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Front po oju zwyci ża 
·Wbrew intrygom podżegaczy wojennych - radzi~­
cka polityka pokoju i współpracy narodów zdo­
bywa sympatię milionów ludzi na całym ,świecie 
MOSKWA (PAP) Organ Komitetu Central­

nego WKP(b) - „Bolszew1k" - w a:rty'.k.Ule 
wstępnym omawia politykę zagrani<:Zną Związ 
ku Radzieckiego oraz krajów angll()$8skich. 

Rzą.d radziecki domaga się całkowitego za- Inny obraz widzimy w obozie imperializ-
kazu przemysłu wojennego w Japonii i powo-- mu, którego fundamenty podlegaj!} wciąż no 
łania do życia odpowiedniego organu kontroli wym wstrząsom. W obozie tym nie ma jednoś 
międzynarodowej, który by czuwał nad przed- ci interesów, wręcz przeciwnie, panuje tam 
strzeganiem tego zakazu. J ednoczelinie Zwią- walka illteresów. Zaostrzają się sprzeczności 
zek Radziecki wypowiada. sit za. r.ozwojem Nie między USA i .Anglię., między blokiem anglo • 
miec i Japonii dla. celów pokojowych. amerykańskim a krajami Europy zacho~iej. 

Cytując oświadczenie Stalina., że nie tylko Swiat kapitalistyczny coraz bardziej rozdziera­
na.leży w;ygrać wojnę, lecz również uniemoi:liwić ny jest sprzecznościami wewnętrznym.i które 
powstanie nowej agresji i nowej wojny, jeśli osłabiają obóz imperialistyczny. W krajach ka 
nie na za.wsze, to chociażby na długi okres czasu pitalistycznyeh szaleje inflacja, wzrastają. ee­
„Bolszewik'' podkreśla, że Związek B.ad.Ziec- ny żywności i artykułów codziennego użytku, 
ki, stojący na czele obozn demokratycznego, spada realna wartość zarobków, szerzy się bez 
konsekwentnie walczy o realizację tego zada.- i·obocie. Plan Marshe.lla. nie tylko nio ułatwił, 
n.i&, demaskując agresywne plany imperialistów lecz wręcz skomplikowal i utrudnił sytuaej~ 
1 skupiając wszystkich prawdziwych zwolenni- gospodarczą krajów Europy, podporządkowu. 

ków pokoju. jąc je całkowicie monopolistom ameryka:ti.11-
W skazująe na zwycięstwo sił demokracji w kim". 
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Gubernator 
Banku Anglii 
zamieszany w aferę · łapówkową · 

LONDYN (PAP). 
Gubernator Banku 
Anglii Georg Gib• 
son podał się do dy­
misji w związku z 
ujaW'nieniern afer1f 
łapóW'kowej, w kt6-
rą poza nim zamie­
s:mmych jest kilku 

:= wybitnych przedsta 
wicieli świata poli­
tycznego W. Bryta-
nii. 

Afora ta, której głównym „bohateil'em" 
j est znany finansi1Sta Stmley, badana jest 
obecn!e prrez specjalny trybunał parla­
mentu brytyjskiego. Gibson był poprzed· 
uio przewodniczącym rady generalnej 
kon~resu brytyjsk.ich Trade-Unionów. 

Ambasador Jueosław~ i w ZSRR 
złożvl listy uwierzytelniające 

MOSKWA (PAP). Pm~wodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR Szwernik 

przyjął ambasaido.ra Jugosławii w ZSRR 

Mrazowic,m, który złożył mu swe listy 

W ciĄgu trzech .z górą lat .od zakończ.end.a 
d.Tugiej wojny światowej - etwierdza czaso­
pismo - związek Radzleckl niestrudzenie 
walczy o ~ demok.ratyc.zny pokóJ. Po­
dobnie Jak w Jatach woJny ZSRR odegrał de 
cydującą rolę w rozgromieniu agresorów fa.. 
nys-owskich l przyśpieszenlu końca wojn y, 
tak obecnie odgrywa on czołową rolę w za­
pe~ieniu trwałego pOkoju. Istotną treścią 
poJ1tykt zagra.nicznej ZSRR Jest wa.łka o ~a 
q pokój i suwerenność na.rodów, Obecnie 
gdy imper~ali.zm anglo..-amerykański zagraża 
sprawie pokoju, państwo radzieok.ie w dal­
szym ciągu konsekwenwe i uporczywie pro­
wadzi swą niezależną politykę zagraniczną, 
kierując się interesami na:rodu •radz.i.eckdego 
1 bezpieczeństwa międzynarodowego, - Z nlą 
zek Ra-dzieckii, energtcznie walczy przeciwko 
polityce USA'. i Ang1ii, które nie tylko, że 
nie wykonują uc~wał jałtańs]dch i poczdam 
skich, le<!2l prowadzą wręcz sprzeczną .z ndmi 
politykę. Wkracza.iąc na drogę odrodzenia im 
periallzmu niemieckiego, USA i Anglda two­
rzą nowe ognis!ko niepokoju w Europie, groź 
ne dla są.siadów Niemiec. 

krajach Europy wschodniej, na wzrost na.sile- W konkluzji „Bolszewik" stwierdza, że obec 
nia walk.i narodowo . wyzwoleńczej w krajach na sytuacja. w obozie imperialistycznym dowo­
kolonia.lnych i zależnych oraz wzrost autoryte dzl, iż panujące warstwy pa:6.stw kapitalistycz­
tu partii komunistycznych w krajach kapita- nych przeceniają swoje sny i możliwości. Budu­
l:istycznych. „Bolszewik'' pisze: „Wbrew in- ją one swe złowieszcze plany wbrew woli na.­
trygom wrogów pokoju, .za.cieśnla s19 przyjaf:tl. rodów, które pragll'ł pokoju. Jednocześnie poli-
1 współpraca narodów w ich walce o pokój prze tyka ze.graniczna ZSRR, odpowiadająca inte- uwierzytelniające. Przy WTęczan:u listów 
ciwko podżegaczom wojennym.. Obóz demokra- resom na.rodu radzieckiego i bezpieczetistwa. obecny był wiceminister spraw zagranicz-
cji wyka.zUje zwarto§ć, stale wzrastają.et jedność międzynarodowego - jes,t tym sztandarem, wo , - . . . . . . 
interesów przeciwko wspólnemu wrogowi - kół którego skupia.ją sit milionowe masy pros- nych ZSRR Gusiew i mm WymJ.. urzędni-

Wskazując na odradzanie w Biumli mono­
poli n'.emieckich, na faworyzowanie b. d:Zll.a 

im.peria.J.izmowi. tych ludzi w ich walce o trwały pokój. cy radzi~'..ego MSZ. 

~~l:~~::!~ii~?3!e;~:f~ Kałga n zdobyty prz,ez chińskie wo1'ska ludowe 
niebezipieczeństwo pnekształcenia Ntemtec za 

t:=s:w~\,::~wp~:,°pie.m~;:! Pierścień dokoła Tien-tsinu zaciełnia się • 109 miast 
~et~ ~~:!!1m18P~Tpon~1ttatn. pOkoJo. . wyzwolono w ciągu listopada · 

· Związek Rad'Liecki domaga sdę ip.rzyśpiesze LONDYN PAP. - Komunlkat urzęd.OW'Y I jęły one lotrtlsko. położone na pr.zed:mie-1 wych w pełnym uzbrojeniu. Zdobyto r&w 
ni.a: prac nad traktatami pokojQWymi dla i i-O t i t t ..,.~~- · 
Niemiec 1 Japonii, traktatami, które winny władz na.ok ńsk h po w erdza. u ra ę ii ~..,a. ściach Tien-Tsinu, ni~ż wiele sprzętu wojennego, m. in. 1700 
nie dopuścić d1> odrodzenia Niemiec l Japonii nu. ostatniego. punktu opa.~cia kuom 'lMll!l~ Agencja prasowa Chf.n demo.kiratycz.ny<;h ~ł. 
jako państw agresywnyoh i ułatwić przepro. w China.eh półn?cnych, za1ęte~o przez . woi- donosi że w ciągu listopada 1948 r. wojska Rozgłośnia Chin l!udowycł} podała nazwi-
~enia l~ d~taryzact.t. demo~tyZaej1, ~1:,uliu!?a';eS:lla~~ą~~t!:~~~!,~;~!:;.k.i wK:~ l>udow~ wyzwoliily 100 miast. W tym samym ~ka 47 przywódc;iów kuomintangu, osk.alrż0-
Rząą radziecki domaga Mę całkow tego roz ce wojsk liudowych w stenie nieuszkodz<>- czasie amrie kuomintangowskie straciły 400 nyc:h o zbrodnie przeciwko liudzkośoi i o 

bro.ienla Niemi.ee i realizacJt pl1m11 kontroli n tysięcy żołnierzy, w tym 82 tysi!ące w ui.bf... prz~tępstwa wołenne. Na czele t.ej ldisty fd-
międzyDM'odOWef nad przemysłem Zagłębta ~· . . tych. Po.na'd 140 tysięcy tołnierzy wzięto do guru3e Czang-Ka1-Szek. 
Ruln'y, główną bazą ni.emieokiego przemysłu I Pierścień WOJS.k ludowych wokół T.!en-TSl niewoli. 15 tysięcy żołnierzy wojsk lmomin-

wojennego, nu zacieśnia się coraz bard:zdet ostatnio za- tangowskich przeszło na stron~ wois!k :Lud<>- Marshall nadal chory 

5-letni plan gospodarczy Bułgarii ~~..r=~~.:;:: 
Uchwalony na Konnresie Bułgarskie1· Pariii Robotnicze1· sr;y czas nie będzie mógł. wskutek złego sta. 

~ nu zdrowia, pełtllić swych obowiązków. Jak 

SOFIA (PAP) W 6-tym dniu Kongresu I w stosunku do roku bieiącego. 
Bułgarskńej Partii Robotniczej ('komunistów) ,,5-letni p.Lan gospodarczy, - oświa~zył 
przewodniczący Państwowego Komitetu Pla- mLnlsiter Terpieszew, wzmocnd. kierown.'l.CZą 
nowania Terpieszew wygłosił referat o 5-leł rolę klasy robo1m.i.czej i jej awangardy -
nim planie gospOdarłYZYJll, partii lrorniunistycznej. Plan ten wzmocni na 

Minister Terpieszew stwń.erd:zi.~. że głów- szą narodową i państwową . Illiezależ.ość. Jego 
nym zada.niem planu 5.1etldego Jest zbudo- wypełnienie będzie cennym wkładem Bułga.. 
wanie podstaw socJalizmu w BułgartJ. przez rlj do wzmocnienia frontu antylmperiali.. 
uprzemysłowi.ente i elektryfl.kaclę k!raJu oraz stycznego. 
męchanizację rolnictwa i :rozbudowę spólddel Wielki Związek Radziecki. dzięki swym 
ni na. wsi. Stosunek przemysŁu do romictwa, 

pnyJaoieisklm stosunkom z na.ml, przyjdzie wiadomo, Marshall musiał s:ię poddać ostal 
nam z pomocą w wypełnie.nlu planu 5-Jetnte nio oPeracjd nerek; Prawdopodobnie upłynie 
go, Z pomocą przyjdą nam także krafo de. i 
mokracjt ludoWe.i, a.le przede wszystkim po. k lka. miesięcy, zanim powróci on całkowicie 
winniśmy Jioxyć na swe wła.sne siły f . wyko. do zdrowia. 
rzystać wszystk:Jie nasze m&iiliwaści". W kołach rząd-OWy'ch Waszyngtonu stwier 

Referat ministra Terpieszewa był wielo-
krotnie przerywany okLasikami Plan ZIOStał dzają, że przez cały czas choroby Ma!"Shalla 
zaakceptowany jednomyślnie przez wszyst- obowiązik:i sekretarza stanu będz:e pełnił w1 
kich delegatów Kongresu, ceminister Robert Lovett. 

który obecnie wyraża się cyframi 30: 70, 

az:=.,.=~~"~~ Rezolucja Rady· Bezpieczeństwa 
W roku 1939 inwestycje wy<nl.oscy 4 miUar 1· dz1·e ponown1·e na roko 

w sprawie Indonezji 
dy lewów w raku obecnym - 14 miliar- ""' ""' 
dów, a w' końcu okresu 5 letniego pow.iininy 
one os-iągnąć 50 miliardów lewów według 
cen z 1939 r Produkcja energii elektryez- PARYŻ (PAP). W piątek 24 grudnia 
nej wzrośnie 

0

z 560 milionów kilowattgodz~ Rada Bezpieczeństwa uchwaliła 7-ma gło­
w r. 1948 do 1,800 miiliioo.ów k.ilowiattgod~ sami przy 4-ch wstrzymujących się - re­
w r, 1953. Prod<Uikcja maszyn dla p.rzemysifil zolucję, wzywającą obie strony walczące 
zwiększy się 6-krotnie, a prodrukcja ma\SZyn w Indonezji do natychmiastowego zaprze­
rolniczych 4-krotnie. Produkcja opon samo 
chodowych będzie w r. 1953 0 830 proc. wię stania działań wojennych i do wycofania 
ksza, niż obeome. wojsk na pozycje zajmowane w czasie 

Dzięki mechan:Zacji roLnictwa zbiory zbo- trwania rozejmu. Rezolucja wzywa poza 
ża wzrosną o 20 proc. w porównamu 21 ro- tym rząd holenderski do zwolnienia z 
kierń 1939, zbiory nasion oleistych o 71 proc, aresztu prezydenta republiki indonezyj­
buraka cukrowego o 113 proc·., tytoniu o 17 skiej dr. Soekarno i llin.ych indonezyj­
proc., a jarzyn o 280 proc. skich przywódców politycznych, areszto-

W końcu planu 5-letniego ilość traktorów wanych w dniu 18 grudnia. 
w roln.ictwie będzie wynoSiila lO tysięcy, a KomisJ'a mediacyJ'na Narodów Zjedno-
stacj'i maszynowo - traktorowych - 150. w. d:zie<:Wjp:ie szJkolnictwa p~ ;przewiduje, czonych w Indonezji otrzymała instrukcje 
:fu ).Jeść . absolwe.ntów · szkói średnI~h z.l!wodr> · złożenia Radzie Bezpieczeństwa wy,czerpu­
w:vch i WY:;..szYeh zrwicksu &ie o111 123 uroc. ia~<>g:o snrawozdania o sytuacji i Q tym. 

agresorom holenderskim. 
od udziału w głosowaniu 

czy rezolucja w sprawie zaprzestania 
działań wojennych została wprowadzona 
w życie. · 

Rezolucja ta idzie ponownie na rękę 
agresorom holenderskim, gdyż nie stwier­
dza ponownie winy napastnika. 
· Przedstawiciele Stanów Zjednoczonych, 

WiPlkiei Brytanii, Chin, Syrii, Kanady, 
Argent yny i Kolumbii głosowali za rezo­
lucją. Delegaci . Związku Radzieckiego, 
Francji i Belgii powstrzymali się od głosu. 

Delegat radziecki dr Malik zawiadomił 
Radę Bezpieczeństwa, że delegat Repu­
bliki Ukraińskiej nie mógł przybyć na 
czas na posiedzenie, ponieważ k onsulat 
francuski w Berlinie nie dał mu wizy 
~Udowej do F~cji.. 

Z. S. R. R. wsirzymał się 

Przewodniczący Rady Bezpieczeństwa, 
delegat belgijski van Langenhove, posta­
nowił, że nie zawinioną nieobecność dele­
gata ukraińskiego należy uznać za po­
wstqymanie się od głosu. 

PRAGA (PAP). Agencja Telepress, pow0-
łując się na informacje z kół miarodajnych 
stwierdza, że Słany Zjednoczone wstrzymały 
Jed~e pomoc fin811l&Ową dla Rolendersklch 
Indl,f Wschodnlch w ramach t>la.nu ·Marshal. 
la. natomiast wszelkie inne towary tj bron 
i a.munie.fa w dalszym ciągu _będą dostarcza. 
ne. Prywatne przedsiębiorstwa holenderskie 
zawad:y ~ ~mi ~erykańsk:imi już po 
wmow1emu dlliałań WOJennych w Indonezji 
umiowy n.a dosrtaiwę spmętu wojei:mego, Część 
łego 8l)rzętu zala.dowano .łmł - et:dkl oc1Dłv· 
waface dn Indon~. 
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Grecka armia demokratyczna zwycięża 14 milionów bezrobotnych w USA 
NOWY JORK (PAP). Jak wynika :1 

ostatnich danych. statystycznych, w Sta­
nach Zjednoczonych w pierwszych dniach 
listopada zarejestrowanych było 1831 ty­
sięcy bezrobotnych, tj . o 189 tysięcy wię­
cej niż w październiku. Liczba zatrudnio­
nych 14 godzin tygodniowo wynosiła 2156 
tysięcy, tj. o 20. 700 więcej niż w paź­
dzierniku zaś zatrudnionych od 15 do 34 
godzin tygodniowo - 10.466 tysięcy osób. 
Łącznie zatym bezrobotnych i napół bez-

Odezwa rzqdu Markosa do narodu greckiego. Zacięte walki w Mace::łonii. -
. · Euzonia opanowana przez oddziałv ludowe. 

RZYM (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji ci dzień. Według doniesień prasy, pri rty- os ~nelala umocni-One stanowiska wojsk mo. 
nadała odezwę tymczasowego rządu de- zanci greccy zaatakowali jednocze~nie gar narchistycznych na p~dmieścłach Salonik. 
mokratycznego z okazji pierwszej rocz- nhony kilku innych miast w :Mac<.'donii. W zachodniej Macedonii Oddziały demokra 
nicy jego istnienia. RZYM (PAP) Rad1ostac;a W0lnej Grecji tyczne zaafakowały pozycje wojsk atefuk:Ch 

Odezwa podkreśla, że w ciągu tego ro- donos.:, że arłyler1a wojsk demokratycznych w m!eście Edessa. 
ku klika ateńska jeszcze bardziej ugrzę­
zła w swej zdradzie, zaś walka narodu o 
wolność nabrała jeszcze większego roz­
machu. Faszyści greccy. nie ośmielają się 
już dzisiaj przyrwkać „szybkiej likwitla­
tji partyzantów". Nie mop.-ą oni ukryć swe 
go strachu przed armią demokratyczną. 

Odezwa stwierdza, że bohaterskie wal­
ki armii demokratycznej w całei Grecji, 
a ostatnio wielki sukces w Kardicy, do­
wiodły jej niezwycięż~nej s:ły. Tajemriica 
tej siły kryje się \V tym, że armia <fomo­
kratyc:i:na walczy o słuszną sprawę, o wol­
ność i niepodległość Grecji, 7~ k;„„„ .,~ nią 

prawdziwie grecki rząd. 

RZYl\1 (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji 
podaje, że jednostki armii demokr<.>.tycz­
nej zaatak~wały haze przeciwnika w mie­
ście Euzoni na odcinku Kilpis i po 10 go­
dzinnej walce opanowały miasto. Wszyst­
kie próby cdzysknnia miasta, podejmowa­
ne przez f~zystów, zostały udaremn1one. 
Nieprzyjaciel pozostawił na polu walki 
wielu zabitych i rannych oraz duże ilości 
sprzętu wojennego. 

Oficjalny komunikat władz ateńskich 
stwierdza, że w nocy z 22 na 23 grudnia 
oddziały generała Markosa zaat"'l.kowałv 
Edesse i Nause w Macedonii. Walki w 
okolicach obu tych miast trwają już trze: 

Bu6źet głodu we Franc 11 
PARYŻ PAP. - Po 4 clruach zakuliisowych 

rozmów i 19 godzinnej dyskusji, zgromadze­
nie narodowe przyjęło 333 głosami przeciwko 

Konlun; StVCZDa Part1fła Belo1·1· robotnych było w listopadzie w Stanadl 
Jl 3 . 8 Zjednoczonych blisko 14 i · pół miliona. 

•wzywa BeJgów do walki o pokój i demokradę Liczba bezrobotnych, jak wynika z nie-

l 
Bl'zo· kompletnych jeszcze danych, w ciągu 

BRUK SELA (PAP). - Komitet Cen- jennych z produkcji przemysłowej ubiegłych 2 miesięcy znacznie wzrosła. 
tralny Komun:s tyczn.cj Partii Belgii w nii, 
wynilm dyskusji, k tóre odbyły s i ę w cią- 3) o wspó!pracę Belgii ze wszystkimi Czasopismo „Business Week", zwraca-
gu ostatnich m;esie.:y w łonie ws-r.ystkich narodami, miłującymi pokój. j ąc uwagę na masowe zwalnianie robotni 
org:::.nów partyjnych, opracował program W celu zapewnienia dobrobytu masom ków w USA, podkreśla, że stale pogar­
partii, obejmujący szcz~góbwy plan wal- pracującym Komunistyczna Partia Belgii szającej się sytuacji robotników amery­
ki o pokój i demokracj~. Program ten wzywa do walki o nacjonalizację kluczo- kańskich towarzyszą stale wzrastające 'ZY 
wskazuje również metody, jakie pow~nni v; ych gałęzi przemysłu i banków, oddan: a ski monopoli a~~rykańskich, które,, we­
stosować robotn;cy, chłopi i przedstawi· kh pod kontrolę rządu, prawdziwie demo- dług danych. n;iimsterstwa handlu, osiągn~ 
ciek warstw średnich w wal.:e o za.pew- kratycznego, z którego wyrugowani zost.a- ły_ ~ ro~u biezącym rekordową <:Yfrę 21..., 

· · d b b · h dst · · 1 ł , fi m1hardow d9larów w porównaniu z 18.1 
meme o ro ytu mas pracuJącyc . ~ątprze. a'!'

1
1c
1 

!.ehe pr1ze_~Y? o1.wcoyr„ kn.anh-, miliardów dolaraw w roku ubiegłym. 
Ko~~mistyczna Partia Belgii w celu SIS ow 1 w ie n~ w asc_Cie 1 • ziems ic . 

za.pepnienia pokoju i niepodległooci kra- w C€~U pokonan;a stale wzra~ta.iąceg~ bez-I Kanada . uznała państwo Izrael 
ju wzywa do walki: robocia1 Komumst~czna ~artia Belgu ~o- . 

l) f ... · B 1 „ b . · _ maga S!ę wyzwolenia kra3u spod wpływow OTTAWA (PAP). - Min:ster spraw za-
. , 0 .wyco. „me e.gu. z 0 ozu imperia amerykańskich, wystąpienia z bloku mar- granicznych nądu. kamadyjskiego I.ester 

lstow I podzegaczy WOJ<mnych, shallowskiego, oraz rozpoczęcia budowy Pearson oświadczył, że Kanada umała ofi„ 
2) o pn:yznan:e Belgii etds:!:kodowań wo. 100.GOO domów m~es:dr.i::.Inych. cjalnie tymczasowy rząd państwa lZ1"8el. 

Jobileusz Mickiewiczowski w prasie radzieckiej 
MOSKWA (PA?J. Szereg c7..asopism radz1ec 

klch poświęca SVl'C!' ostatnie numery s!<0 pięe. 
dziesiątej rocz.n'.cy urcnz!n Adama l\'flckłewl 
cza. ,,Literaturnaja Gaz2ta" w specjalnej ko­
lumn ie mickiew'czowskiej, n.a którą składa­
ją się artykuły Mikołaja Tichonowa, Maksy­
ma Rylskiego i Michała Zenkiew'cza, oraz 
szereg ciekawych. nieznanych dotychcza! 
wzmianek bibliograficznych i odbitek pod-

kreśla, że wieszcz polski, ścigany przez rzą­
dy cars'kre, otoczony był bezgraniczną przy 
jaźnią i milośctą postępowych przedstawicie­
li ku1tury rosy1skiej, Dziś uczucia wwjemnej 
przyjaźni scementowane wspólnie przelaną 
krwią stały się u<lziałem dbu bratn:ch naro­
dów. Ziściły się prorocze słowa poety o tYill, 
iż dzień obalenia despatów stanie si~ pierw. 
szym dniem pakoju i preyja.źni mlędzy na. 
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:.:~mi:r · Han;ebne postępowanie 1•ladz kanady1·sk1·ch 
Quewlle trzykrotme uzaleznial los gabinetu I ~ li 

rodami, Podobnie Jak po Wielkiej Rewolucll 
Lłstopadowe1 dzieła klasyków li~ratury ro­
syjskiej towarzyszyły narodowi radzieckiemu 
w jego marszu ku socjaldzmow.i, tak obecnie 
twórczość Mickiewicza, pulsują<:a zapałem 
młodości i umiłowania ludu, brzmi 2l DO\lnl 

siłą dla obywateli nowej Polski demołtatycz 
nej. „Llteraturnaja Gazeta" podkreśla, .11 
dawne przekłady rosyjskie dzieł Mickłewieza, 
w których wiele musiano pominąć ze W7ol'lę. 
du na cenzurę carską. obecnie zostały zasii.- . 
plone prtez nowe tłullla(lZenia, dokOnane 
przez naJwlększycb poetów radz1eckieh, 

oa przyj~cia przez zgromadzenie zasadniczych Arrasy wawe!§kiemuszą być zwrócone narodowi polskiemu 
(punktów proJektu rządowego, 

Ukazujące się w Moskwie w języku an­
g!elskim czasopismo „M~w News'' zazna. 
cza w obszernym artykule, że Adam Mickle. 
wfcz zajmuje w Jlteratnrze światowej JednO 
z cz_olOwych mle.fsc obok PUS'Ucina, Goethego, 
Schillera, ·Byrona i Wiktora Hugo, oraz pOd.. 
kreśla, że obecnie twórczość poety przeżywa. 
drugą młodość: ukocha.na przez wieszcza POI 
ska Jest dziś wolna i niepodległa i budaJe 
nowe, szczęśliwe życie w braterskiej Jedno­
ści ze wszystkimi prawdziwie demokrałycs 
nymt narodami I z wielkim narodem rosy}. 
sklm. 

Uchwalony przez zgromadzenlie bu<liet prze MOSKWA (PAP). Czasopismo „Nowoje To nie anegdota - pisze ,,Nowoje 
W:duje: Wremia" poruszając sprawę arrasów wa- Wremia" - a zdumiewający i haniebny 

welskich, przetrzymywanych bez,...rawnie fakt, ze wsp?łczesnej rzeczywistości mię-
1) nowe obciążenia podatkowe w; wysokośQi K d . . . "' dzynarodoweJ. 

140 miliardów franków przez a) podniesienie w ana zi: ~nsze i:n· i.n.: . . Tygodnik wysrruewa argumentację 
podatku od produkcji o 25 proc. i b) podwyż „Wyobraz~1e sobie, ze pali su: dom. G?- władz kanadyjskich, jakoby nie były one 
szenie podatków pośrednich o 15 proc. spodarz zd~ł jednak uratować .z ogrua w stanie zmusić premiera prowincji Que-

2) em!sj~ nowej pożyczki w wysokości 100 drob~ą cz;-śc .s~ego dobytku. Sąsiad pro- bee do zwrotu zrabowanych skarbów i 
mili~i-r·r'li,„, ""'"". ~~~w. która w razie n '.epowodze ponuJe ~przeJmie: _prosz,ę ~ardzo - mo- przytacza cytatę z „Przekroju", który pI-

111 1'1 r' ri J ~· •. l2l r.'a 1!' .ł, 9 r. może być zrealiz0- g7 n~r1m e scho,.vac pansk1e rzeczy do sal, że wygląda to mniej więcej tak, jak 
v·-~~ w d:od;:e prz:•::r.usowej, 

1 
P 1 '„"~ ~r ": . . gdyby pre~ier Cyran~ewicz i, minister 

3) wypłatę 50 proc od,zJ-c-imva"' n Jn•_, Pozar JUZ dawno ugaszono, a na zglisz- Modzelewski na analogiczną prosbę rządu WAK=~ MICKIEWICZOWSKA 
nych osobom poszkodowr;i·-·r.1 ~·· ~1. ,,- ·n~ "'~ ; czach wyrósł nowy ładny dom - pisze kanadyjskiego odpowiedzieli, że nie mogą ADZIE R.P, W l\fO~KWIE 
obigacjach państwowych , co faktyczn'e st~no I ,,Nowoje Wremia". Czas najwyższy prze- wydawać dyrektyw wojewodzie szczeciń-1 M M~KWAb (PAP). W ambasadzie ~.P. w 
Wi przymusową pożycz kę, i wieźć uratowany dobytek. Sąsiad jednak skiemu. . ~s e 0

15d0
· y~a s::_~roczysta .akademia, P?'-

d · d h I · N" t · I ś · t · h · b k kl d sw1ęcona -eJ ro-=uCY urodzin Adama Mic 
4) zablokowanie 70 proc, kredytów z bu<lże o po~1a a ez.c?'e m~: :• 1este y me mo- . „ m1~szne o 1. am~ ne - on u u- k'.ewicza. 

tu ogó1neao oraz 50 proc. kredytów na inwe · gę nu! poradzie. Pansk1e rzeczy oddałem Je czasopismo, - Jak widać władze kana- W gma h b d t rt tal 
stycje przemysłowe i odbudowę aż do chwild na przec. owame m!'Je~u. su ie O'~I, • YJS ie .POZ aw10ne są poczucia :imoru stawa dokumentów mickiewiczowskich, ()(!.. " I h · • b' kt • d · k' b · · h c u am asa y o wa a zos a wy-

;przeprowadzenia przez rząd zapowiedzianych a ten oświadcza otwarcie, ze me ma zamia- 1 poczucia wstydu, skoro zdobyły się na nalezlonych ostatnio w Moskwie 1 Len1n-
oszczędności budżetowych, ru ich zwrócić". wystąpienie w tak haniebnej roli". gradzńe . 

..........................................•......•....•...... „ ..................•....•. „ ... „ .......................... . 
W. Ażaiew 28) - Jesteście z natury swojej aktorem, a - Zamierzałem prosić was o pracę, eh.ef 

nie naczelnikiem aprowizacji! Mówię akto- być niezależny od Liebermana. Już mi ołY 
rem, bo wam podoba się grać, udawać, ' rzydły te dekoracje: pracujemy źle - wy. 
wyobrażać sobą 060biBtość większą niż je- glądamy dobrze, nie staramy się pracował 
st~~e w rzeczywistoś.c:i ! - krzyc:za! ~0-1' lepiej - staramy się wyglądać tylko dOf. 
dziemc do słuchawki. - Okła.ski, ktore skon.ale. Oszukujemy was rzeżkim.i rapor­
przypadają w udziale waszemu bratu La- tam.i według wojskowych wzorów: już 

~rowi Lie?ermanowi nie daj~ w~ ~poko-1 wykonano„. już pobrano„. już zażądano~::" 
JU. Co? Nie słychać? Wy rue lub1cre słu- W rzeczywistości wszędzie bałagan, nic nie 
chać takich rzeczy! A ja nie mam brata zrobiono, niczego nie wykonano. W aprowiza 
aktora i nie potrzebn~ mi jest sła:va i roz- cji nie ma planu. z punktów wołają 0 pom­
głos: Powta.rzru:i, rue trzeb~ ~ sławy. stę do nieba, my ich uspakajamy, kłamie:mY, 
Chciałbym .zostac przy aprowizacJ1. Ta ma- na każdym kroku. Wielu materiałów brak, 
ła ró~a :11 historii zupełnie mi_ od?O~ada. może w tej chwili jeszcze nie są potrzebne, 
Młodz1eruec wysłuchał odpowiedzi L1eber- a wkrótce mogą już stać się konieczne a 
mana i mówił dalej: - Rozstanę się z wa- wtedy na budowie powstanie zwłoka. Ko­
mi bez łez ~. bez szlochów, prosz~ bardzo! nieozne są środki nadzwyczajne, my zaś 
Nawet wyp1Ję szklaneczkę wódki z rado- układamy papierki... 

Daleko od Mosk"W"y 
Prz.em.inął pierwszy śmeg - a ile je­

szcze ich spadnie przez długą zimę ? -
1 normalna praca zarządu i punktów prze­
rywała się i trzeba było zajmować się wy­
łącznie oczyszczaniem dróg. Nie trudna 
sprawa - wysłanie kilku barż na punkty 
- stała się bardzo skomplikowana. Rogow, 
który udał się ratować barżę, która utkwi­
ła gdzi~ pośrodku Adunu - dotychczas 
nie powrócił - i nikt nie wiedział dokład­
nie, gdzie jest on sam i barm z ludźmi. 
Otrzymali ustną pocztą wiadomość: „o-: 
mierzeji oderwali się, pojechali dalej". Los 
ostatnich dwóch barź ciągnionych przez 
Poliszczuka też był nieznany. Pozostali 
:więc zupełnie odcięci :>Cl punktów: wodna 
droga już nie istniała, zimową - na lo­
dzie - trzeba by.o dopiero budować. Je­
dynym środkiem transportu na trasę był 
obecnie samolot, ale ten mógł tylko zrzu­
cać pocztę na punktach - niemożfa.vością 
było znaleźć miejsca. do lądowania. 

Adun stal się zupełnie biały, tegoż kolo­
ru co brzegi. Obserwując bacznie można by 
ło spostrzec powolne przesuwanie się po­
wierzchni lodowej, ciągnionej siłą wody: 
za.kuta w powłokę rzeka jeszcze się nie pod 
dała. 

Spoglądając od czasu do czasu na Adun, 
dyktował Batmanow swój pierwszy rozkaz. 
Wyłuszczał w nim technikę walki z na.stępu 
pującą zimą: kazał szykować się do prze­
wlekłych chłodów nie tracąc ani godziny 
robić zapasy opału, izolować pomieszcze­
nia., odnawiać i reperować zimowe ubranie 
i obuwie, budować na punktach wszystko 
~ jest konieczne dla trudnego żYcia w ta.i-

dze - baraki, lepianki, piekarnie, stołówki. 
łaźnie i pralnie, składy i kluby: z chwilą 
gdy lócl na Adunie stanie - należy oczy-
szczać na rzece lodową drogę i od niej -
wszystkie dojazdy do trasy: po drodze z lo-
du dowozić bez przerwy ze składów na 
punkty wzdłuż całej linii, pożywienie, ru­
ry, sprzęt, materiały techniczne. 

Do rozkazu załączona była rnstrukcja, 
któr~ ułożyła komisja, składająca się z do­
świadczonych ludzi. Wszystko, aż do szcze­
gółów było w niej przewidziane: czym na­
p~r.chać materace, jakim sposobem łowić 
pod wodą ryby w Adunie, jak przygoto­
wać i zażywać iglasty napój aby zapobiec 
szkorbutowi, jak wbijać trzony, wzmacniać 
tambury i zachować ciepło w barakach. 
.Rozkaz został samolotem wysłany na tra­
sę. Jednocześnie Załkind wysłał list o przy 
gotowaniu się do konferencji partyjnej, 
wyznaczonej na początek listopada. W 
ostatniej chwili, gdy samolot już miał się 
unieść partorg zdecydował lecieć sam. Jed­
nakże nie udało się nigdzie lądować i Zał­
kind po spacerze w powietrzu powrócił. To 
go rozstroiło. 

- Bardzo żałuję, że wypad mój się nie 
udał - powiedział wieczorem do Batma­
nowa i Beridzego. - Chciałbym teraz być 
razem z ludźmi na trasie. Pomyśleć tylko 
ile muszę teraz znosić! 

- Nie radzę wam stosować ze mną te­
go systemu korespondencyjnego, gdyż ry­
zykujecie, źe za każdy raport będziecie mie 
li przez cały tydzień popsuty humor. Pro­
szę mi odpowiedzieć: w eo hedziecie ubie­
rać - obuwa~ l11nd? 

ści ! O mnie proszę ąię nie troszczyć, urzą­
dzę się. Pójdę do Batmanowa, on podobno 
wszystkich urządza na pracę.... Proszę mj 
nie grozić, nie jestem dzieckiem. Możecie się 
namyśleć - wasz Jakub Tarasowicz odje­
chał, nie ma więcej mecenasów waszej sztu­
ki„. 

Gdy spostrzegł Batmanowa stojącego w 
drzwiach, młodzieniec wskoczył i zapomniał 
o telefonie. 

- Kim jesteście? - zapytał Batmanow. 
- Fedosow, odpowiedzialny wyknnawca 

działu aprowizacji technicznej. 
- Dlaczego nie znam was? 
- Pomiędzy wami, a zwykłymi iJ.1.a~w-

W.kami stoją czasami naczelnicy. Nas nie 
widać w aprowizacji, kryjemy się za po­
stacią Liebermana. - Fedosow odpowiadał 
patrząc Batmanowi prosto w twarz. 

- Tak, budowę ma niezłą - zgodził się 
W a.syli Maksymowicz. - W związku z 
czym wspominaliście o mnie w waszej ener 
gie?:nei rooowie? 

Fedosow wypowiedział to jednym tchsm, 
jak człowiek o zbolałym sercu. Rzucona 
słuchaw~a telefoniczna brzęczała i szumia­
ła. Batmanow podniósł ją i przyłożył do 
ucha. 

- Hallo, i.„edooow, zabraniam wam cho­
dzić do Batmanowa - krzyczał Lieberman 
z drugiego końca przewodów. - Matko ko­
chana, po co wynosić śmieci z izby? My­
śmy się pokłócili i my się przeprosimy. 
Mało co ' się zdarza! Zapewniam was, że nie 
ma sensu psuć dobrych stosunków ze mną­
głos Liebermana brzmiał słodko i melodyj­
nie. 

- Lieberman - powiedział Batmanow. 
- Smieci w waszej izbie jest rzeczywiście 
dużo, wszedłem i odrazu zatonąłem w tym 
śmietniku. Czy słyszycie mnie? - Lieber­
man nie odezwał się, po prostu zaniemówił, 
gdy usłyszał, że naczelnik wtrącił się na­
gle do rozmowy telefonicznej: 

d. c Jl. 

• 

• 
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Historyczny Kongres Jed1wśoi l(l.a.sy Robotniczej zakończył 
łD tym tygodniu swe obrady. Pod zwycięskimi sztandarami mark­
si.zmu-leninizmu, wypróbow<1!łlą drogą lr1ark8a-Engelsa-Lenina-Sta­
lihla Polska Zjednoczona Partia Robotnic,~a powiedzie masy pra­
cujące, powiedzie naród do dobrobytu ł ustroju sprawiedliwościi 
spo«xznej, 

NIEDZ·IELNY 
dodatek Głosu" li . 

Polski przemysł węglowy wykonał 16 bm. P.,.zedterminowo 
państirowy plan producyjny na rol' 1948, wydob?f'wszy 7.500 tys. 
ton ~gla kamiennego. 

Ofiarnej pracy górników polskich Po'lska Ludhrpa zawdzięcza 
nafwatniejsze osiągnięcia w dziedzinie oilbudowy i rozbudowy go­
spodar~,,e.f. 

Oto teriip1J odbudowy i budowy: ten wspaniale iluminowanv 
g-rrw/Ch - to nowootwarty budynęk Ministerstwa Przemys'lH 

Wprost z obrad Koogresu Zjed~ 
dostojnicy państwa e Prezydentem R. P., 
tow. Bolesławem Bierutem, przybyli na ur<r 
czystość otwarcia centralnego g·TT1A1;Chu Mł­
nisterstwa Przem~ i Hmuilu. 

i ~wndlu. Budynek t~ powstal w rekord~m . ~~e 14 m~esięcy, Kongres w czasie swych obrad utrzymy­
pod.czas g_dy normalnie w Polsce pr.zed,woJemteJ ł za granicą bu-wal bezpośrednią łączność z rozentuzjazmo-
dowa takiego olbrz: m:'i trwa 3-4 l.at. wanymi masami pracującymi, które za po- Wśród de'legacji robotniczych, które sklaiLaJ;y mkldumki Kon­

średnictwem swych niezliczonych, delegacji · 
śpieszy'ły z uroczystymi meldunkami o prze gresowi, nie zabrakło i Łodrń .. Oto d.eZegacja ł'llMZych wlókn4arzy 
kroćzeniu plwnu produ~ji i sYm-ooli.cznymi z taw. Lewmidowsktm na czele. 

podarkami dla Kongresu. 

Rośnie i kwit'lllie na.sz hatndel zagraniczny. Dn. 16. II. br. Lekarze-specjauiści szpitala Wa:i:szawskie- We W6p<)lzawodnictwie pracy dla uczczenia Kongr8K Z~ · 
w Ministerstwie Przemysłu po(J,pi8qtny zostal uldad handlo- go K~pus~ B~zpiecz~~twa zobowiązali się noczeniowego ivzięla udzia'ł i 'W'leś. Przywl;oał,o to Jei natychmiMt 
wy między Polską a bratnią Republiką Rumuńską, przewidujący w ~zdą ~iedzie!ę. ni~8Ji pomoc lekarsl~ą bezpośrednie, kcmkretne korzyści: oto np. Makowice pod Ma'loo­

wzajemną wymianę towarową w wysokości około 25 milionów do- wsi?""' btuiJbardz~~ zniszlczt m::f?0 ew czasie wem fTWją już światlo e'lektryczne i „kcmtakt" • .~okim ~ 
• _ wow.y . pzyczo.,ca pu USN<.;go. zyn w-w tem _ 1'adio. 

Zarow. lekarzy zas'ługuje na gorą.cq pochwalę i - . 
naśladowanie. 

Ten ożywiony ruch znamionuje 

Kiedy w krajach t. zw. marshallowskich święta tegoroczne 

u,plywają pod znakiem z,aoiskania pasa - w Polsce wręcz prze­

ciwnie: paska się popuszcza. W wykonaniu planu gospodarcze­

go dobr.obyt i stopa ludnośoi wzrasta z roku na rok. 

podnies;enie dobrobytu ... 

Mimo przedłużenia godzin handlu w okr&ie przeiLświątecz­

.iym we wszystkich sklepach od. wczesnego rama aż do „zamknię­

cia" rojno bylo i gwarno. Zwlas~cza tłok pan-owal w .doskonale Z<lt­

op~trzonych i uczciwie kalkulujących ~ sklepach pańs~WOW1Jo'lł 

i spóldzielczuch. 

" ' • 
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150- lecie urodzin Adama Mickiewicza 
wszechnych doświadczuniach i uczuciach, że rozdarcie poety, niemoź'n.ość pogodzenia 
mogą one być zrozumia:te dla całego nara- zbyt wielkich sprzeczności. 
du. Oczyit;iście, stopnie tego zrozumienia Henryk Szyper w artykule „Romantyzm 
poezji Mickiewicza nie są bynajmniej lat- polityczny a młodzieńcza twórczość Mickie­
we. I tych spraw nie 1w,J,eży upraszczać. wicza" omawia, społeczne podłoże epoki w 
iiiick'{l}wicz niebywale rozszerzyl granice wy której tworzył Mickiewicz. Paweł Hertz w 
obrażni w Polsce, ukazal nieprzeczuwane artykule „Dwie improwizacje" w ciekawy 
obszary życia ucziu;iowego, które z czasem s1X>sób umiejętnie zbeletryzował moment 
dopiero staty się własnością narodu. spotkania Mickiewicza ze Słowackim i 

B'J/ł w poezji swojej wielkim malarzem improwizacje, dwóch wielkich poetów, 
realistą. Ale czarodziejstwo jego. sprawia. Leon Gomulicki w pracach swoich opartych 
że te realistyczne płótna mają w sob-ie na materiałach radzieckich uzupełnia d~ 
blask baśni. tychczasowe badania naszych uczonych. Cie 

l~eati,zm Mickiewicza przejawia się nie kawe są zwłaszcza opisy pobytu Mi<?kiewi­
tylko w plastycznych opisach, nie tylko cza w Rosji, wpływ środowiska postępo­
w tym, że nie lubił „królestw których nie wego ówczesnej Rosji, dekabrystów, oraz 
ma na mapie", ate przede · wszystkim w wielkich poetów na twórczość i życie Ada­
prawdzie psychologicznej, oo ozdobionej ma Mickiewicza. Dotychczas np. uważano, 
pustą poetycznością. że podróż Mickiewicza na południe Rosji 

Ale nawet w tej dziedzłlnie największej była tylko rozrywkową, obecnie coraz b. 
wotnosci indywidualnej, w dziedzime sztu- wyj~nia się, że Mickiewicz jeździł wów­
ki, nawet tu nie zaznał Mickiewicz spoko- czas że specjalną misją dekabrystów. Arty-

• . j'U: Dram.al poer:y zaczął si-ę z ohwil.ą, gdy kuł Saloniego ,,U źródeł nienapisanego ży-
Dru.a 23 ?~· przypada 150:>lat . od dl1la przestała mu wystarczać sztuka. . wota" oraz dobrze dobrana antologia „Poe-

ur_o~m :naJwiększego ~oety l olski Adama Stawiał poezfi wymagania tak wielkie, ci o Mickiewiczu" uzunełnia całość numeru. 
~1cl;.:iewicz~'. Z .tego powodi: "'!' całym ~a- wy·maga:nia takiej ascezy moralnej, że tego W numerze świątecznym „Odrodzenia" 
JU odbywa:~ą się urocz~~to7c~, akaderme i naporu nie potraf'itaby znieść żadna sztu- I parę pozycji poświęcono Mickiewiczowi. Ju­
o~czyty z-vviązane z ~v;,or czos~ią po~ty. Wy-1 ka. Df:atego przestał pisać. I w tej chęci f lian Przyboś ujmuje postać wielkiego poe­
dd..,.~I~two „Cztytelm~ 'wb~ych dmhacMih. wyki- samounicestwienia, widoczne jest głębokie ty w perspektywie odległosci historycznej, a.o pierwszy om pism z IOTowyc c e 
wicza starannie opracowany i ozdobnie wy 
dany. Pisma literackie „Kuźnica" i Odro­
dzenie" poświęciły specjalne numery. 
Mieczysław Jastrun w artykule „Dramat 

poety" przeciwstawiając się dotychczaso. 
wym badaczom twórczości Adama Mickie· 
wlfcza słusznie pisze : 

Oderwanie osobowości poety od tła, od 
epoki od historii ruchów społecznych, któ­
re zastąpić miała psychologia geniuszu, 
tworzącego wszystko ze siebie, albo wpły­
wologia, albo -mistyczna interpretacja za· 
równo mistyki, jak i racjonalizmu poety, to 
oderwanie i zawieszenie w próżni poza -
czy ponad - . historycznej nie mogło utwo­
rzyć odpowiadającego prawdzie naukowej 
i plastycznego wizerunku p,oety„ 

Umieszczenie w epoce, ograniczenie por­
tretu poety ramami czasu, w którym dzia­
łał, jest pierwszym koniecznym warun­
kiem badań nad jego życiem i twórczo• 
ścią. 

Analizując w ten sposób poglądy Mickie­
wicza Jastrun określa ich ewolucję, spowo­
dowaną niekiedy pewnym rozdarciem we­
wnętrznym. Przechodzi do cha.rakteryzowa 
nia jego twórczości i stwierdza.„ 

„,rewolucja, kt6rej do7con.ltl Mfokiet.óicz 
w zalcreąie języka byla bezprzyldadna, 
Wst1·ząsnął mową poezji po"lskiej. WprO'Wa­
dzu do niej mnóstwo prowincjonalizmów, 
pozwolił wtargnąć slowom potocznym do 
wiersza, wprowcuizu lud i jego obrzędy do 
„Ballady" i ,,Dziadów", zdemokratyzował 
poezję. Nir;. dziwnego, że pierwszymi czytel-
1iikami „Bal7ad i romansów" byli ludzie 
z gminu, służący, pokojówki. Poeta marzył · 
w późniejszych latach, by książki jego zblą 
dzfty pod strzechy, W · istocie jest wiel.e 
utworów Mickiewicza, opartych na tak po-
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adU.~ •• :!~~~ b~~~:l .. ~c~.~icza . ł 
Gdzie kraj roztapia w lazune lasy i skały nadbrzeżne, 
Gdzie ledwie ślad wypalony jak komin dziś świadczy o Niemcach 
Gdzie świeża historia - jak kopalne zwierzę 
Zgrzyta kośćmi pod ostrzem oraczy, gdzie promień 
Przewidujący nakreśla plany jufu.'zejszej budowy -
W srogiej ojczyźnie, o której pisałeś takimi słowami, 
Ze w ich obronnych graniicach stała, choć była bez granie, I 
Być może nie ma już miejsca dla cienia obłoków i może 
Nie trzeba jej wcale poe"Lji. Być może jest prawdą, co kiedyś 
Powiedziałeś, że przyszedł czas na poetów surowy 
Budowania z kamieni, nie czas pisania. \ 

I Więc niech się tak stanie, gdy U"Uba. 
Niech za to mową tutejszych lu~, podobną do szumu 
Lasów i fabryk, rozlewa się bardzo S'Z'eroko, . 
Po wsiach gdzie były pioruny, niech uwię"Lione w ampera~li 

ł 
Stół oświetlają z jesionu, gdy wieczór się zbierze rodzina 
Pytasz czy będą s'.l)CZęśliwi? Nie ma szczęśliwych narodów 
I nie ma wyspy, na której już nigdy krew lud'IJka nie spłynie, 

I 
Ale jest prawda \nnoszenia rzecey nowych i lepszych, 
Choć muszą się rodzić w bólu, jak ludzie •.• 
Widzisz, poezja jest dzisiaj jak rzeka, co zbiera dopływy, 
Jej mowa, która służyła aniołom, nie maszynistom. 

I 
Uczy się znaków i kredę kruszy na twardej tablicy. ł 
J-est dzwonek na przerwę. Słuchajmy chóru krzyków i śmiechu, 
Po przerwie zaczniemy na nowo. I 'Ytedy przez drzwi uchylone 

.....:~!:~==::~~==~~1:::_....-. ·-
Urodził się w roku 1871, chłop i robot, FERDYNAND l<URAS 

nili: rolny, syn ubogich chałupników 

:~:{::i:~j:mdz~~~!~~ri~f::ci:_ s~~~~ Wspomn·1en „1e chłopa - wyrobn-1ka cem. Pisał wier!'ze liryczne, okolicznoś-
ciowe, patri-0tyczne. Wiersze te noszą . . 
na s<>bie piętno narod<>wego wychowania . Matka po~adała .w.y~zkoleme ~ylko o ty~e, Mieszkania w tej o&adzie fabrycznej, dla 
lu<l.u inteligencji okresu Młodej Polski. z~, U?-ogła s1ę z . ks1.ą~ki pom?dlić, Był.a ?-1e· ludności robotniczej przeznaczone, miały 
Boda.1 cennieiszą od nich pozycję stano .p~s:ru;e1:'ną. Życ.1e ieJ .był<> Jednym. ~ągiem wygląd zwykłych szop, a pobudowane były 
Wi pamiętnik Kurasia „Przez ciernie c.1:ężkieJ pi;ac:r f1zycz.neJ, której wydaJność yv, długim rzędem. Odległość między poszczegól 
żywota". Mimo, że nawet jak<> pamiętni trudnych ~yc~a tei:m1!1-ach WJ'.°Sta~czała led":V1e nymi mieszkaniami wynosiła około 10 ;ne­
karz, Kuraś nie prze&taje poetyzować, są na uchronierue dzieci od śmierci głodoweJ. trów bieżących, Sposób, w jaki baraiki te po 
tu karty pełne rzecz<>wośc.i i ;realizmu. Chcąc dać iakie talde pojęcie niedostatku budowano, był całkiem prymitywny. Do wko 

MŁODOSC 

A. K. w . domu rodziców panującego, 'Przytoczę panych w ziemię słupów, szkielet ścian sta· 
choćby jeden przykład. Kiedy liczyłem 4 do nowiących, poprzybijano poziomo nazewnątrz 
5 lat życia, w pewien jesienny wieczór, przy i nawewnątrz soczelnie do siebie przylegalą 

stwierdza ·że historia nie tylko nie obniżyloi . 
ła dni ni~ usunęla w cień dzieła Mickiewi· 
cza, ~le przeciwnie potwierdziła wielokroć 
Jego najgłębszy związek ~ na~e;m. zv:ła­
szcza okres ostatniej woJny 1 JeJ tra.gicz· 
n ość przybliżył nam Mickiewicza: 

Cały naród - pisze Przyboś - stal w 
obliczu śmierci, bardziej bliskiej; niż za 
życia twórcy „Dziadów" po klęsce jego po­
kolenia. Znów jak refren pobitych, lecz 
zbrojących się na obczyźnie i w kraju, 
i znt>w powstających. Ma~rek Dąbrow-. 
skiego najprościej streszcza. ISt?tę n~szeg? 
losu w ciągu prawie dwu W!eko~: me k?? 
czącą się walkę o odrodzeme 1 wolnos~. 
I nie przypadkiem każe poe~a t~zykro~me 
odezwać się w tej piosence zołnierskieJ w. 
dziele które dało obraz życia narodu. 
Jesz~ze Polska nie zgin-ęła" dźwięczy na 

;oczątku Pana Tadeu_s~a j~o. ~urant .bu­
dzący dziecinną radosc, głosDI~J brzmi w 
chóralnym śpiewie agitowaneJ szla~hty • 
aż na koniec wybucha jako marsz tll!'m­
falny. Wtedy, przed stu !aty, gdy woJsko 
złożyło broń, poezja podJęła „w~!Jtę na­
powietrzną". Walkę o narodowo~c nas~ą 
rozstrzygnął Mickiewicz tak zwycięsko, 7.9 
jego triumf da~ !1am .mo~ m~ra!ną d? P.-. 
konania ostatrueJ~ naJsrozsze] niewol~. . 

Tym bcrdziej, że idee społe~e Mickie• 
wioza mimo stuletnią odleg~osc czas~ są 
nam bliskie. W dziełach swoich w publicy.., 
styce w „Trybunie. L~dó~'; i w wykła~~h 
uniwersyteckich Micluewicz. był WY:~1cie­
lem postępowych tendencji europeJskic~ il 
polskich. „Wiosna Ludów" ~948 r. obu?ziła 
w Mickiewiczu wielkiego działacza ~litycz 
nego który niestety nie nuał warunkow na 
reafu:a:cję swych idei. Przjrboś stwierdza : 
Micki~ kroczył w rytmie swojego 

czasu wnikał bystro w stające się dzieje, 
byl ~yznawcą postępowych idei polityczrm­
spolecznych Wielkiej Emigraicji • . Zarówno 
jego dzie'la poetyckie ~ak pł'~ historyc:z"!6-
sWiadczą o ·tym, że muu n<LJWtfksZy WSTód. 
ooszych poetów zmysł historycznego ujmo• 
'l.OOnia zjawisk. • 

Mickiewicz jednak ,Y>ył przede wszystkim: 
poetą i jego za.sługi dla . języ~a, poetycki~ 
go i dla języka polskiego· w ogole są naJ~ 
większe. 

Mówiąc po polsku, jeś14 tylko pragniemy 
o trochę pUJ/cna, podnieść na8Z glos, zapo· 
życZ<.t~y się nieświaa,omie u niego, Poeta 
tak głęboko wniknąl w mowę ojczystą, że 
lwi:dy Po7ak czerpie z jego twórczego skar­
bu. Uczymy się Po"lsloi oo Mickieu'iczu, czy­
tając jego dziela i przypomilnaJąc jego. 
dZialalność patrioty i rewol'lµ:jonisty. Uczą<) 
siię tej Pot.sm, nie zaoieśiiiamy się do gra• 
nic narodowego samolubstwa. Wiążeniy się, 
myślą z całą '[!Ostępową ludzlwścią. 

W tymże numerze „Odrodzenia" Mleczy.­
sław Jastrun drukuje fragment ze swojej 
książki o Mickiewiczu „Romantyczność"„ 
Aleksander Semkowicz „Dziady". Mickiewi­
cza na sceńie Polskiej" oraz Andrzej Sta-. 
war jak zawsze we wnikliwy sposób zasta­
nawia się nad romantyzmem polskim, nacf 
jego charakterem . 

Cz. 

czali łóżka, stół, Stołki, zabezpieczając ;:ię w 
ten sposób od przykrego chłodu, robactwa 
i nieporządków. W jednym z takich baraków 
wyznaczono ' nam mieszkanie. 
Pierwszą moją czynnością, jaką w fabry­

ce mi wyznaczono, był-0 wybieranie resz~ek 
buraków ze śmieci, za dziennym wynag:-o· 
Ózeniem 20 groszy. Po dwu tyg-0dniach 
umieszczono mnie przy elewatorze, donoszą 
cym buraki na górę, do tzw. płuczki, tj, 
beczki żelaznej. w której opłukane już n~ 
czy~to buraki szły dalej -do kraiania, Tu ju~ 
byłem na zmianę, tzn. przez tydzień praco• 
wałem w dzień, . -przez drugi w noc itd. z 
płacą 40 groszy; 

NAUKA W KOTLE Urodziłem się w, •roku 1871, jako trzecie z tulony do matki trzymającej na łonie mło~ ce deski tak, że każda ściana na p-Odubień· 
11".llędu dziecko a drugi syn ubogich zar-0bni• szego brata, Franciszka, &iedziałem przy ko stw-0 wąskiei, długiej, a wysokiej paki, we­
ków. Z rodzeństwa mego trzech braCiii i dwie minku, m( którym płonęły smolne szczapy. wnątrz była próżnia. Próżnię tę dla zabez- Parownia, był to rodzaj dużej hali, a przy 
siostry zmarły w dzieeiństwie, najstrszy zaś Kominek taki, zwany „śpiewaczldem", posia pieczenia - mieszkań przed zimnem zapełnio legała ona bezpośrednio do dużego budynku 
brat Jan rozstał Sill ze światem w 21 roku. .dała wówczas każda na wsi chata, a zastępo no ziemią. Na pokrycie dachu składała się fabryki. Służyła zaś - jak sama nazwa. 
życi~. Ppzostało nas ieszcze trzech braci, wał on lampę, Na kominku owym przystawi tarcica i pa.pa. Rozmiar baraku wyn-0si1 w wskazuje - do wytwarzania pa.ry, któ;a 
między którymi, ja jestem najstarszy. ła matka do ognia garnek, w którym goto· przybliżeniu: dlug<>ść 16 m, szerokość 8 m, przeprowadzana rurami w całei fabryce, w 
Cały majątek mych rodziców wyn-0sił za wać się miały na wieczerzę ziemniaki. By- przez sam środek budynek ten przepierzony ruch maszyny wprawiała . W środku tej pa 

ledwie jedną czwartą część · morgi, poza tym liśmy bardw głodni, to też wzrok miałem był deskami, przez co po.wstały dwie ędna· rowni stał olbrzymi; w formie dnem do gó 
ruc w.ięcei. Byli bezdomni. Ojciec posiadat wlepiony w ów garnek, niecierpliwie oczelrn kiej wielkości ubikacje. Każda ubikacja ry wywróconej paki, piec. W piecu tym mieś 
niepoślednie wykształcenie i spory. zasób iąc, rychłoli matuMa tę tyle pożądaną wje· miała po jed·nych drzwiach w ·ścianie po- ciły się wyżej kotły wielkie, niżej zaś, pO<li 
wiedzy, mógł zatem przy silnej woli ppzy- c;;:erzę na misce poda. Niestety, godziny urpły pr;ecznej (prosto z podwórza, bez sieni) 1 po każdym po dwa k<>tly mniejsze, łączące sl~ 
skać jakie takie stanowisko i stworzyć ro- wały, a ziemniaki jeszcze się nie gotowały, cztery okna w ścianach podłużnychi na sa z sobą w tyle na kształt Id.tery U, a zwano 
dz.inie byt znośny, Niestety, ojca trapiła do aż nareszcie znużeni i wyczerpani posnęl.iś- mym zaś środku . stał jeden większych roz· ie „bol.:ierami", Każdy kocioł os-0bno, z dwo 
końca jego życia ciężka choroba, objawiaią my na kolanach matki. Wtedy matka ostroż miarów piec kuchenny, Jedna ubikacja prze ma bulierami złączony stanowił oddz!elną 
ca się 'eriodycznie nieprzeparta, pociągiem . nie. a cichutko przeniosła nas śpiących na znaciona była dla czterech rodzin, każda całość. Fr.ontowa strona pieca za<>patrzona 
do napojów wyskokowych. Stąd to tak ży~ie 1 łóżka i otuna, ogień na kominku zgasiła. W w osobnym kącie, Mieszkania te odznaczały była wduże tennometry dla rozeznania siły 
ojca, matki i dzieci było jednym pasmem garnku owym prócz wody nie było nic, bra· się zazwyczaj chłodem, wilgocią i zaduchem, pary, na dole zaś, w murze pieca buliery po 
udręczeń o których iednak dla łatwo zrozu kła bowiem w domu nawet ziemniaka, to też zabiegliwsi mieszkańcy radzi.li sobie siadały &ilnie zaszpuntowane otwory średme 
miałych 'powod_ów . ":'1s~ominać tu nie będę. ! uc~ekła &ię przeto matk~ do podstępu, 'Jyle w ten sposób, że w kącie swym stawiali z go człowieka w · pasie. W tylnej stronie pieca 
Wystarczy pow1edziec, ze w domu panowa~a dzieciom płaczu oszczędzić. d k d . śct ki k . t d pod kotłami urządzone były paleniska BY' i 1k bieda a łaskawy ozytelni.k mrue ese wie an o ącie pros ym, urzą za . . . . . 
w e a . ' ' W BARAKU li drzwi, kladl, w miarę możności podłogi w1ęc_ te kotły, Jako tez buUe;y mogły być 
zrozunue... · . t . b dd . 1 r . d t nalezyc:e ogrzane, były pod mmi próżnie na 

Ojciec przechodził rozma~te kole~e. róż- Nie!'tety ?j?i~c na tym miejscu. nie utrzy 1 ym ~po;:o ;m 0 z:e ,a 1 S1ę <> :e~z Y całej długości, a silny ciąg powietrza wszy· 
nych. imał się zawodów i zaJęć, na 21adnym mał s1ę diuzeJ Jak dwa Iata. Musieliśmy się wspóh:rl.le$zka~ców o,obn~m po~oikiem, stkie te próżnie .zasypywał popiołem. który 
z nich jednak (cQ w podobnych wyp~dkaeh 

1 
za. t~m z t~go .~iłego zakątka przepraw~ · kuchn.1ę jedyme mając wspolną .. Inn1 zaś bu I od czasu do cza&u trzeba było usuwać .. 

jest ir,zecza natldl'alną) dŁugo ostać sie nie dzić do sąs1ednie1 osadv. Zakrz.ćwka. e:dz1e J dowali w swych kątach olbrzymie prycze na W kotłach, a. szczególnie w bulierach rQJI 
~~;,, !Bf}._a faj:>zyką cukru._ WYSokość 1 metra i na tych pryczach umiesz gotowana woda, WYtwaaalą ~Y..~•ii~ 

• 

• 



PAWEŁ HERTZ 

Łódzkie Muzeu1n Sztuki 
Nie będąc nigdy dłużej w Łodzi przed woj­

ną, nie widziałem, rzecz prosta, owej galerii 
sztuki współczesnej, która powstała w tym mie· 
ście w najmniej chyba sprzyjających. warun­
kach z daru przekazanego przez grupę awan· 
gardowych artystów-plastyków „a. r''. Galeria 
ta była włączona do zbioru innych obrazów, 
powstałego ze· zbiorów ofiarowanych miastµ 
przez rodzinę Bartoszewiczów. Zresztą nie chcę 
tu streszczać historii łódzkiego rri.uzeum sztuki, 
pragnę tylko zwrócić uwagę na tę kolekcję, 
której równej co do zakresu nie ma chyba w 
całym kraju. 
Poczynając od sztuki gotyckiej XV wieku, 

kończąc na eksperymentatorskich próbach ueo­
plastyków·muzeum sztuki mogłoby stanowić nie 
lada pomoc w dziele upowszechnienia wiedzy 
o malarstwie, podniesienia ogólnego pozioiµu 
wiedzy o sztuce. Ale do tej sprawy postaram 
alę jeszcze powrócić. 
Wśród eksponatów szczególnie piękne wydały 

mi się wczesne tryptyki, gdzie tła są jeszcze 
'malowane złotem. Jest ich kilka, lecz można 
patrzą.c na nie pojąc całą świetność tego ma­
larstwa, które tak było ograniczone formalnie, 
a tak jednocześnie głęboko wyrażało ludzkie 
treści. 

Drngim z koki bogatym działem muzeum jest 
dział malarstwa polskiego XIX wieku. Micll'a­
ło,nki, Orłowfki, Simmler. Rooakowski :ifaloy 
rnilian, a przede wszystkim Aleksander Gie­
rymski dają nieco inne pojęcie o naszym ma­
larst,~ie, niż zgromadzone niegdyś w wielkich 
halach „ZachQty" płótna Matejki, Brandta, Ko­
ssaka, etc. W dziełach tamtych malarzy, któ­
rych nieźle reprezentuje muzeum łódzkie, widać 
rzec 7.ywiśeie jak zgodną z wielkim nurtem 
sztuki, była tradycja pol~kiego malarstwa w 
wieku XIX. Nic nie świadczy pewnie o tym le­
piej niż ten wielki obraz Aleksandra Gierym­
skiego, przedstawiający bramę warszawskiej 
kamienicy i sklepowe obok niej szyldy, niż ko­
nie Orłowskiego czy Michałowskiego, tak nie­
podobne do lrnni Matejki czy Kossaka. 

Pr:-;echoc1z:i,e do sal następnych, możemy ła­
tw~ się zorientować, jak wielką szkodę wyrzą­
dziło naszemu malarstwu banalne chłopomań­
stwo i tradycjonalistyczne widzenie wsi, pej­
zażu, typów ludowych. Wszystko to przypomi­
na raczej prospekty fał'szywego folkloru z ja­
kiejś wystawy galicyjskiej anno domini 1890, 
niż świat ogl:i.dany przez malarza. 

Im dalej, tym gorzej. Porównanie dwóch 
obrazów .Jacka Malczewskiego - małego płótna 
z wczesnllgo okresu i późniejszej olbrzymiej 
machiny symbolistycznej dowodzi jasno, ile złe­
go tkwiło w przeniesionej na teren polski kom­
binacji . boecklinow~ko - secesyjnej, która połą, 
czyła się z fałszywym widzeniem wsi i „baje­
cznie kolorowym'' ludomaństwem. O wiele szla 
c~etniej wyrażają. się tendencje secesyjne w li­
mach rysunku Wys1)iań~kiego. być może dlate­
go, że Wyspiański bliższy był niekiedy (w por­
tretach i krajobrazach) Paryża niż Wiednia, 
czy Monachium. Po Fałacie, Kędzierskim i ty­
lu innych malarstwo widać znowu w ~uezum 
sztuki w tych salach gdzie wystawiono dzieła 
malarzy takich jak Pankiewicz, Boznańska, 
m'łodszych od nich o pokolenie kapistów - jak 

· Waliszewski, Potworowski, Wreszcie piękne są 
repre21entowane wszystkie nowoczesne, konstru­
ktywistyczne kierunki malarstwa polskiego -
kubizm, formizm, nadrealizm. 

Wydaje mi się rzeczą pożyteczną., że nie dzie 
lono nowoczesnego malarstwa na poszczególne 
sale według narodowoś<tt- malaTZy. Odrębności, 
które pozvralajl), od razu na odróżnienie szkoły 
włoskiej, francuskiej czy polskiego malarstwa 
XIX wie!rn, w wieku XX prawie że zanika.il! 
Dobrze się stało, że obok Wyspiańskiego wisi 
Gaugin, a nieco dalej van {fogh. 

Malarstwo nowoczesne :reprezentowane jest 
przez wiele dzieł 9ryginalnych (Braque, Picas­
so, Lurcat, -Hans ·.Am, Czyżewski, i wielu in· 
nych). Nie są to wszystko dzieła jednolitej 
wartości, ale w sumie te a.ale muzeum dałyby 
widzowi niezłe pojęcie o istocie sztuki nowo· 
czesnej. 

Piszę to zdanie, w trybie warunkowym, a to 
dlatego, że niestety nie uczyniono dotąd nic, by 
ten obfity zbiór malarstwa wszystkich krajów 
i epok został naprawdę udostę2niony, by mógł 
go obejrzeć nie tylko smakosz i znawca dla któ 
rego historia malarstwa, szkół, gatunków r.ie 
ma żadnych tajemnic, ale widz, który dotą.'1 

nie widział nic poza brzydląmi oleodrukami de 
wocyjnymi lub marnymi „lanszaftami''. 

Pierwsza sprawa - to sprawa oryginałów i 
reprodukcji. Muzeum stanęło na bardzo rozsą­

dnym moim zdaniem stanowisku, i obficie wy 
korzystało zwłaszcza w dziale malarstwa nowo 
czesnego, zasadę reprezentowania danego kie­
runku pTZez reprodukcje w braku oryginałów. 
To słuszne stanowisko określa jak gdyby z gó 
ry zasadę dla której muzeum zorganizowano. 
Zasadą. tą jest dydaktyzm i chęć zaznajomie· 
nia szerokiej pubUczności z malarstwem. Jed­
nakże nie towarzyszą. tc>j zasadzie żadne konse 
kwcncje, które według mnie kazałyby nie tylko 
zebrać pewną ilość eksponatów, rozmieścić je 
odpowiednio, ale przede wRzystkim objaśnić je 
w sposób popularny, a zarazem utrzymany na 
odpowiednim poziomie. 

Brak w muzeum łódzkim orientacyjnych ta­
blic w poszczególn~'rh "al~rh. hr ni~ krlitkieh, P.n 
cyklopedycznych niemal wyjaśnień, które by 
mogły towarzyszyć obrazom. Np. sala impresjo 
nist6w nasuwa niedoświadczonemu widzowi 
pierwsze pytania - co to jest impresjonizm, 
czym różni się od innych kierukówł kiedy i 
gdzie powstał etc. 

Jeszcze bardziej wymaga takich objaśnień ca 
ły dział sztuki nowoczesnej, która przeważnie 
bywa 'niezrozumiana nie wskutek złej woli oglą 
dającego, lecz po prostu dlatego, że ów niewta 
jemniczony widz nie orientuje się w hlstorii roz 
woju techniki malarskiej, we wzajemnych 
wpływach sztuki na życie, a warunków społe 
cznych na · sztukę itp. 

Nie wiem w jaki sposób można by dokonać 
w łódzkim muzeum sztuki takiej reformy, któ 
ra pozwoliłaby przeciętnemu widzowi na. racjo 
nalne wykorzystanie tego świetnego i _bogatego 
zbioru obrazów . .Ale wydaje mi się, że reformy 
ta.kiej należy dokonać. 

Koll.eserom i znawcom nic nie przeszkodzą 
tablice i objaśnione hasła, przeważającej ilości 
zwiedzających z pewnością. pomogą.. 

Słuszne by również było dokładniejsze okre· 
ślanie poszczególnych płócien - czy to kopia, 
czy replika. Nie należałoby się również wsty­
dzić, i ukrywać, iż wiele eksponatów to nie ory 
ginały, looz reprodukcje„ Widz oglądają,c za. 
wies:-;one obok siebie obrazy i reprorlukc:ic h,,_ 

. dzie mógł wtedy zorientowa6 się w wart~ci 
dzieła, wykonane rl}ką ludzką i w tym, że na.j­
świetniejszą. techniczne reprodukcją nie może 
zastą.pić oryginału. Myślę, że sprawa muzeum 
•łódzkiego nie należy tylko do muzeologów i pla 
styków. W interesie nas wszystkich - pisarzy, 
muzyków, ludzi teatru i nauki - a także w 
ścisłym związku . z instytucjami oświatowymi 
należy dbać o to, by tak świetna placówka kul­
tury artystycznej - jaką jest galeria malar­
stwa w Łodzi, mogła nieustannie się rozwijać 

i jednoc,ześnie wykonywać swoje najważniej~ze 
zadanie, które polega na propagandzie praw­
dziwej, wielkiej sztuki wśród najszerszych 
warstw ludności tego miasta, gdzie dob:re obra­
zy, dobra muzyka, dobry teatr są może bardziej 
potrzebne niż gdziekolwiek: 

Paweł Hertz. 

do ściany przylegający, twardy jak kamień I rym swobodnie można się było poruszać a 
osa~.. Chcąc za~em ko~y i popie~iki w'!- temperatura była znośniejsza. Tu już dikt 
czyscić, zawsze 1eden piec pozostawiano nie podpatrz€ć nas r'lie mógł. Wydobywszy za· 
czynny, wodę z kotłów spuszczano, po czym tern zabrane z domu karty, wynagradzaliś­
odszpunt~wawszy otwor'!, ochła~zano wnę· my S·obie trudy graniem w „durnia". NaJ· 
t~za kotło;v. ':"tedy dopiero zr~~iwszy z sie częściej jednak urządzaliśmy w jakiej takiel 
bie ubranie l . ściągnąwszy brehznę, tak .w szkołę, w której ja zajmowałem poczesne sta 
ad~Il_lO\vym strOJU, zaopatrzony ~ m8:ły, ~iel nowisko bakałarza. Usadowiwszy się odpo· 
kosc1 ZWYkłeg-0 młotka oskard 1 oleJną lam wiednio przed oczyma towarzyszów kreśli· 
pę, wr.az z. innymi dwoma chłopak~mi wciska łem na cienkiej, równej warstwie popiołu. 
łem s1~ .ciasny~ otworet? d? bu!:era, g<l~e pojedyńcze litery alfabetu, pot€m sylaby, p6ź 
sk:iI~:i1 1 zgarb.ren!,. gdyz wielikosc śred~1cy niej zaś. wyrazy, które przygodni uczniowie 
us1ą~c swoboc:Lme ~11e pozwal~a. zawzi~c!e moi uczyli się rozeznawać, odczytywać, a w 
kuhsmJ'. os~ar?am1. w otacZ<łJącą n~s . ~ras- końcu przep;sywać - naturalnie palcem lub 
nym p1er$c1emem . ~elazną beczkę, az iskry gwoździem na warstwie popiołu. To znaw 
sypała, a .PYł ~db13anego osa~u. parny, mu opowiadałem rówieśnikom ró7'ne z książek 
lasty. wyziew i czad, kopcącei 1ampy przy· wycp;ytane hiStorie, którym się on.i z praw­
prawiały nas o zawrot głowy, dziwym skupieniem ducha przysłuchiwali. 

Po należytym wykuciu kotłów zabieraliś- Nieraz w tej oryginalnej szkole oddawalia· 
my się · dopiero do ~uwania popiołu, ze my się z takipl przejęciem, źe aniśmy się 
znajdujących się pod kotł.ami próżni. Zaopa spostrzegli, jak szybko czas upływał i dop1e 
trzywszy się w małe, drewniane łopatki, coś ro nadzorca nasz. który mówiąc nawf.asem, 
w ·rodzaju kijanki, jakich praczki na wsi do naszego pieca nigdy się nie wczołgał -
używały, wciskaliśmy się najwyżej w czte· główną zaś czynność swą sprawował przy 
rech, jeden po drugim do tych swego rodza doglądaniu temperatury pary, zauważywszy, 
ju katakumb, których wysokość zaledwie że za długo nie pokazujemy się, podnosił 
leżeć nam pozwalar.a. Do czynności tej nte nieznacznie szyber.„ Wtedy gwałtowny ciąg 
rozbieraliśmy ,;ię prócz zdjęcia z nóg obu powietrza momentalnie gasił nam kagank1 
wia, chrapowość bowiem mrnu na spodzie i zasypywał nas tumanem popiołu. Za czym 
I po bokach, a nad nami żelazo lutowaneg·o razem zrywaliśmy się, a zamyltając oczy i 
w metrowych odstępach kotła, nad to miej zatykając dłonią no!< i usta, czołgaliśmy się 
scami źyżle szkła, silnym gorącem z popio na wierzch, gdzie otrzepawszy z siebie po­
ru wytworzone, groziły ,pokaleczeniem, a piół, szliśmy, wyglądaiąc jak :ntleboskle 
prócz tego w.szy~tk'.ego trucino ,stygnące gorą stworzenia do domu, przedstawiając swym 
ce mury po-p1eln1ków czę~tokroc t~k par~yły, zamorusaniem ciekawe widowisko. Trzyma· 
że _tylko leząc na gr~b~J warstwie pop10łu, jąc z k-0nieczności podczas pracy w popiele 
mozna było w tych piekielnych norach z ble . . . . 
tlą wytrzymać. Pracę mogliśmy wykonywać usta zamkni~te, o?dychallśmy Jedyru.e no 
tylko czołgając się na brzuchu. sem, po~ kt~rym c1epł?' . oddech ~opl?c się, 

I pomimo takiej mordowni nie traciliśmy p:zyczyn1ał się do łatw1eisze~9 osiadam~ kop 
animuszu Gdy nam gorącość pieca i znlę ciu z lampy i kurzu, to tez przechodnie po 
czenie zanadto dokuczył-O, czołgahl.śmy &i~ kpiwa.Ji Z nas, mówiac. że -CZanla krew" 
naprzód ku szybrowi. a:dzie był dół, w któ- nam z nosa ciecze. 

JERZY GIŻYCKI 

Radziecki film rysunkowy. 
S€U'gi1t11srz Obrarziaoiw, mówiąc p.oidcrziais 51Wie9'0 

epo1tlkia.ru'.ia rz !Jiltera!bami łó d!zlku;mJi. w „Kl U'biie Pl*:­
:kwicikJa" o :z.dan:I,t aich te:ailrriu ikiulkieJJkoiwegio„ l!lJa­
W•iąz1y1wal lll!i!ejednokJro1bnri1e d:o 21agaidl!lliteń Jliilrrn:u 
iryS1Unlkowego. Teiabr a.a1JJkii i f.ilm ryisumJkoiW)" 
ma,ją w iele c€1Ch ;pod1ob:nyich. W~ąż<e j1e llJe sio­
bą l!llajibaindizliie..i jednalk ip ·o.OOibieńs<two w 1bretk­
rowaniu i 'UjmowamlitU '.FZ€C!Z)'IWi>StJości. Tu i t·a<rn 
- ŚIW1i.a1t przedmiloków maintwycli nabi1erna ced1 
żyicli1a, n:rustąpuje peirroJJlifi]\<racj<a ś1wi1a1ba ll!W1:1e­
rzięciego., rnaś postad lk:uk~eŁeik, czy też ry­
s'llllllooiwyoh b0iha1berów odbw.ama1jące luid7Ji -
nabti1e11ają cech ogólnyich, stając lllię j•akgdyiby 
.symbolami. 

-0sTAC Z BARWNEJ KRESKÓWKT 

„KONIK - GARBUSEK" 

Dlrulego też ikireskórw'.kia, ('!11'{ też teaLr laWki 
- 1n1a,1daje si.ę dois'lmmrute do pn:ied'Staiw.iiemliia 
w remach swodej sc:emie.rńli konfliktów i 1PI10ble­
mów ogólimolludJ1llcilah, illie rz.iabamwiQl!lycll wy­
reźnile olk:meś-1.J111ymli oech.ami ~ndyiwiidit11a.llirry1mi. 

J,aiko pinzyikiaid wymienta~ Obiria'Z.CO•W jediruą 
rz: ikrrie5'kórwie1k mającą 'Za lflem<11t życie jel1el!llila, 
gdrzli1e jiegio dzi1ooińlsibwo, !llllliodlo 1ść, 'W'ilelk dioij:rma­
!y, rwaillkia o byit, mtil!OOć, tr<11do·ści ~ Mw diruiia 
IOOidrz.tileml!lJEl!gO - mówiey 1Właściwi0e O JolS<alCh 
CLIJ:olWi~ai, za.ś w dlaJ&z;ej :pwSi!J€ikltY1W'i•e o ca­
ł·ei iln.J:d'Zllmśct. Mogro oo się stać jedymiie dla.tte-

tw:o.nreruita .aintyrsityazmego w filmiie reicllzliec:lkdm 
w ogóle. maitego ber.i !Mi&zfuedki film t1'1511.llllik.O.. 
fW"f, .rożni się 7laSlaidmiC'llO cd !kir~~ IDJP· 
ame.'Iyikia.ńJS11dch, gdrztlie oaiłia p1I1ZJefWlatż;nllle .~ 
c j.a. .aiutioiró•w 1Jdzie ~ ikfuelrun'.kJu -;irełlq<?1\11IlS~twa. 
.i •wymiajdyiwaa:uiia g•agO<W, iberz. iSt!aman o J iaklą;m[­
wi~elk '\meiś ć 1P01gft ęb i1rnn.ą liide01Wo. J€!51: to itym 
łail•wteijis!'Zle., iż f i lim ~umllmwy ma l!Jla,turailną 
iSikllvtruruoiść dJo ipo;paidania w :pITTZleisądne oes'beltyiro 
wiamie, gdizie €11ementy llllaltuiry try15iumfioo~eó CO'{ 

maQ·amslk:.i1ej wy1srnwa1ją 1.>i1ę ina. plan p:11erW1sizy,, 
p.mylk;ry1wiając lp!UIStlkę id1eolllog.iJoo'zmą. 

Udiamą iPIÓ b ą :zienw.anlila z tego ty;pRJ . iwiaścl· 
wooci.airni, są osiągnięcie. :rJ,'P. flillmiµ iryi;nmko~ 
iwego Ol1€1cfuotS~awiadk.'iiego, ikttóremu udall:P się 
IP'Cld llllO<Wą fol1!Ilą rz!elW'nętnzmą rzaiwrn:eć mOłCl!llY 
>ba,drumeik 1rreśdoiW)" i idleoiwy (,,Atom l!lJa :rlOIZr 
<l:mrńu") . 

' 
„KONIK - GARBUSEK" - BOHATER 

PEŁNOMETRAŻOWEGO FILMU 
RYSUNKOWEGO 

Fi1m01Wcy radmi~ madą rw tym ikńJemuJDflia 
dalWl!lli•ejsrre <tJr.a.dyaje. Wsipollll!lJiteć tu a:uail.efy 
1JW1!iaJs:z.iala laita 1938 - 1939, gd'y iw IPOISfZIUlki· 
wQJiliu 111oiw<IJtołnslk!ilch .dlróg, o~ oid 
styll.u snkoły amąryikiammieij - tilOIWileclkli fiiilm 
kireisllociwy dJał 5W0tl'eg oi:elkiarwycl!. iJllOrzyic!jti\, bę­
dąicyah !Próbą ipołąazienia lba•jlkli :z rproibliel!Dlall!yiką 
W1s1Pó1Cl'l'Jel.5[].<\. W filmaidh lll!P· ,,Myślilwy Fedioir", 
„J<aJŚ" ~ m. O\P<lll'tycil lll<a ~ miolt:yTwiacli 
1urloiW'ylCh ..,.- mówliło się 1W !PelWIOOj prrzlelJllOIŚll 
o rZJdloiby>amcll u~1joiwyoh, JaJlc lllj!). llooleikJtylwt.. 
:ztaiqji gK)IS.Jmtdiairfki iool!lllej ~bd. Na UJW1aigę próic:z 
tteg.o l7JalSll!uigiiiwały próbiki !~lmwlwieii sait'y:ry poil'i!­
ityK;:mej „OdpoiwileidZ Ghemibier1aiimow.i.", .il1rietaz 
o.d ChLn"), 
Te i illlln1e €1'ksparym€inty" ririe rzl1lfW1Sl'Zle może . a­
diaITlJe w 51bu pr.ocernJbaicill - 'WllllOtSiły jedlnlak. CIOIŚ 
iDIOf'NJegO„ sllalila;jąc się poiwi ąimć ail:l\Stma1k1ayij1D.ią 
b111drź ao bądź &Zltuik~ ffi[imo:wą rz dll!ilem dzi.. 
5!!1e jisrzym. a. Jego pr.oib1€1!I!Jaani. 

Pio rw"'o~llllite, reidrlli>eacy ~6mcy - • ~~ 
llllarwitąrzlalhi do ttyiah l?lalbozieni,, 1Ile!ail~ !kires-; 

. ikórwikli o 1W1S1PÓibazel5lllleó tiemtaityice. il llJalk llllp. 
mm „Poidlróż dJo ikll1ati1n1y !Wlilellllml!RJdóiw" OjplOfWia.. 

dla diz.ieciom ·W fioinmiie iplOOISillej ~ 
b.ajlki o staJil!l.QIW'5iklioo JP'iiędołiai1ikJaich. ,,iNoic No­
wego Rolkn.t" - rzlalZIIllCIJjiaan.ila rz at11dlaimlt ~ 
~eism.ych rzid01bymy tbeiobmlilkli1 „ WieisiOily oig.ród'' 
- !PO'UIC!ZJa mairgilnielslolWlo o me1loldiadl l!ljplilalW'f 
Olg<rÓdlków dizń:aJllkoiwyicih., „Tubie Mols!klwio" ..­
:p1olktamuje życie stolloy 111atdrzli'€1Clkli:e1j. 

Tyich ikri !kia p.rrz;ylk.ł<atdów 'WISlk.amwjie 1I11a myi­
gi maliną i cieilrelwą d!Ilogę rol'lJW'QJjloiwą filińw lkires 
iko1Weig10 w ZSRR. DizJiiŚ, ha!IIWille lk:neislk.óiwikli ioo.. 

drzieakile l!llie u1S1tępiuą w l!IIiicrz.ynn IP'Od W11Jględleim 

ZDJĘCIE Z FILMU RYSUNKOWEGO Tediinii=ym fliilmom II!}'lSl\llllJkorwyrrn IZlalQ!Ilamicm-! 
noym, :zaś 1P'r.z~~aj1ą jie Zldtecvido/Wla.Iliie SJWę 

. „SZAROPIORKA" piolSlt.awą tidoową ~ im.~ją treś<rli. 

go., drż s.tyliz'Owa:rue poetaci zwi•e,rrziąit, ;miie tP•ZY· Wyibwó1mliJa „So1jll.llZIIIllUJ11Mtln:n" w Moslklwie 
p;ominając wyglądem 7'aclnego k .otl1Jkire1t'.Illego o- wy;p-roiCIJukowała ;piel1W\Sflly 1I1&eL7Jieclkli ib!amwl!llY fiilim 
®birr.ikia ludrzk:ieg10 - jedyni1e 51Wynll zachowa- trylSiUJ!llkoiwy o pe1hryun me!IDari:iu pt. ,,Kolillilk -
i11liem, spo-so bem odczuwa.rui.a i irea.giotW>al!lli.a Urn- g1lll'busek". Fillm ·llein., jpt0idlo100iie rzmeisrzJtą 1j1alk tab.ot 
j1a;r.11ą >Się w myśl!i wtld:Da z C12Jboiwiielkiem. by ZIIIBllla. !Illaismyun wiidrroan lkiró1lloomeilmari;6\Wkia 

T·a włiaiściwoiść m. iiln.. Lil.rńlu tl}'1Si\11!11kiorwego . „Płeśń wtlosny", 0<dtzJrurucma isli'ę ciielk!a!wytm l!IOrD­

abwii.eria wielkie mo:iJhW10ści p111Zetd aintY15ttą, wiązianńem ~ :Iooznipofll}'IClją tSilmolJlly jpJialstytcrzm.iej. 
pI1agnącym wyipowiiadiać sliię śroidikiaroi '51ZJbuk:i Przyjemne 1PUtellirnwie lkolklll'}'i, udiamry IPIOdlklli!lid 
Jedynej w swoim .rodu..iajiu, srzJtuiki ;poibriafiaiją- muzy=ny,, zręcrmy roeoomin.usrz - s1bw1a1mia1j.ą IW 
cej ożywiał ma.rlbw'ą martieirię. Mó·c mórwić o >Srum1te. we.rtośdoiwą IPOrzivoię fillan'OIWą, 
ozłowtieku, j.ego w.aJlce o 9Joibrio, spr<Wri1e.dJ~imo0ść, ,,.Kioruk - giairbtll6eik", lkrt.óiry !Illiie jleBI: ~~e 
m1dio1ść - ~ łio w sernsti:e j1alki1JJa1jlhair1diziiie1j ogól- typowym d!lJilełeun, dha:re!kiteryrziuij'ąiaym 1W' peił· 
l!lym, a l!lie jedmJo151tlko:wyim - 0100 olb.r:zymi n.i ooClnie tendeniaj1e cytSllJJillkJrnwego lfilmu iw 

ztaikres tematyk.ii, do.stewny II'e<ailizirutoiro!W!i ii1mu ZSRR - uikiatZ1Uje dioslk.Ollllalie mQ.lliJwloiśd &•1Y&-
1P01Sillkrującego się kmesiką i 'bainwą. tyicr.m.e d teichmiCl'llllJe iteij giaiłęA Jk:.ilniemaJ!logreit1ii 

MorżJliwość tę na1j1S'ZJellTli61j wykio1nzystalli fil- w Zrwliąizklu R1111drztliedkillil. Plnzeloolllt1lć ·aję t0 lt'yrm 
morw·cy w ZSRR, o,ip'ieraijąc twórczość w dzie- będ7Jiemy mogli l!llaOC'llIJie, gidyi fillnn 1ie:n iwe}­
diztnrile fiilmiu cyswikowego na zasadaich sooj•a· drz:ie ii lllRl. ipo·ilSlkie ekma!n.y <i€JSl2'lC!re iw bież·~ 
l.iJsłtyiazmiego realizmu, prrzytjętego iza osoowę I serziolllde. 
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Statut Polskiej ·· Zjednoczonej Partii Robotniczej 
opieramy na leninowskich zasadach organizacyjnych 
Referat tow. Henryka Świątkowskiego wygłoszony na Kongresie Zjednoczeniowym 
Towarzysze Delegaci! 
Przypadł mi w udziale wielki zaszczyt wy 

powiedzenia się w koreferacie na temat pod 
stawowych zasad organizacyjnych Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Po wnikliwie ujętym referacie tow. Zam­
br.ow~kiego, moje zadanie ogranicza się do 
niektórych zagadnień organizacyjno - statu­
towych, które pragnę omówić. 

Dzieje międzynarodowego rucl;lu robotnI­
czego znają dwie zasadnicze ideowo - orga­
ni1acy Jne typy partii robotniczych. 

Jedna z nich, to stary typ partii robotni­
czyC'h, należących do II Międzynarodówki. 
Rozszerzając swoje wpływy polityczne, pa~·­
tie II Międzynarodówki wchłaniały obok ~le 
mentów proletariackich, również elementy 
arystokracji robotniczej, elementy mieszc~:iń 
skie i inteligenckie - obce klasowej ideologii 
proletariatu. Kierownictwo tych partii dopro 
wadziło do tego, że pod koniec XIX stulecia, 
rozpoczęły się wewnątrz partii ataki przeciw 
ko marksizmowi, będące wyrazem przenika­
nia ideologii i roT~ładowych wpływów bur­
Żl,a:r.ji. Dążeniem tych partii ~tało się nie o­
balenie kapitalizmu, lecz próba wytargo·.iva­
nia drobnych poprawek w ustroju kapitalisty 
cznym, za cenę zachowaniA władzy kapitaliz­
mu i podstaw kapitalistycznego ustroju. l".)(f 
stawowym terenem działania polityczn~go 
paitii socjal-demokratycznych staje się p~·a­
ca w parlamencie, usiłowanie przekonan;a 
kapitalizmu o konieczności czynienia dobt"O­
wolnych ustępstw na rzecz klasy robotniczej. 

Partia stawała się dodatkiem do fralccji 
parlamentarnej, decydującej w całym życiu 
i:;artli. 

Partia· taka stanowi niezdyscyplinowaną 
organi1ację. Przytłaczająca większość r.:>;łon­
ków partii nie bierze czynhego udziału w 
pt·ac~y partyjnej. Związek członków z pr.rtią 
jett doraźny i formalny. 

Linia taktyczna partii li Międzyn.i.todów­
kl sprowadzała się do tego, by powstrzymać 
masy od walki kluowej, okłamywać masy 
rzekomą możliwością spokojnego wrastania 
kauii.alizmu w społeczeństwo soeJaliscyczne. 

Powstała nieodzowna potrzeba nowej par­
tii, partii bojowej, rewolucyjnej, dostatecz­
nie odważnej, aby poprowadzić proletariu­
sinr do walki o władzę, dostatecznie doświad­
cz-Onej, aby zorientować się w skomplikowa 
nył:'h warunkach sytuacji rewolucyjnf'j 1 do­
state~znie giętkiej, aby ominąć wsulkłe ska­
ły podwodne na drodze do celu. 

Z.a~ady organizacyjne tych partii wyply­
wają z ich programu i taktyki. Wstęp do 
tyr.n partii jest szeroko otwarty dla wszel­
ktc-h drobno-burżuazyjnych, a nawet burżua­
zyjnych elementów. Przywódcy II Między· 
narodówkl teoretycznie uzasadnili i uspra­
wiedliwili pełną swobodę pozostawania w 
partii proletariackiej elementów burżuazyj­
nych. · Zwycięstwo rewolucji proletariackiej, zwy 

cłęStwo · dyktatury proletariatu Jest nlemoż­
Ankfmarksistowski41! zasady uwe · bez rewolucyjnej partu pro1etat1atu. 

·~ PARTIĄ TAKĄ MOżE ' BYC TYLKO PAR organizacyjne w partiach TIA NOWEGO TYPU, PARTIA M.ARKSI-
soc,·a1demokrat"1CZDych STOWSKO - LENINOWSKĄ. PARTIA RE-„ WOLUCJI SOCJALNEJ, KTÓRA POTRAFI 

Z tego wynika, :te żadna partia nie jest PRZYGOTOWAC PROLETARIAT DO DE­
wolna od tarć i antagonizmów wewnętrz- CYDUJĄCEJ WALKI Z BURŻUAZJĄ I 
nych. Tego rodzaju teorie przywódców U ZORGANIZOWAC ZWYCIĘSKĄ REWOLU­
Międzynarodówki znalazły praktyczne zasto CJĘ PROLETARIACKĄ. 
sowanie w statutach organizacyjnych wszy- Już przed pierwszą wojną światową w par 
stkich partii 10cjal-demokratycznych w Eu- tiach socjal-demokratycznych toczyła się 
ropie. walka przeciwko oportunizmowi prawico-

Np. w statucie socjal-demokratycznej par- wych przywódców, przeciwko polityce ugody 
tli niemieckiej powiedziane jest, że do par- z burżuazją. 
tii mogą należeć osoby niezależnie od ich po Na czele tej walki stoi Włodzimierz LE-
łożenia społecznego. Natomłasł nic się nie NIN. 
mówi w statucie tym o dyscyplinie partyj- • Już w roku 1902 Lenin pierwszy w 
nej, ani o obowi1tzku WYPełniania uchwał dziejach ruchu robotniczego ujawnił do głę­
partił. bi żródła ideowe oportunizmu, wskazał on 

Jeszcze dalej od pojęcia jakiejkolwiek w pierwszym rzędzie na nieuzasadnioną wia 
partii robotniczej stoi brytyjska Partia Pra- rę w żywiołowość ruchu robotniczego, · na 
cy. - lekceważenie roli świadomości socjalistycz-
Podstawą budowy organizacyjnej Partii nej w ruchu robotniczym, na zaprzepaszcze­

Pracy jestc złonkostwo kolektywne. Partia nie walki o podstawowy klasowy int<:~res 
ta składa się ze zwiĄzków zawodowych, z prcletariatu i zastąpienie tej walki przez dą 
rótnych organizacji społecznych i z koope- żenie do zaspokojenia drobnych drugorzęd­
ratyw. Ten lub inny związek zawodowy, or- nyeh interesów klasy robotniczej. 
ganizacja społeczna lub kooperatywa więk- Lenin podniósł na właściwy poziom znac!l.e­
szością głosów uchwala wstąpi~nie do Par- nie teorii, jako rewolucyjnej, przodującej, 
ti1 Pracy ,a tym samym wszyscy członkowie kierowniczej sily w ruchu robotniczym. Le­
danego zwi~z~u. or&anizacji, lub kooperaty- nin nauczał, że partia marksistowska to po­
wy, niezalezme od ich osobistych poglądów wiazanie ruchu robotniczego z ideą rewolu­
pol!tycznych i położenia socjalnego stają się cyjnego marksizmu. Marks i Engels nakreśli 
członkami Partii Pracy. I li zasadniczy obraz partii proletariatu, bez 

W ten sposób partie soc.tal demokratyczne której proletariat nie potrafi ani watcr.yć o 
pod względem składu członkó"!' l strukt'!ry władzę, ani zdobyć władzy, ani też dokc.mać 
organizacyjnej w Istocie nie Fóznl1t się od tn• socjalistycznej przebudowy. Lenin przepro­
nych partii buriuazyjnych, nie 114 bojowyJD! wad:r.ił gruntow)Ją I bezkompromisową rew.­
partiami proletariatu, nie mo1ą kierowac prawę z oportunistami o czystość rewolucyj 
walką kl&10W1t proletariatu. nego marksizmu i rozwinął dalej naukę niar 

Takie podstawy orranizacyjne czynią, z par ksizmu. LENINIZM STANOWI MARKSIZM 
tll socjal-demokratyc:mej narzędzie w rękach EPOKI lMPERlALIZl\IU l PROLETARlAC­
imperialistycznej burżuazji, do dławienia, KICH REWOLUCJI. 
ł~mania rewolucyjnych dążeń klasy rob9t- w znakomitej pracy pod tytułerl\= „Krok 
n1czej. . . naprzód i dwa kroki wstecz", napisanej w ro 
A~e ?kres wz_ględmi; pokojowego rozwo3u ku 1904, Lenin obnażył źródła rosyjskiego i 

kai:;>itahzmu s~oncz:ył .się u schyłku XIX st~- międzynarodowego oportunizmu. Zasady roz 
l~cia. Ep<;>k<: ~mperiahzmu, epoka zaostrze_ma winięte przez Lenina w tej pracy sprowadza 
się przec1wienstw klasowych, era wojen im- ją się do następujących : 
perialistycr.nych i bojów klasy pracującej z · 

PARTIA - czołowa część klasy roboml­
czej, jej świadomy czołowy oddział, uzbrt>jo­
ny w znajomoli!C spraw społecznego rozwoju 
i zdolny do kierowania walką klasy robotni· 
czeJ. 

PARTIA jesł zorganizowanym oddziałem 
klasy robotniczej, scementowanym jednością 
walki, jednością działania i Jednością dyscy­
plir.y. 

PARTIA Jest najwyżsą formą · organtu.cJl 
klasy robotniczej, kierującą pozostałymi or­
ganb:aeJami. Partia powinna być zorganizo­
wana na zasadach centralizmu demokratycz­
nego z jednolitym statutem organizacyjnym, 
z jednolitą dyscypliną partyjną, z jednym 
kierowniczym organem w postaci zjazdu par 
tyjnego, a w okresach między zjazdami w 
postaci Komitetu Centralnego, z podporządko 
waniem się mniejszości woli większości, bez-

nie określonym nakazem brania udz~~łu w 
życiu partyjnym. Członkostwo P,'.1rt11 by~o 
czymś nawskroś formalnym, do niczego rue 
obowiązującym. 

PO DRUGIE - struktura partii, mimo po 
zoru demokratyzmu, była nawskr?ś biurokra 
tyczna. O przyjmowaniu członkow decydo­
wały komitety partyjne, przy czym mogą o­
l)e odmówić przyjęcia bez podania po~od';l; 
organizacje miejscowe, koła, praktycznie nie 
miały tu żadnego głosu. 

O wydaleniu członka z partii decydowały 
sądy partyjne, względnie komitet okręgoW!· 
Organizacje mte-jscowe (koła), członkowie 
partii nie mieli tu również żadnego głosu. 

w praktyce o przyjmowaniu i wydalania 
członków partii decydowały prawicowe góry 
partyjne. 

PO TRZECIE - organizacje miejscowe 
(koła) miały zasadniczo charakter terytoria! 
ny, a nie fabryczna-terytorialny, związany z 
zakładem pracy; w rzadkich v.rypadkach, ~ 
to „koła fabryczna - zawodowe". 

PO CZWARTE - według statutu organ). 
zacyjnego PPS z 1937 roku. frakcja parla­
mentarna PPS rządzi się własnym regulami­
nem, zatwierdzonym przez CKW. W prakty­
ce decydującą rolę w partii grała frakcja p.ar 
lamentarna, póki jako taka istniała (1935 r.i) 
oraz reformistyczna biurokracja partyjna l 
związkowa. 

PO PIĄTE - uprzywilejowane stanowisko 
niezależnie od organziacji partyjnych, zaj­
mowali różni dygnitarze; prezydenci, burmi­
strze, ławnicy; dotyczy to również wyższych 
funkcjonariuszy i działaczy w ubezpieczal­
niach i spółdzielczości, szczególnie w pierw­
szym dziesięcioleciu, kiedy PPS posiadała 
sporo stanowisk, zwłaszcza w ubezpieczal­
niach. 

PO SZOSTE - PPS nie kierowała się de­
mokratycznym centralizmem, brak było taj­
nego głosowania, brak zastrzeżonego dla 
członków partii prawa krytyki, brak zasady 
wybieralności wszystkich władz partyjnych 
i obowiązku składania sprawozdań przed ~ 
borami. Natomiast istniało prawo zawiesza­
nia i znoszenia przez CKW uchwał podle­
głych komitetów i organizacji. Prawo ro:!l-­
wiązywania przez CKW powoływanych z wy 
borów komitetów itp. kierowane przeciwko 
tym ogniwom organizacji, które przechodzi~ 
na lewo, na pozycję walki klasowej l współ­
działania z komunistami. 

Nie było też w PPS centrallzm11. 
Członkowie mieli prawo występować pn.&­

ciwko uchwałom partii i przeciw stanowisk• 
ciał partyjnych na wewnątrz. Istniała for• 
malna dopuszczalność :frakcji i frakcje istnia 
ły. Kluby parlamentarne posiadały szeroq 
autonomię. • 

W praktyce istniała w przedwojennej PPS 
nieograniczona tolerancja organizacyjna „ 
stosunku do .żywiołów reakcji. 

względnym wykonaniem postanowień wyż- p . k• • 
szych partyjnych instancji organizacyjnych! raw1cowe 1erown1ctwo 
przez niższe. stosowało represje wobec 
Pierwszą partl1t nowego typu była partia •ed I fr Ó 

bolszewicka. Rosła ona i hartowała się w wal J DO itO ODtOWC W 
ce o zbudowanie rewolucyjnej awangardy, Panowała całkowita swoboda dla jawnych 
uzbrojonej w naukowy oręż marksizmu i odstępców - agentów defensywy, agentów 
stanowiącej sztab bojowy proletariatu. · dwójki. Nieraz więzi łączące poszczególnych 
Przechodząc kolejne etapy swojego rozwo przywódców i aktywistów reżimu z mafią 

ju, partia bolszewików wykuwała teorię i piłsudczykowską były tajemnicą poliszynel~ 
praktykę partii nowego typu. lecz żadnych wobec nich konsekwencji nie 

WKP(b) prowadziła w swoich szeregach I wyciągano. 
długotrwałą, ńieubłaganą walkę z oportuni- w okresie tak zwanego BES-owskiego roz.. 
stami i nosicielami prawicowych i lewico-I łamu w PPS w 1928 roku zamiast odciąć ja­
wych odchyleń. wną agenturę sanacji od partii, prawicowe 
ZWALCZAJĄC WSZYSTKIE ANTYPAR- kierownictwo PPS robiło próby zatrzymania 

TYJNE, ANTYLENINOWSKIE RUCHY, rozłamowców w partii. 
WKP(b) OSIĄGNĘŁA CAŁKOWITĄ, NIE-1 Ani Jaworowski ,ani Wojtek-MaHnowskJw 
WZRUSZONĄ JEDNOSC, STAŁA SIĘ MO- ani żaden inny z rozłamowców nie został 1ot­
NOLITEM IDEOLOGICZNYM I PARTYJ- sunięty. 
NYM, WZOREM: DLA WSZYSTKICH PAR- Opuszczali oni PPS, kiedy rząd kazał im to 
Tli REWOLUCYJNYCH NA SWIECIE. robić. . 

WKP(b) w okresie międzywojennym zdo- . Jeszcze w okresie dokonanego rozłatfm na 
lała nie tylko zdobyć władzę, ale ją wzmoc- Kongresie PPS w Sosnowcu w roku 1928, 
nić, nie tylko wywłaszczyć wyzyskiwaczy, tacy rozłamowcy, jak znany ze swoich szpi­
ale zbudować nowe, socjalistyczne społeczeń- clowskich i denuncjatorskich praktyk w sto­
stwo. Natomiast partie II Międzynarodówki sunku do komunistów Wojtek-Malinowski i 
nie tylko nie potrafiły zdobyć władzy dla Prausowa, otwarcie wypowiadali się po stro 
klasy robotniczej, lecz przeciwnie, w swoim nie dyktatury Piłsudskiego, nie ponosząc ża 
oportuniźmie I zaprzaństwie doszły aż do jaw dnych konsekwencji organizacyjnych. 
nego zwalczania ruchu rewolucyjnego i ot- Natomiast Pużak, Zaremba i Czapiński na 
wartego wysługiwania się imperialistQ!ll. Kongresie 1928 r. szeroko rozwodzili się nad 

W polskim ruchu robotniczym już w koń- koniecznością walki z szerzącymi się wpły­
cu XIX wieku zaczęły się kształtować dwa wami komunistów. 
typy partii: jeden rewolucyjny, rozwijają- Mogę dodae, że również Piłsudski nłgclJ' 
cy się w kierunku partii awangardowej, z PPS nie został usunięty oficjalnie. 
partii nowego typu i drugi ugodowy, refor- Jeżeli w stosunku do reakcyjnych l faszy­
mistyczny, któty wyrodził się w typ starej, stowskich nurtów w PPS istniała nieogranl­
socjal-demokratycznej partii, jaką była przed czona tolerancja i łagodność, TO W STOSUN 
wojenna PPS. KU DO LEWICOWYCH, MARKSISTOW­

imperializmem na porządku dzi~nnym stawia Oportunistyczne 
sprawę rewolucyjnej · walki o obalenie ustro zasady organizacyjne dawnej PPS 
ju kapitalistycznego, spraw~ bezpośredniej Przedwojenna PPS uosabiała w sobie par :ruje historię PPS aż do czas6w piłsudczyzny, 
walki o władzę dla klasy robotniczej. tię, w której decydowała klika · prawico- cytując prace Ignacego Daszyńskiego; ten 

SKICH, JEDNÓLITOF.RONTÓWYCH DZIA• 
ŁACZY PANOWAŁA DYKTATURA I 'STO• 
SOWANE BYŁY NAJOSTRZEJSZE RYGO­
RY STATUTOWO - ÓRGANIZACY.JNE -
OSTRZE PIŁSUoczyKOWSKIEJ DYKTA­
TURY W PPS BJ:'ŁO TU NIEUBŁAGANE. wych przywódców ,powiązana mnóstwem ni- ostatni rozwija szeroko apologię Piłsudskie­

Leninowskie zasady partii ct ideologicznych, organizacyjnych 1 policyj- go, jako jedynego moralnego przywódcy lu­
nych, z mafią piłs.udczyzny, POW, i organa- dzi uczciwych. 

DOWego typu mi aparatu państwa reakcyjnego - partię, Następnie mówca omawia statuty PPS z 
Wszystko to W'Yttl&1ało boJowero klerownl- w której demokratyzm wewnętrzny wyrażał 192'7 r. ł 193'7 r. 

ctwa walk proletariatu. się jedynie w fWObodnym głoszeniu wsz:el- Z tych statutów organłzacyjnych wynika: 
Dalsze pozostawanie w u1odow.rcb par- kich, wrogich, antymarksistowskich poglą- W-O PIERWSZE - członkiem PPS może 

tłach musiałoby skazać klasę robotnłcz, na dów. w krzewieniu nienawiści do Związku być każda osoba, na której nie ciążą zarzu­
nieuniknioną ~lęskę. ~adziecl.dego, w szerokim otwarciu dostępu ty . natury moralnej. która podpisze zasady 
Powstała - mówi tow. Stalłn - nłeodl)ar- do szeregów partyjnych dla każdego, nieza- programu i statutu organizacyjnego, zgłosi 

ta konieczność stworzenia rewolucyjnej par- leżnie· od jego. klasowego oblicza, rzeczywi-1 przystąpienie do partii, podpisze deklarację, 
tli proletariatu, partii nowero tn\IL ~„~-.. ltych, poglądów i aktywności .partyjnej. itd. O obowiązku pracy w jednej z organi­
wiadaJacei enoee imnerializmu. · „ „.V!. ·~alszyrn .cirutu to~. Swi.atkowi:ki obra- zacii oartYjnych brak wzmianki. t>O%a ostól-

Gdy młodzież OM TUR weszła w porozu­
mienie z Komunistycznym Związkiem lVIlo­
dzieży, tworząc tu i ówdzie jednolity frD'llf 
młodzieży, w 1936 roku OM TUR została roz 
wiązana i powołany został Centralny Wy­
dział Młodzieży PPS z Pufakiem, jako PI7"" 
wodniczącym na czele .. 

Gdy pomimo rozwiązania, OM TUR istnia­
ła dalej, gdyż zarządy kół młodzieży zosta­
ły opanowane- przez OM TUR-owców, za.. 

a>alszy ciiwr na str. 5-teJ.) 
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• Str. 5 

Statut Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
opieramy na leninowskich zasadach organizacyjnych 
Referat tow. Henryka· Świątkowskiego wygłoszony na Kongresie Zjednoczeniowym 

• (Dokończenie ze str. 4-tej.) r ŁY WARUNKI DO PRZEJSCIA PPS NA I giętkość i zdolność do manewrowania jego 
częły się ostre represje organizacyjne koła PLATFORMĘ MARKSISTOWSKO - LENI· awangardy - partii proletariatu, stanowią 
młodzieży PPS „Sródmieście" · Po~iśle" NOWSKĄ I DO POŁĄCZENIA SIĘ NA TEJ podstawowy warunek, zabezpieezający zwy-
„Praga" i inne w Warszawie zostaly rozwią~ PLATFORMIE Z POLSKĄ PARTIĄ RO· cięstwo w walce. . 
zane. · BOTNICZĄ W POLSKĄ ZJEDNOCZONĄ Centralizm demokratyczny jest najbardziej 

Represje organizacyjne spadły również na PARTIĘ ROBOTNICZĄ (burzliwe oklaski). celową formą budowy organizacyjnej partii 
młodzież w terenie. Dla wszystkich byłych pepesowców, dziś marksistowsko - leninowskiej. 

Szczególnie ostre represje organizacyjne już członków Zjednoczonej Partii, historycz- Centralizm demokratyczny, jako podsta-
stosowano przeciw wszelkim kontaktom pe- ny akt zjednocze.nia oznacza ostateczne zer- wa budowy organizacyjnej partii odróżnia 
pesowców z komunistami. wanie z reformistycznym balastem, który tu rewolucyjny marksizm od reformizmu z je­

Do tego służyła istniejąca pod różnymi na i ówdzie pokutować może jeszcze w naszej dnej strony i od syndykalizmu, oraz anar-
zwami milicja PPS. pracy partyjnej, jako smutna pozostałość po chizmu z drugiej strony. 
Ochraniała ona lokale PPS, by na zebra- starej oportunistycznej PPS i jako balast Centralizm czyni partię nie zwykłą sumą 

niach nie przemawiali należący do PPS dzia myślowy niezupełnie jeszcze przezwyciężony organizacji partyjnych, a jednolitym syste-
łacze jednolitofrontowi. w odrodzonej PPS. mem tych organizacji. 

Milicja PPS uzbrojona w krótką broń I To o czym mówię, dotyczy w pierwszym Centralizm jest najpewniejszym orężem 
przez policję granatową odpychała brutal- rzędzie starych, oportunistycznych nałogów ideowego i organizacyjnego zespolenia wszy­
nłe od pochodów PPS wszelkie gromadzące organizacyjnych, które nie mogą mieć abso- stkich organizacji partyjrtych i członków 
się grupy jednolitofrontowe, co nieraz koń- lutnie miejsca w naszej Zjednoczonej Partii,. partii wokół linii generalnej partii. 
czyło się aresztowaniami. Milicja konfisko- partii - awangardzie klasy robotniczej, zor Centralizm stanowi oręż w walce z opor­
wała też wszelkie jednolitofrontowe transpa ganizowanym bojowym oddziale, walczącym tunistycznymi sekciarzami, z dezorganizato­
renty i hasła I-majowe; HASŁA POKOJO- o socjalizm w Polsce. (Burzliwe oklaski). rami szeregów partyjnych. Marksistowsko -
WE PRZY TYM UWAŻANE BYŁY ZA KO- Mówca porusza niektóre istotne właściwo leninowski centralizm zabezpiecza strukturę 
.MUNISTYCZNE, ANTYPAŃSTWOWE. ści projektu statutu PZPR. organizacyjną i działalność partii. Jeden ośro 
Reasumując, stwierdzamy: PPS przedwo- Projekt statutu jest, jak wiadomo, oparty I dek władczy jest niezbędny po to, aby partia 

jerna nie zdolna była do walki na czele mas. na zasadach demokratycznego centralizmu - r:ie _była płynną masą na podobieństwo par­
Odgrywała tak, jak inne socjal-demokraty- scharakteryzowanego w artykule 14. . bi starego typu, lecz żeby była mocn- jak 
czne partie, rolę transmisji ideologii burżu- Jedność bojowego działania proletariatu, stal scementowaną partią nowego typu. 
azyjnej do klasy robotniczej. 

Wkład lewicowego nurtu PPS 
Lewicowy nurt w PPS był nosicielem kon 

cepcji :r.bliżajq,cycb masy do marksizmu -
leninizmu, nie tylko w dziedzinie ideologii, 
ale również zasad organizacyjnych. RPPS w 
okresie okupacji była zalążkiem odrodzonej 
PPS. 

W statucie organizacyjnym tej partii, u­
chwalonym na zjeździe krajowym w 1943 r. 
mamy szereg pozytywnych i nowych w prak 
tyce PPS zasad. 

Mówi się w statucie RPPS, że podstawo­
wą zasadą organizacyjnej budowy partii jest 
demokratyczny centralizm. 
Każdy członek partii należy do koła par­

tyjnego; bierze czynny udział w pracy par­
tyjnej. wykonuje postanowienia władz par­
tyjnych i opłaca podatek partyjny. 
Członkiem partii nie może być jednostka 

uprawiająca wyzysk kapitalistyczny lub czer 
piąca środki egzystencji ze źródeł społecznie 
szkodliwych. 
Przechodzę do praktyki organizacyjnej od 

rodzonej PPS. 
Odrodzona PPS w latach 1944 - 1947, roz 

wijająca się w jednolitym froncie z PPR, 
dokonała olbrzymiego post~pu w swojej ide­
ologii i linii politycznej. 

Siły PPS, liczebność, wpływy l aktywność 
po wyzwoleniu wzrosły poważnie w porów­
naniu z pozycją RPPS. 
Jednakże w dziedzinie zasad organizacyj­

nych obserwujemy raczej na\\rrót do trady­
cji przedwojennych. Ideologiczne przemiany 
nie znalazły należytego wyrazu w statutach 
organizacyjnych odrodzonej PPS. 

Wskrzeszenie oportunisty­
cznych praktyk organizacyj­

nych 
Statut z 1945 r. wzorowany jest na statu­

cie, uchwalonym na Kongresie Radomskim 
w 1937 r. Jest on daleki od zasad organiza­
cyjnych, obowiązujących w partiach rewo­
lucyjnych, w partiach nowego typu. 

Ostatni statut PPS, przyjęty na Kongre­
sie Wrocławskjm nie dokonał istotnego i za­
sadniczego zwrotu w praktyce organizacyj­
nej PPS, bo nie był jeszcze konsekwentny. 
W dwóch podstawowych rozdziałach statut 
wrocławski odbiegał jeszcze jaskrawo od za 
sad partii nowego typu: 1) w rozdziale o 
członkach partii: 2) w rozdziale o terenowej 
strukturze organizacyjnej w partii. 

, Statut nie zawiera również określenia, 
kto jest członkiem partii. Nie mówi, że' jest 
nim ten, kto między innymi należy do jednej 
z jego organizacji partyjnych. 

W ten sposób za11dy statutowe i praktyka 
organizacyjna odrodzonej PPS były obcią­
żone aż do 1948 r. dziedzictwem socjal-de­
mokratycznych tradycji mimo stałego postę­
pu. 

Centralizm i demokratyzm 
Leninizm uczy, że bez centralizmu nie ma 

zdolnej do walid i zwycięstwa partii prole­
tariatu. 

Centralizm partii proletariackiej, ściśle łą 
czy się z żelazną świadomą dyscypliną a­
wangardy proletariackiej, z jej zdolnością 
wiązania się z szerokimi masami pracujący­
mi i opiera się na słuszności f prawidłowo­
ści linii partii. Centralizm ułatwia zadanie 
podporządkowania interesów prywatnych, lo 
kalnych, czasowych - interesom ogólnym. 
Stanowi on organizacyjną formę kontroli 
partii nad jej częściami. 

Centralizm partii robotniczej nie tylko nie 
wyklucza demokracji, a przeciwnie sprzyja 
rozwojowi wewnątrzpartyjnej demokracji, 
inicjatywy, samodzielności, aktywności orga 
nizacji i członków partii. Dzięki zasadzie cen 
tralizmu demokratycznego wszyscy członko­
wie partii bezpośrednio lub przez wybranych 
przez Siebie delegatów biorą udział w wy­
pracowaniu decyzji partii na zebraniach, 
konferencjach i kongresach partyjnych. W 
ten sposób decyzje partii wyrażają powsze­
chną wolę członków całej partii. 

Kiedy jednak uchwały lub decyzje, przez 

właściwe instancje partyjne zostały powzię­
te, każdy członek partii obowiązany jest 
wprowadzać je w życie. 

Drurte zaradnienie, o którym chcę tu mó­
wić, to sprawa obowiązków członka partii. 
W przeciwstawieniu do statutów partii o­
portunistycznych, które nie kładą nacisku 
na obowiązek czynnej pracy politycznej 
członka i nie dają mu faktycznie żadnych 
praw, projekt statutu Zjednoczonej Partii wy 
maga od członków, by czynnie pracowali w 
jednej z organizacji partyjnych. 

W Partii Zjednoczonej nie moźe być t, zw. 
sympatyków lub organizacyjnie nie związa­
nych z partią, całkowicie biernych, mar­
twych dusz. Przynależność do partii wyma­
ga czynnej, bojowej, zdecydowanej postawy 
politycznej członka w walce o realizację jej 
programu, w walce klasowej przeciwko re­
akcji i wyzyskiwaczom, w walce o socjalizm. 

Statut omawia obowiązki członka partii 
Jasno. Te obowlitzkł wymaraJI\ uśwladomłe­
uła, ofiarności I oddania, wykonywać Je może 
nłe każdy robotnik, chłop czy inteligent, 
lecz tylko przodująca cz~ć klasy robotni­
czej i mas ludowych. 

Etyka członka partii marksistowsko - leninowskiej 
Miano członka partii określa zatem czło- własności moralność burżuazyjna poprzez 

wieka, idącego na ~zele swojej klasy, klasy wł;isność prywatną uświęca ustrój eksploa­
robotniczej i wraz z nią, na czele narodu. tacji i nierówności, ustrój ucisku t nlewol-
Naleły strzec czystości tego wielkiego mia nictwa. 

na, ponieważ wśród mas partyjnych repre· W przeciwstawieniu do moralności burżu­
zentują partię nie hasl~ oderwane I abstrak azyjnej, moralność proletariacka obok prawa 
cyjny program. a żywi Judzie, wcielający je proletariackiego służy ugruntowaniu społecz 
w życie. neJ własności, sooJalisbcmej własności. 
Według ich czynów ł zachowania się, sądzi Proletariacka moralność mówi o wymagał 

partię lud pracujący. noścl człowieka nie tylko w stosunku do in-
DLATEGO CZŁONEK PARTII OBOWIĄ- nych, ale również i przede wszystkim w sto 

ZANY JEST PRZESTRZEGAC ĘTYKĘ PAR sunku do siebie, o konieczności samokryty­
TYJNĄ, ży(J I DZIAŁAC ZGODNIE Z kl - krytyki własnych błędów. braków ł 11ła 
MORALNOSCIĄ PARTYJNĄ. bych stron w pracy. 

NA TYM POLEGA ETYKA PARTYJNA, W OTWARTEJ KRYTYCE I SAMOKRY-
0 KTOREJ MOWI STATUT. TYCE WYRAŻA SIĘ JEDEN Z NAJBĄR-

Etyka członka partii marl<sistowsko • le· DZIEJ CHARAKTERYSTYCZNYCH PRZE· 
ninowsklej, etyka proletariacka, socjalistycz· JAWOW PROLETARIACKIEJ ETYKI. 
na, jest etyką nowego typu, odmienni!, od e- TOW. STALIN WSKAZĄŁ, że rozwijając 
tyki burżuazyjnej, powstałej w warunkach krytykę i samokrytyke. partia zmierza do 
kapitalistycznych stosunków WYtwórczycb, tego, aby zorganizować szeroką opinię pu­
opartych na wyzysku człowieka przez ozło• bliczną partii, jako żywą i czujną kontrolę 
wieka. której głosowi przysłuchiwać się winien pil-
Społeczeństwo burżuazyjne opiera się na nie każdy działacz partyjny I pa1\stwowy. 

zasadzie - jak powiedział Lenin, - że „al- We wstępie do projektu statutu o sprawie 
bo ty grabisz innego, albo inny grabi cie- dyscypliny partyjnej Zjednoczonej Partii -
ble, albo ty pracujesz na życie i11.nego, albo czytamy: 
on pracuje na ciebie, albo ty jestes właścicle „W szeregach Zjednoczonej Partii obowlą­
lem niewolnika, albo sam jesteś niewolni- zuje jednakowo dlA wszystkich świadoma dy 
klem". scyplina oraz ofiarna praca dla urteczywist-

Ludzie wychowani w takim społeczeństwie nien!a zadań, s~ojących przed partią". 
po prostu jakby z mlekiem matki wyssali W partiach socjal - demokratycznych dy-
przyzwyczajenie i pojęcie, że człowiek musi scypl!na p?1·tyjna nie Istniała. 
się troszczyć tylko o swoje, a sprawa ogółu, Różne ni" ·1ry stosowano w nich wobec g6r 
sprawa społecz~ństwa go nie dotyczy. - frakc); parlamentarnych, bonzów partyj-

„Jeżelł Ja gospodaru.fę na tym kawałku 11ych i rożne wobec szeregowych członków. 
Przezwyciężenie social-demo· ziemi, mnie Inni nie interesują, jeżeli Inny Różni' miary wobec nosicieli burżuazyjnej, 

k h d · · będzie głodował, tym lepiej, ja drożej sprze ugodo··;ej, antysowieckiej ideologii i różne 
ratycznyc tra VCJJ dam. zboże. . • wobPc: rewolucyjnych robotników l lew!co-
organizacvjnych Jezeli mam jakieś stanow1Sl<0.„ moze ml wvch działaczy. 

życie i potrzeby partii stale wyprzed7aiy sle uda WYbłć 1 zost~ć „bourgeols"ż - OTO ·ma świadomych, wiemych Idei marksiz• 
statulawe formy organizacyjne i powodowa- ETYK SPOŁECZE STWA BUR UAzyJ. Im~ • leninizmu członków PZPR Istni~ bę· 
ły stałe postępujące ~bliżenia między obu NEGO. drfe szeroka demokracja wewnętrzna, za-
partiami. Od wiosny 1948 r., tj. od chwili, Z PUNKTU WIDZENIA PROLETARIAC· gwarantowana ,w statucie. 
kiedy obie partie weszły w praktyce na dro-1 K~EGO etycznym jest takle postępowanie lu Dla op?rtumst6w .. dla no~i<'feli wrogiej 
gę zjednoczenia _ organizacyjna praktyka .dz1._ któr~ zmlerza do wyswobodzenia spole• ideologii istn!~ć be?z1e w partii bezwzględna 
PPS przekroczyła przestarzałe ramy statutu r;i>...,st~ I człowieka od wszelkich form u· dyktatura, kt.~r~ me po~woll stertyć im za-
wrocławskiego c:sku 1 wy?.y~l(u. mętu w partu 1 postawi ich poza szeregami 

· . W i:Młec7.r1'>!':t\„;" opartym na .prywatnej partyjnymi. 
W procesie przygotowa6 do zjednoczenia 

ożYwiły się koła partyjne. Przeprowadzona 
została wielka akcja oczyszczająca szeregi 
partyjne od elementów vi-Togich, gzkodll-

Znaczenie dyscypliny w partii nowego typu 
wyoh ł obcych ruchowi robotniczemu. Dl:itego też dla zupełnego t.vykorzenienia 

W ten sposób po generalnym rozprawieniu oportunizmu dla zapobieżenia jskim-
się z żywiołami oportunistycznymi. nacjona- kolwiekbądż nawrotom ooortunistyc:r.nych 
listycznymi i pojednawczymi w naszych sze tendencyj w Zjednoczonei Partii panować 
regach, po przezwycid;euiu w szeregach musi telazna - wszystkkh jednakowo oho­
partyjnych wrogich i błędnych teori! ł zasad wl~zująca dyscyJ'.)lina. 
organizacyjnych, po przeprowadzeniu akc.ii Jeżelł dyscyplina Jeat konłecl'lna Pll.rtH w. 
oczyszczają,cej szeree:ł oarbJne - POWSTA· w W!tlce o zdobycie władzy, to j~~zcze "le;!;-

szero nabiera ona znaczenia aio zdobyciu 
władzy, KIEDY PARTIA PONOSI ODPO· 
WIEDZIALNOSC ZA CAŁE ŻYCIE KRĄ.TU. 

Lenin w nsst~pujących słowach pisał w 
1920 r. o znaczeniu dyscypliny dla utrwale­
nia władzy klasy robotniczej: 

„Obecnie Jut ba pewno prawie kaidy 
jest świadom, ie bolszewicy n.łe utrzvmali 

by się przy władzy, nie tylko dwa i p6ł 
lat, ale nawet dwa i pół miesiąca bez na 
ostrzejszej, naprawdę żelaznej dyscyplł· 

ny w naszej partii, bez zupełnego ł bez­
granicznego poświęcenia się dla niej 
przez całą masę klasy robotniczej". 

Każdy członek Partii, pracujący w jakiej­
kolwiek organizacji w aparacie państwowym 
na każdym posterunku, winien święcie prze­
prowadzać linię Partii, realizować uchwały 

kiero\tt-niczych organów partyjnych. 
Wszystkie organizacje partyjne zobowiąza­

ne są ściśle wprowadzać w życie uchwały 

kierowniczych organów partyjnych i mobili­
zować masy robotników i pracowników, ma 
ło i średnio rolnych chłopów, wszystk'.ch pra 
cujących dla wykonania uchwał Partii: · 

Tylko na podstawie żelaznej dyscypliny 
Partia może wykonać swoje zadania w przej• 
śclowym okresie od demokracji ludowej do 
socjalizmu. 

Moc dyscypliny marksistowsko - leninow­
skiej tkwi nie w ślepym posłuszeństwie, a w 
najgłębszym przekonaniu członków partii o 
słuszności naszego dzieła, w głębokiej świa­

domości l ideowości, opartej na marksistow­
sko - leninowskiej nauce o społeczeństwie, 

w oddaniu ł wierności klasie robotniczej, 
partii ł krajowi. 

TOW. STALIN DAŁ KLASYCZNĄ CHA· 
RAKTERYSTYKĘ DYSCYPLINY BOLSZE· 
WICKIEJ: 

„„.Żelazna dyscyplina w partii nie jest 
do pomyślenia bez jedności woli, bez 
pełnej J bezwzględnej jedności działa­

nia wszystkich członków partii. Nie o­
znacza to oczywiście, że przez to wyklu • 
cza się możliwość walki opinii wewnątrz 
partii. Przeciwnie, żelazna dyscyplina 
nie łylko nie wyłącza, a dopuszcza kry­
tykę l walkę opinii wewnątrz partii. Nie 
oznacza to równłet, że dyscyplina po­
winna być „ślepą". Przeciwnie, że.Ie.zna 

dyscyplina nie wyłącza, a uzns-je "§wia­
domość I dobrowolność podporządkowa­

nia. albowiem tylko śWłacioma dyscypli­
na mo:l:e być naprawdę żelazną dyscy­
pliną. Jednak z chwilą, kiedy walka o­
pinii została skończona, krytyka wyozer· 
pana ł decyzja przyjęta, jedność woli l 
Jedność działania wszystkich członków 

parłlł stanowi niezbędny warunek, bez 
którego nie do pomyślenia jest ani jed· 

. ność partlł, ani żelazna dyscyplina". 

Przechodząc do zagadnienia czystości sze­
regów partyjnych tow. Swiątkowski mówi: 
Jedność partii, jedność woli w partii może 

być zapewniona jedynie wtedy, kiedy do 
głosu w Partii nie będą dopuszczane elemen­
ty obce klasowo i ideologicznie. żródłem 

wszelkiej frakcyjności i dezorganizacji w par 
tii rewolucyjnej są elementy oportunistycz­
ne, drobnomieszczańskie, które przenikając 

w różny spos6b do partii, wnoszą ze sobą 

ducha rozkładu i niewiary, wahania i oportu 
nizmu. 

Dlatego, ażeby zapewn!C niewzruszoną 

jedność szeregów, partia musi się nieustan­
nie oczyszczać nie tylko od jawnych opor­
tunistów, ale i od ludzi obcych, ciążących 

ku obozowi wrogów klasowych. 
Oczyszczając się od tych obcych elemen­

tów partia wzmacnia się ł krzepnie. 
Jest to szczególnie ważne i aktualne w na-. 

szych warunkach, kiedy Zjednoczona Partia 
jest decydującym czynnikiem w kraju, kie­
dy mamy jeszcze elementy kapitalistyczne w 
gospodarce i społeczeństwie, wywierające na 
clsk na klasE! robotniczą, kiedy ideologia 
dnia wczorajszego posiada jeszcze pewien 
wpływ w masach, kiedy istnieje niebezpie­
czeństwo napływu ludzi bezideowych i ka­
rierowiczów, bez żadnego przywiązania do 
partii, kiedy mimo akcji oczyszczającej -
pozostało jeszcze w szeregach naszych nie 
mało elementów chwiejnych i nader słabych 
ideologicznie, niedojrzałych politycznie. 
Będzie rzeczą komitetów partyjnych na 

wszystkich szczeblach, a przede wszystkim 
kół partyjnych, ciągłe pobudzanie czujności 
l tr~kl o jedno§ć partii l czystość szeregów 
partyjnych. 
PAMIĘTAC "BOWIEM MUSIMY O TYM 

Jak mówił tow. Stalin, - te „PARTIA SIL~ 
NA JEST NIE TYLKO PRZEZ LICZBĘ 
SWOICH CZŁONKOW, ALE PRZEDE­
WSZYSTKIM PRZEZ ICR JAKOSC I PO­
ZJOM"-



:Str. 6 

w 
Ko bi.ety 
służbie prawa 

W polskim wymiarze sprawiedliwości · na 
odpqwiedzialnych stanowiskach sędziów i 
prokuratorów pracuje 200 'kobiet. Cyfra 
ta - jakkolwiek łliezbyt wielki;t - ma je­
dnak swą wymowę, gdy porównamy ją z 
cyfrą 11 kobiet-sądowników w Polsce 
d~\~rześniowej. Przypomnieć należy, iż 
wsrod owych 11 kobiet było 7 asesorów 
i t~l~o 4 sędziów grodzkich - i to prze­
wazme w sądach dla nieletnich. Dziś -
u nas, jedyna dotąd w Europie Zachod­
niej i Śr.odkowej kobieta - pełni funk­
cję sędziego Sądu Najwyższego. Mamy 
także jednego sędziego Sądu Apelacyjnego 
także jednego sędziego Sądu Okręgowego. 
117 kobiet pełni funkcje sędziowskie w Są­
dach Grodzkich. Jeśli chodzi o prokura­
turę gdzie do wojny nie pracowała ani 
jedna kobieta - to mamy '13 kobiet wi­
ceprokuratorów, w tym 1 wiceprokurato­
ra Sądu Apelacyjnego, oraz 58 podproku-
ratorów i asesorów. . 

Jak wi.dzimy z powyższy~h danych -
Rząd Polski Ludowej, realizując hasło peł­
nego równouprawnienia kobiet na wszyst­
kich odcinkach życia państwowego i spo­
ł~cznego - otworzył przed kobietą polską 
drogę do sądownictwa, które w Polsce· sa­
nacyjnej było dla niej szańcem nie do zdo­
bycia. 

• 

Kobiety polskie wezmą udział 
w realizacji sześcioletniego planu 

gospodarczego, wykuwającego 
drogę do· socjalizmu 

doniosła rola Kobiei Wielki·e zadania • 
I 

w torowaniu dróg do socjalizmu w Polsce 
Przemówienie tow. Orlowskiej na Kongresie PZPR 

Zabierając głos na Kongresie PZPR tow. ce przy komitetach partyjnych zostały zli- gania do pracy organizacyjnej jak naj­

Orłowska omówiła rolę, jaką mają do kwidowane już w 1935 r., gdyż w przemy- większe ilości kobiet„ a przede wszystkim 

spełnienia organizacje kobiece w dziele śle i transporcie zatrudnionych już było do uaktywniania przodujących robotnic w 
wyrwania milionowych rzesz kobiet spod 11 milionów kobiet, czyli 40 procent ogó- fabrykach. W dalszym ciągu swego prze­

wpływu reakcyjnego kleru i włączenie ich łu pracujących. mówienia tow. Orłowska stwierdza, iż 

do realizacji sześcioletniego planu gospo- I w Polsce będziemy się starać o jak naj wielkie przemiany dokonały się po sierp­

darczego wykuwającego fundamenty so- szybszą likwidację wydziałów kobiecych, niowym plenum KC PPR, które wzmocni­

cjalizrnu w Polsce. gdyż mamy miliony kobiet zatrudnionych ła czujność klasową organizacji. Kobiety 
w odbudowie i dziesiątki tysięcy kobiet w dojrzały demaskując perfidne formy wy-

Jedną z najważniejszych masowych. or- aktywie, jako sołtysów, wójtów, prezyden- zysku klasowego uprawianego przez bo­

ga.nizacji kobiecych jest Liga Kobiet, hczą tów mias itp. · gacz.ki wiejskie, które wdarły się do kie­

ca już obecnie 750 tys. członkiń. Akcja Zagadnienie to .dojrzeje wówczas, gdy rownictwa szeregu kół gospodyń Samopo­

wyborcza na Kongres wykazała że w kon- komitety partyjne będą kierowały syste- mocy Chłopskiej. 
ferencjach wyborczych udział brało zale- matycznie wydziałami kobiecymi. - Bez Np. w wielu kołach były prezeskami bo­

dwie 8 procent kobiet, wówczas, g~y. V: systematycznej opieki i kierownictwa Par- gaczki wiejskie, gospod~nie księży i żony 
Partii jest ich 19,6 procent. IstnieJe JUZ tii wysunięty aktyw kobiecy jest urucho- sklepikarzy wiejskich. W wyniku nowych 

przecież - stwierdza tow. Orłowska po- miony tylko częściowo. „Trzeba, żeby ko- . wyborów do władz zostały one usunięte. 
ważny aktyw kobiecy, liczący przeszło lO ło partyJ·ne w zasięgu swego działania kie D k' · t k'ł w' ł ł · ' dn" 
tys. aktywistek. Praca wśród kobiet by- o ierowmc wa o esz y ma o l sre io 

ła zepchnięta dotychczas gdzieś na boczny rowało członkiniami Partii, wchodzącymi rolne chłopki. 
tor. Wina za ten stan rzeczy pada w du- do Zarządu Koła Ligi". W odbytych w listopadzie i grudniu wy-

h Na;:;ze k0mitety partyjne muszą . nauczyć borach według prowizorycznych danych 
żym stopniu na aktywistów partyjnyc · się spostrzegać ukryte talenty organizacyJ·- d d' d k" h ł ł 
Wielu działaczy uważa, że wystarczy, je- ne ws'ro'.d moz· e J·eszcze ni"eśm1"ałych i· z-a- o zarzą ow groma z ic wesz o przesz o 

, · b 18 tys. chłopek mało i średniorolnych. Tak 
śli tymi zagadnieniami zajmowac się ,ę- hukanych kobiet i wysuwać je śmiało na np. we wsi Wiązowice pod wpływem agi-

dą wydziały kobiece, które są przecież tyl- stanowiska. tacji księdza chłopi wybrali bogaczy ,do za­

ko organami pomocniczymi. Powołując się na jedno z pism Lenina - rządu ZSCh. Zaprotestowała przeciwko 

W Związku Radzieckim wydziały kobie- mówczyni wzywa do jak najżywszego wcią temu biedna kobieta; nigdy dotąd nie wi-

-. s~·-„Hf-· ------.-„--_ „.a--- .,----- -.·-·-----~o···~---· . „. .;;.-e·-.-,A-- ~i:n:h~~:!b~~ni::·an;o:!::o~~;~ ~m;; 
władz wybrano biednych chłopów - o­
świadcza wśród oklasków tow. Orłowska. 

w Zakładach Konfekcyjnych Nr 4 
Po omówieniu stanowiska, jakie za-

jął w sprawie uaktywnienia prac kobiety 
w Związku Radzieckim - Stalin, mów­
czyni obrazuje osiągnięcia Ligi Kobiet w 
międzynarodowym ruchu kobiecym. 

Szpulki, nieci, centymetry, nożyce. Krajalnia 
materiałów według form różnych i'Ozmiarów. 
Furkot maszyn krawieckich, szyją1::ych kolej 
no - w taśmie - przesiuwane ·szy;b'ko i zrę. 

czmie, częsci gamiturów, palt i innej kon­
fekcj i. Wykończa,lnia, sortown•ia, magazyn, 
A wszędzie - nie 5'.1>0czywające arii na ch<Wlilę 
•ręce kobiece. 
Państwowe Zakłady Kanaekcyjne llł'. 4 

przy ul. Sterlinga praoudą na t.r:zy zmf.any 
i zatrudniają około 5 tysięcy kobiet. Spo­
śród nich wyłonlła s:ię mała armia Llgi Ko· 
biet, licząca w tej chwtild 877 czł-onkiń. „Sta 
ramy się, aby nasze kobiety uwierzyły w siłę 
organizacj•i kob.:ecej. Aby zrozumiały, że nie 
tylko narówni z mężczy,znamli pTacujemy, ale 
również wakzymy o pokój 1 dobrą przy­
szłość następnego pokoieni.a, wychowanego w 
duchu socjalistycz.nym" - mówi przewodni­
cząca Ligi Kobiet, t.ow. Chrystlwwa. CZ!łon:ld­
nie Ligi Kobiet z teremi zakładów, zorganizo 
wane są w 24 kołach i biorą czynny udział w 
zadaniach, stawianych przez &gairuzację. A 
zadania te są nie małe i wszystkie ważne. 
A więc: pomoc mąt.ce 1 d:Zliecku, szkolenie za 

wodowe, pomoc materialllla dla kobiet :zmaj-

Dziś przedstawiamy naszym Czytelnicz­

kom na załączonych rysunkach wzory u­

biorów dziecięcych, bielizny damskiej, su­

kien i drobiazgów biżuteryjnych. 

Niezwykle odpowiednim ubr~iem dla 
małych chłopców i dziewczynek jest ubiór 
dwuczęściowy, składający się ze spódnicz­
ki lub spodenek i jasnych bluzeczek. Bluz­
ki te; zależnie od pory i okolic~ości na ja­
kie sa urzeznaczone mo1ta bvc SDorzadzo-

/ 

dujących się w . truónych wa:r~aieh i -

tworrenie w swoim środowisku takiej atmo· 
sfery, aby kobiety osamotnione C2Uły się jak 

w rodzi!l'lie. 
W ramach dzi-ał-alności. swojej, Liga prowa­

dzi na terenie zakładów konfekcyjnych kur­

sy kroju, modelow&na i robót ręCZ111ych, w 
ten sposób robotnice bez kwalifikacji osią­

gną zawód, który zapewni im wtlększe "ia"rob 

ki. . 
Zał'1lląd Koła w ciągu ostatnich ltib miesię 

cy udzielił beUiWrotnych pożyczek 84 wdo· 
wom, majdującym się w ciężkiej sytuacji ma 
terialnej. Zarząd obdarował paczkami ze slo­
dycZiami dzieci polskie z 2!a•gran:icy w czasie 
ich wywczasów na Wiśniowej Górze. Zarząd 
L K. już się szykude do urządzen:ia gwiazdlki 
dzieciom. Dzieci - to jest najpowa:imiejszy 
problem. Tow. Miikołajczyikowa, dtiałaczka Li 
gi, ubolewa, że z 5~ dzieci, n-ara12Jie tylko 80 
ul-okować można było w pTow:izorycznym 
przedszkolu. Pewną ~lość umiesZCW!Ilo w przed 
szkołach ~nnych zaJdadów pracy, reszta mu­
s.i pozostawać w domu, talk samo, jak 600 nie 
mowląt, czekających :na opiekę w żłobku. Za 
ki'lka dmii uruchomiony zostanie na terenie 

ne z wełny, jedwabiu lub flaneli. Jest to 
jeden z najpraktyczniejszych strojów dzie­
cięcych. 

Krój modnej bielizny damskiej aostoso­
wany jes do obecnych fasonów sukien. Ha­
leczki są dłuższe i poszerzane. Często 
składają się z dwóch części tj. z biustono­
sza i halki - zapinanej systemem naszych 
babe\ w pasie. 

Suknie damskie zademonstrowane na 
rysunku snorzadzone by~ p~~_?my z tka-

zakładów, dzięki zapobiegliwości zarówno Ra 

dy Zakładowej jak Dyrekcji i Ligi Kobiet, 
drugj p.rowizQTYczny dzieciniec i żłobek, w 

budynku specja1nie na ten cel przystosowa­
nym. W ten sposób matki pracujące w za:kła 
dach, będą mogły pozostawiać swoje maleń­
stwa pod dobrą opieką w pobliżu siebie. 
Są to jednak prowiz.oria, pierwszą nato­

miast' inwestycją uskutecznioną wspólnymi 
siłami Dyrekcji, Rady Zakładowej i Kola Li­
gi Kobiet, będzie wmies:ienlie jUIŻ za:projekto.. 
wanego bUidynku :z przeznaczendem na W7l0r0-

wy żłobek i przedm1kole, który będ2ie mógł 

pomieścić wszystkie dzi.eci. Drugą nąder wa­
żną inwestycją przeprowadzoną z WYbitnym 
udziałem ZMządu kola L. K. l:>ędzje w niedqu 
gN:n czasie WYbudowaonie pra·ln:i mechani,c:zmej 
do użytku robotnic-. Maszyny pra1nicze są już 
na miejscu, niedlnlgo będzie je gdzie ustawić. 
Spoglądam na rozkopa!l'ly dziedz.iiniec f.aibry 

cz111y, na którym wznoszą się sterty desek, le 
żą cegły, bielą się doły z wap!Il.em. Kładzie­

my fuintJ,amenty pod budynek dlla żłobka 

i przedszkola - kiedy będzie uruchomiony, 
będziemy kłaść fu:ndamenty wychowania na­
szych, dzjecj w duchu w:zmiosłeg-o socjaHzmru. 

• 

nin wełnianych. Są to modele praktycz­
ne w noszeniu, które przy odrobinie umie 
jętności i dobrych chęci, można nawet wła­
snoręcznie uszyć sobie w dornu. 

W Budapeszcie na drugim , kongresie 
Swiatowej Demokratycznej Federacji Ko­
biet, Polce przyznano miejsce wicepreze­
sa. Ten wielki zaszczyt, jaki spotyka Ligę 
Kobiet należy uznać za dowód wyróżnie­
nia Polski na arenie międzynarodowej. 
Wyróżnienie to osiągnięto dzięki słusznej 
polityce naszej partii i rządu polskiego, 
broniących zawsze sprawy trwałego i 
sprawiedliwego pokoju. · 

„ Ten zaszcz,t jest dowodem uznania dla 
bezgranicznej ofiarności naszej klasy ro­
botniczej i całego narodu, pracy nad od­
budową i budownictwem gospodarki so­
cjalistycznej, wyniki której tak jasno uwi­
docznił referat tow. Minca" - stwierdza 
wśród oklasków ow. Orłowska. 

Chcemy i musimy sięgnąć do wsi, a w 
mieście do każdego domu. Nasz ruch ko­
biecy już dorósł do tego, by sięgną~ nie 
tylko . do setek tysięcy, lecz do milionów 
kobiet. Mamy ambicję, by w wyniku tej 
uporc~ywej, ale systematycznej pracy 
uświadamiającej zebrać conajmniej 5 mi­
lionów podpisów kobiet pod petycjami. 
domagającymi' się od ONZ redukcji zbro­
jeń, zakazu broni atomowej, zaprzestania 
mieszania się imperialistów do wewnętrz­
nych· spraw Grecji, Indonezji, Palestyny, 
zaprzestania popierania krwawego reżimu 
Franco, kóry nięsie zniszczenia i cierpie~ 
nia milionom kobiet i dzieci". 

W dalszym ciągu swego · przemówienia 
tow. Orłowska zwraca uwagę na istnieją­
ce • jeszcze braki w pracy wYdawn.ictw i 
dzienników, które poświęcają zbyt mało 
miejsca sprawom kobiecym. Partia musi. 
wziąć pod tym względe~ przykład z 
WKP (b). Wśród oklasków tow. Orłow­
ska mówi: Praca kobiet jest sprawą palą­
cej konieczności. Oznacza ona skuteczniej­
sze utrwalenie władzy, realizowanie 6-let­
~iego planu gospodarczego, walkę o socja­
~1zm. Nie możn,a mów:ić o skutecznej wal­
ce . z bogacze~ wie~skim, o socjalistycz­
ne] przebudowie wsi, o skutecznej walce 
ze spekulacją, z wrogimi elementami w 
spółdzielczości, dopóki nie zmobilizujemy 
do. masowego wstępowania i czynnego u­
działu. ~ ~półdz!elczoś~i pr~eszło połowy 
ludnosc1, tJ. kobiet, ktore naJbardziej cier­
pią, najwięcej stykają się przejawami biu­
rokracji i nadużyć. 

---~·-------KOTLETY ZE SLEDZI 
3 ś,ledzie , dwie czerstwe bułki, jedno jajko, 

dwa. ~g. tłuszczu, jedna cebula, tłuszcz do 
smazen1a. 

Wymoczone i oczyszczone śledzie posieka6 
drobno . razem z namoczonymi i wyciśniętymi 
bułkami, doda6 jajko, posiekaną i przysmażo· 
n'.!" cebulę, otrzymaną masę wymiesza6 dokład­
nie. Uformowa6 na drewnianej de..eczce okrą.· 

mo-1 głe kotleciki, obtoczy6 je w bułce tartej ama.-
" tvć DA tiull'W!ł.U. 

Na ostatnim rysunku przedstawione są 
wzory szt:ucznej biżuterii, która będzie tej 

zimy ozdobą i wykończeniem naszych 

strojniejszych ubiorów. Biżuteria ta wy­

konana jest z emaliowanej blachy. 
siądzu, szkła i porcelany. 

• . 
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Młodzież polska ż 
ZMP - włoży cały 
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• • • organ1zac1am1 
wysiłek mlo­

dych mózgów i caly za­
mlodych serc - w budowę 

Polski Socjalistycznej 
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Sztaf~~f>w.!:~f!.5::h w Y C h 0 W Q m J . m ł 0 d % ie i 
Wielka historyczna ogólnopolska impre- d b d 

polską 
solidarności wszystkich ludzi pracy 
przewodniczącego ZMP na Kongresie Ziednoc21:enia 

za, której uczestnikami była młodzież W UC U międzynaro O"vej 
miast, miasteczek i wsi całej Polski zo- Przemówienie koB. Janus.za Zarzyckieno, 
stała zakończona w dniu 15 grudnia. ' By- r ~ 
fa to o ni~notowanych dotąd gigantycz- Gorącymi oklaskami witała sala Kongre TUR-u, kierowanego przez działaczy ta-
nych rozmiarach Sztafeta, zorganizowana su Zjednoczenia przewodniczącego ZMP kich jak Dubois. 
przez Związek Młodzieży Polskiej. kol. Janu.sza Zarzyckiego. ZMP sięga również do tradycji radykal-

W Sztafetach wzięło bezpośredni udział Mówca przypomina ciężką bezwyjścio- nych „Wici", które podpisały w 1936 r. 
12.413 młodzieży sportowej, członków ZMP. wą sytuację młodzieży w okresie przed- razem z „Życiem" „Deklarację praw mło­
Junaków SP, członków Samopomocy wojennym, młodzieży deprawowanej i za- dego pokolenia". 
Chłopskiej i Związków zawodowych, człon truwanej teoriami nacjonalizmu i faszy- Za podstawowe zadanie wychowawcze 
ków ZAMP. Zetempowców w Wojsku Pol zmu. Ta część młodzieży, która nie dała młodzieży polskiej uważa ZMP zaznaja­
skim i KBW oraz członków Milicyjnego się zdeprawować skupiała się wokół idei mianie młodzieży z zasadami marksizmu-
KS „Gwardia". walki o nowe życie. leninizmu. Młodzież winna być wychowa-

Łączria długość 8 tras, przez które prze- Obr~.z~jąc na~tępnie, ja~· wielkie. ~ą za- na w poczuciu głębokiego, patriotyzmu, 
biegli uczestnicy Sztafet - 3017 km. Czas ległośc1 ideologiczne wśrod młodziezy do który łączy się ściśle z międzynarodową 
trwania biegu łącznie wynosi 219 godzin l odrobienia kol. Zarzycki wymienia wie!- solidarnością proletariatu. Do ważnych za­
i 19 min. kie zadania do jakich powołana jest mło- dań p:racy należy szerzenie wśród mło-

Na trasie pierwszej długości 624 km dzież w odbudowie i budowie kraju. Wy- dzieży idei przyjaźni do Związku Radziec-
k · t h d · ł L • • dn · kiego, a zwłaszcza do wspaniałej młodzie-

prowadzącej z Gdańska uczestniczyło onanie Y~ . za an u a.w1 ZJe. ocze_me ru 
1.584 osób. Czas trwania biegu 37 godz. chu młodz1ezowego. Warunki do ZJedno- ży radziei:kiej. Kol. Janusz Zarzycki 
40 min. czenia tworzył nowy ustrój odrodzonej Stwierdzając, że socjalizmu nie można 

P l k . uchwalić, ale trzeba go budować - mów-
Na trasie drugieJ· długości 241 km pro- o s i. b · 1 · Przewodniczący ZMP oświadcza, że or-ca oświadcza, że ZMP ędz1e uczy na1szer 

wadzącej z Olsztyna uczestniczyło 868 o- ZMP liczy obecnie 550 tys. członków, sze masy młodzieży pracy: współzawodnic- ganizacje młodzieżowe swoją pracą będą 
sób. Czas trwania biegu 17 godz. 10 min. ze>rgani;;ow211ych w 16.500 kołach. twa w fabrykach i zakładach pracy, współ przygotowywać dobrych członków partii. 

Na trasie trzeciej długości 149 km pro- Mówiąc o organizacji ZMP - podkreśla zawodnictwa na roli i współzawodnictwa Gorące i burzliwe oklaski zbiera mówca, 
wadzącej z Białegostoku uczestniczyło 802 że współpracują zarówno w kierownictwie, w nauce. kiedy oświadcza, że organizacja wychowy-
osoby. Czas trwania biegu 14 godz. 40 min. jak i w poszczególnych kołach młodzi lu- Ucząc młodzież nowej, wyższej moral- wać będzie mfodych członków partii w zro­

Na trasie czwartej długości 166 km pro- dzie różnych przekonań politycznych i bez- ności socjalisycznej ZMP będzie korzystał zumieniu, że w stosunku do partii trzeba 
wadzącej z Lublina uczestniczyło 519 osób partyjni bardzo zgodnie. szeroko z doświadczeń Wszechzwiązkowe- być uczciwym i szczery:i;n, a nie podstęp­
Czas trwania biegu 10 godz. 27 min. Omawiając tradycje ZMP kol. Zarzycki go Komunistycznego Związku Młodzieży. nym i fałszywym, że trzeba być w stosun-

Na trasie piętej długości 541 km pro- oświadcza, że wywodzą się one z najlep- Za ważne zadanie uważa mówca prze- ku do partii zdyscyplinowanym i dającym 
wadzącej z Rzeszowa uczestniczyło 2.293 szych tradycji Komunistycznego Związku budowę harcerstwa w organizację ściśle przykład dyscypliny, a nie szkodHwego dla 
flsoby. Czas trwania biegu 46 godz. 43 min. Młodzieży, który wychował m. in. w, swo- związaną z ZMP i wychowującą młodzież Partii warcholstwa. 

N 
. ich szeregach działaczy, studentów Poli- w nowym duchu. Kończąc - przewodniczący ZMP oświad 

a trasie szóstej długości 332 km pro- techniki,· przemawiaJ·ących przed woJ'ną w D . ł In „ Z . Sł 'b p l ' k • wadzą · K t · t · ło 2 221 z1a a osc MP I „ uz Y o sce ', to- cza, że młodzież polska z organizacją Zl'f.lP 
ceJ z a owic uczes mczy · te3· auli, w kto'reJ· obraduJ·e Kongres: Jan- · ł b d kł d 

O 
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d in = ra wn1os a ar zo poważny w a w wy- na czele, włoży cały wysiłek młodych ra-
so · zas rwama 1egu go z Y „„ ka Turlei'skiego, Wł.odzimierza Gasiorow- h · ł d · ł I m· t . c owanie rn o zi~ży 1 dzia a ność harcer- mion i mózgów i cały zapał młodych serc 
'mNu · . skiego, przyw,ódcę .I-go Oddziału Gwardii stwa powinny ściśle splatać . sj~ ze Bo.bą, i w budowę Polski Soc3"alistyczne3·. _ 

a trasie piątej długości 541 km pro- LudoweJ· Franka Zubrzyckiego. Tradycje ł . • ' 
d 

· w ł · t · ł 
2 041 

uzupe mac. Wszyscy obecni biJ"ą gorące brawa. Pre-
wa ząceJ z roc awia uczes mczy o . ZMP, to również tradycJ'e naJ'lepszeJ· mło- l\"' t · dz · · 
O 

'b c s t · b' 
30 

.:i • 
5 

· '~owca s w1er. a, ze partia powinna zydent Bolesław Bierut wznosi okrzyk: 
so . za rwama iegu goy.zm m1- dzieży ZWM, która walczyła w okresie o- · b d · · · t · · 

t T t dz'ł Ł'dź Jeszcze ar z1e3 zam eresowac się sprawa- „Niech żyje młodzież polska". Obecni wsta 
nu . rasa a prowa la przez o · kupacJ·i· z wrog1'em, J'ak ni·ez'yJ'ący J·uz· dzi'ś, · ł a · · s - ł d · · nn m o z1ezy. pr.awy m o z1ezbwe po- J·ą i podchwytu3'ą okrzyk Pada]·ą ok k' 

Na trasie ósmeJ· długości 572 km pro- Hanka Sawicka i Janek Krasicki. · · .rzy 
1 

d 
winny znaleźć szerokie odbicie w prasie młodzieżowych delegatów na Kongres: 

w~bzącej ze Szczecina uczestniczyło 2.005 Tradycje ZMP opierają się rówmez na partyjnej ~ stać się przedmiotem codzien- „Niech żyje nasz przywódca - kolega Za-
oso · Czas trwania biegu 42 godz. 4 min. poważnym wkładzie tradycji lewicowego nej troski każdej organizacji partyjnej. rzycki". 

Na trasie witały bieg setki tysięcy mie- -----------------------~-...;.. ___ ....;....;;.......;;.;:....;;... __ .;;.. ______________ _ 

szkańćów. 
Sztafeta z Białegostoku przebiegała w 

ostatnim etapie przez całą trasę W-Z, a 
więc most śląsko-Dąbrowski i Tunel. 
_ Sztafeta z Olsztyna przebiegła most S:re 
dnicowy, który połączył przedterminowo 
obydwa brzegi Wisły dzięki ofiarności ro­
botników i inżynierów. 

„Adresy z pieczęciami i podpisami Ko­
mitetów PPR i PPS oraz ZMP są nieco zni 
szczone od setek robociarskich dłoni ale 
składamy je w wasze ręce, tow. Przewod­
niczący z przeświadczeniem, że Kongres 
Jedności Klasy Robotniczej przyjmie na­
sze serdeczne pozdrowienia" - powiedzia­
ła kol. Niegocka kończąc meldunek Szta­
fetowy. 

Kol. Niegocka przodownica pracy była 
właśnie tą szczęściarką, która składała 
meldunek Przewodniczącemu Kongresu 
tow. Bierutowi. 

Szczęściarzem uważał się jednak każdy 
ZMP-owiec, czy ZMP-ówka, którzy mogli 
na którymkolwiek odcinku trasy biec w 
Sztafecie, której droga prowadziła przed 
gmach Politechniki Warszawskiej. 

T.G. 

Walczymy o· przebudowę gospodarczą wsi polskiei 
Koła wiejskie ZMP przezwyciężają trudności pracy organizacyjnej . 

„Przed kołami ZMP, szczególnie na od- nie_ mogliśmy rozpocząć. Najpierw listo- czytali, a co wazmeJsze, wypisywali na 
cinku wiejskim, stoi zadanie szkolenia ide- pa.dowy numer „Miesięczniak Instrukcyj- kartkach i tym sposobem przygotowywali 
alogicznego członków koła, które przygo- nego", w którym zawarta była pogadanka się do zebrania szkoleniowego, które mia­
tuje nowych bojowników chłopskiego f.ron- szkoleniowa, nie dotarł do nas, a później ło się odbyć w drugie.i połowie grudnia. 
tu walki z wyzyskiem, przyczyni się do jakoś schodziło. Oto przyczyny, dla któ- Tymczasem w świetlicy ukazał się pięk-
likwidacji kapitalizmu na wsi. Po przez rych nie rozpoczęliśmy szkolenia". nie ~ypisany komunikat: 
akcję ma:mwego wychowania koła upo- - Za to musi ktoś ponieść odpowie:- „Zębrania szkoleniowe odbywać się bę-
rządkujemy ideologicznie szeregi i utwier- dzialność - stwierdził Antoś Starka - my dą 10 i 26 każdego miesiąca" 
dzimy je w szłusznym marszu, na drodze sprawę szkolenia powierzyliśmy Hance, któ 
do nowych za~ań, do nowych celów, które ra powinna z niej się wywiązać. N~e moż­
w bieżącym okresie stanęły przez ZPM- na tłumaczyć się tym, że miesięcznik nie 
owską organizacją. Po przez szkolenie dotarł. Jeżeli rmesięcznik nie dotrze, to 
przyspieszymy nasz marsz do Polski So- pogadankę wygłosić trzeba bez miesięcz­
cjalistycznej" - tymi słowami Kazik Grud nika, posługując się notatkami. Wynikiem 
ka, przewodniczący koła wiejskiego Zł.IP tej dyskusji .była nagana, którą Zarząd Ko 
zagaił zebranie Zarządu Koła, na którym ła postanowił udzielić Hance. 
rozważano zagadnienia szkoleniowe. · PRZYGOTOWUJEMY SIĘ DO ZEBRANIA 

PRZYCZYNA TRUDNOŚCI I nie wiadomo -co pomogło, czy nagana, 
Pierwsza głos zabrała w dyskusji Hanka. czy Hańczyna chęć do pracy, . gdyż właśnie 

„My rozumiemy potrzebę szkolenia - za trzy dni „Miesięcznik in'Strukcyjny" z 
stwierdziła na wstępie - ale tak jakoś listopada i grudnia, przechodził z rąk do 
się stało, że masowego wychowania koła I rąk członków koła - którzy pogadankę 

Program szkolenia 
obowiązujący od 1.11 1948 - 30.1 1949 r. 

1) gdzie jest n~sz _ wróg klasowy i jak na­
leży go zwalczać; 2) . przebudowa gospodar­
cza i społeczna wsi polskiej; 3) Związek Ra 
~ziecki - państwo zwycięskiego Socja­
lizmu. 

PIERWSZE ZEBRANIE 

li' zHosi'"'I nocłlodnie o.i~iatą 

. Pierwsze ze?ranie szkoleniowe odbylo 
się w prawdziwej, ZMP-owskiej atmosfe­
rz~. Każdy ~ członków był już . zaznajo~ 
m10ny z treścią pogadanki miał starannie 
zrobione notatki, a Jasiek Meszka przeczy­
tał również i część lektury dodatkowej. 
W d~skusji nad pogadanką, wszyscy· człon­
kowie koła zabierali głos. 

·Przygotowania do li-go turnusu kursów wieczorowych 
dzieży Związku Ra~~eckiego, z tym, co I i;a:i:n rozszerzyć dzie~nicowe kolektywy ~~ 
socjalizm dał młodziezy. swiatowe, a w wyniku tego uaktywmc 

Omawiali sposoby walki z wrogiem kla­
sowym i wskazywali, gdzie jest ów wróg 
klasowy, który po przez krecią robotę 
stara się hamować nasz zdecydowany 
marsz do Socjalizmu. A kiedy dyskusja 
się skończyła - Hanka podyktowała 
wszystkim pytania kontrolne, zamieszczo­
ne w końcu pogadanki, które należy dtt 
następnego zebrania koła przemyśleć. 

W miesiącu styczniu 1949 . roku zosta­
nie zorganizowanych w 2-gim etapie 13 
Kursów Wieczorowych dla młodzieży ro­
botniczej i szkolnej. Kursy obejmą około 
400 młodych robotników i uczniów. 
M!odzież biorąca w nich udział zapozna się 
z podstawowymi zagadnieniami qiarksi­
zmu-leninizmu, z przesłankami historycz­
nymi Polski Ludowej, historią ruchu ro­
botniczego. Tak ułożony program Kursów 
Wieczorowych wzmocni_ i uodporni ideo­
logicznie młodzież pracującą i uczącą · się. 

Zapoznamy młodzież robotniczą i szkol­
ną z dorobkiem Związku Radzieckiego, z 
życiem socjalistycznej wsi i socjalistyczne­
go przemysłu, ze zdobyczami nauki i kul-

·*EEY• ~ą pi:zede wszystkim z iYciem mło-

Werbunek na Kursy Wieczorowe zacz- akcje masowego wychowania kół. · 
niemy z dniem 5 stycznia 1949 roku na Na~ada ekip werbunkowych odbędzie się 
wszyskich dzielnicach ZMP-owych. Wer- w dmu 3 stycznia 1949 roku w lokalu Za­
bunek będą przeprowadzać trzy osobowe rządu Łódzkiego ZMP. Konferencja kie­
ekipy werbunkowe, powołane przez p9- rowników kursu ich zastępców i sekretarzy 
szczególne Zarządy Dzielnicowe ZMP. Wer odbędzie się również w dniu 3 stycznia 
bunek na Kursy Wieczorowe będzie prze- 1949 roku. ZAPAŁ I CHĘĆ DO PRACY 
prowadzony planowo t. zn. zostaną uwzglę Aby prawidłowo oceniać otaczającą nas Hanka dobrze wywiązała się z obowiąz-

·dnione potrzeby koła, poziom ideologicz- rzeczyWistość i toczącą się walkę klaso- ku. To pierwsze zebranie na długo po­
ny zarządów kół i rzesz członkowskich, wą, aby poznać jedynie słuszną drogę do zostało w pamięci jego uczestników. Po­
oraz kolejność szkolenia. socjalizmu trzeba poznać przodując_ą teorię zostało dlatego, że było dobrze zorganizo-
Każdy absolwent kursu, który zda egza- rozwoju społecznego, jaką jest marksizm- wane i przygotowane, że było interesu­

min z wynikiem zadawalającym, będzie leninizm. Pomogą w tym nasze Kursy jące i ciekawe. Dlatego właśnie wynie-
włączony do dzielnicowych kolektywów Wieczorowe. j śliśmy chęć i zapał do pracy i walki 0 prze 
oświatowych. Takie założenie personal- J. Wołczyk budowę społeczno-gospodarczą wsi pol-1 
ne wobec Kursów :Wieczorowych pozwoli 1 skiej. J. w. 
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PRZED 
SĄDEM 

W U. S. A. 
- Wi~ 
oskarżony 

ani ra.zu w 
życiu nie za­
robtł uczci­
wie? 

- Owszem, 
ra.z, kiedy w 

ostatnich 
wyborach 
głosowałem 

na pana 11~­

dziego! 

• • • 
W pewnym towarzystwie rozmawiano o 

Churchillu w sensie: sic trOJnBit gloria mun­
di. Więc - ~e jest gasnącą ex-gwiazdą, te 
stracił popularność, że się fatalnie zesta­
rzai itd. 

- Wiecie państwo - obwieścil ktoś z to­
warzystwa - słyszałem, że Churchill głu­
chnie .•• 

- E, w to niech pan nie wierzy - od­
powiectziano. - On wyobraża sobie tylko, 
że traci sluch, bo od 1945 roku nie slyszy 
huku bomb ani armat w Europie .. 

podróży 
Inspektor Knotek wsiadł do wagonu ko- - Tak. Tu wysiadamy - powtórzył mło- siła mnie... Pan rozumie? Kobietka - krew 

lejki podmiejskiej w doskonałym humorze. dy człowiek. • mlekiem! Szyk! Krótko mówiąc - fajne 
- No - rozmyślał wesoło - udało się ja- Wysiedli. Knotek spytał uprzejmie: święta. O dzień nawet wcześniej przyjecha-

koś wszystkie sprawy załatwić o tydzień - Pan szanowny na prawo? Iem. Tylko teraz, pojmuje pan - jestem w 
wcześniej niż przypuszczałem, święta zatem - Nie. Na lewo. kropce.„ Gdzie ona mieszka? Powiedziała: 
spędzę w domu, wypocznę... - Ja też na lewo - ucieszył się inspek- idź prosto, aż dojdziesz do ślicznej willi.„ 
Uśmiechając się rozkosznie zajął miejsce w tor. - Wszyscy teraz idziemy na lewo - do- Idę, Idę - i żadnej willi nie widzę, tylko 

wagonie tuż kolo jakiegoś młodego, przy- dał dowcipnie. ' jakiś obskurny domek. Zabłądziłem, czy co? 
stojnego człowieka w eleganckim, kocim fu- Młody człowiek uśmiechnął się porozumie- Szlak by trafił! Może pan wie, gdzie · miesz-
łrze. wawczo. kają cl Knotkowie? 

- Ale tłok, co? - zagadnął Knotek. Poszli. I - Wiem - odparł głucho Knotek. -
- A tak, owszem - odparł uprzejmie oby - Przyjemnie chrupie śnieżek pod nogami W tej willi, o tu, prosto .•• 

watel w kocim futrze. - Ale to nic: będzie - powiedział młody człowiek. I - W ey~ domku? To ma, być willa? A ~o 
cieplej. Zresztą - podróż, faktycznie, nie - Bardzo ładna zima w tym roku - zau- zalewała m1 kobieta! Pęknąc można! W kaz-
długa. ważył Knotek. dym razie dziękuję pann. Idę tam! 

- Obywatel zapewne, tego, na święta? - - Wyjątkowo ładna - przyznał nłebanal- - Pęknąć można - - przyznał pon1iro ln-
lndagował dalej inspektor. nie młody człowiek. spektor - ale pan tam nie pójdzie-

' 

Rozrywki Awiąteczne niemieckich 
przemnłowc6w Bizonii 

Pewnego razu, gdy przedstawiciele Na­
rodów Zjednoczonych zaczęli rozmawiać 
zbyt głośno w czasie obrad ONZ, przewod­
wiczący oswiadczyl: 

- Gdyby panowie delegaci, którzy rmr­
m<.wńaJą nie robili więcej h..alasu, niż pmw­
wie delegaci, którzy spią, byloby to mi1AJ 
a.ta niewielu panów delegatów, kt6r;Jy aZU.. 
cha ją. -

- Tak jest _ rzekł młodzian bardzo Szli. szli. szli... Doszli do rozstajnych dróg. - Dlaczego? - zdziwił się młodzienlee. 
grzecznie. - Na świętjlo. w rzeczy samej. - Ja Idę prosto - powiedział Knotek i - 80 ja jes~em Knotek. Je J mąż. PRZED TRYl3UNAŁEM DENAZYFIKACYJ'· 

nie wiadomo dlaczego wyciągnął rękę na po Młody człowiek poczerwieniał, potem po-Po kilku minutach rozmawiali już z oży- żegnanie ' bladł. Przełknął ślinę I rzekł zmienionym )fYM BIZONII 
wieniem. Młodzieniec poczęstował Knotka J ·t . id t kl ł d czło- głosem, patrząc na zaciśnięte pięści inspek-
papierosem. Papieros był marki „Grunwald" - a ez ę pros o - rze m o Y tora: 
I Knotek palił go • prawdziwą przyjemno- wiek. - No, tak, oczywiście. Ale pan nie wierzy 
łclą. Knotek podniósł wysoko brwi. w to, co ja mówiłem? Ja tak dla kawału! 

- Sympatyczny chłopak - pomyślał. - - Do kogo on idzie? ..• - pomyślał. - Do Przecież ja Idę do tych.„ do Nowaków-
Zaprosiłbym go chętnie na święta, tylko, nie Ziętarskich czy do Nowaków? Może to brat Krewny jestem. Słowo honoru, że Jestem„. 
wiem, dokąd on jedzie, Trzeba by go o ło Nowakowej? Podobno niedawno wrócił z Autentyczny krewny! I właśnie do tych, 
zapytać. Wrocławia... tycznie - do Ziętarskich. W odwiedziny. 

- Hm, a pan właściwie dokąd, jeśli moż- - Pan do państwa Nowaków? - spytał A tamto - to tart! 
na wiedzieć? inspektor uprzejmie. - Żart: pan powiada! - mruknąi Knotek. 

- Do Leśnego Ustronia - wyjaśnił młody _ Do Nowaków? Znam Jednego Nowaka. - Ano, to pozwól pan ze mną, zobaczymy, 
człowiek. Ma sklep w Bydgoszczy. Ale tu nie znam czy pan ma naprawdę poczucie humoru-

- Doprawdy? To świetnie, Ja też jadę do żadnego Nowaka. Co powiedziawszy, powlókł młodzieńca do 
Leśnego Ustronia. okien „willi". 

- Nie?„. Hm!." - O, o, widzi pan - szepnął ze złośliwym 
- Co pan mówi? To , Jedziemy razem - Przed nimi wyłonił się zza ogołoconych z U uśmiechem, pokazując krzątającą się po po· 

stwierdził młodzieniec. ści drzew domek Knotka, zwany szumnie koju rozczochraną damę w brudnym szla· 
Po czym pogrążyli się w Interesującej roz- „willą". froku. - To PANI KNOTKOWA, PrQ' po-

mowle, łak, że nieomal nie przegaplll celu - Więc eto Ziętarskich? - spytał Knotek. rządkach świątecznych, które robi dwa razy 
awojej podróży. - Nłe znam żadnych Ziętarskich - odparł do roku... . Szyk kobietka, co? Krew s mie-

- No, wysiadamy - powiedział Knotek, ze zniecierpliwieniem młody człowiek. - klem ... EJ, panie, co to: pan ucieka? 
słysząc głos konduktora, zapowiadający Leś- I Przyjechałem tu do niejakiej Knotkowej. f Młody człowiek wyrwał slę z rąk Knotka 
ne Ustronie. Je.f mąż wy.łechał I - uważa pan - zapro- I gnał pędem z powrotem w stronę stacJL 

- Jakt oskartony daje gwarancj~, łe sit po­
prawi? 

- Ja.kto - ja.ką? SŁOWO HONORU daj,t 

11 _ 1111- 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11n-1111-1111-1111-1111-111-1111-1m-111-1m-11-1111-1m-•111-1111_m_1111-•111-1111-1111-1 

We wtorek prźed 8więtami padłem ofia- '; ...........,.,._ = = = = ... -.. = '*"""""'" ---·= = ,..,..___ = „. • "• =.,..,..,.. -ł . ZaU?~Ytamk z najwJ..źs~ym zadowole-
rą doprawdy pożalowania godlnego niepo- ' niem'.~. w o re~i~ f!TZ~r.Wwiąteczny~ frek-
rozumienia: oto 10 godzinach rannych tego I K •k • d / h ~nc:1a te nal!e1 swietlwy /abryczne1 znacz 
dnia ud.Ctlem się ja~ zwykle do. Domu Wló· Q c I n Ie z a o w o o ny c n~ wzr?8~· Po 11r<:stu p:awie w_szys911_ 
kwnniczego Centrali Tekstyine1, aby w po- mężczy~ni scn.o.ctzą_ się tuta1 po s?c~nozone1 
cie czola załatwić swoje normalne codzien-~ ·~ •• ~ = .._.. .--:.: ,.,. = • =. -~ ·~ · - ,__ pracy • do POZ'ł}-eJ nocy przeg~Ją g_aze-
ne za/Gupy, gdy nagle zaczepili mnie w pa- ty, czyta1ą ksiąz~i, slucha1ą radUl, gra1ą w 
kowni jacyś panowie i zupełnie ni przypiął * * * lla<tomska. Pewien atoli chytry uśmieszek warcaby, szachy itd. 
ni przytatał zaczęli wyctziww,ć: na twarzy Bmdzi1l8kiej przekonał mnie, że -:;-- No, no - odezwalam się do jed!nego 

- Ho, ho, 3 pary pończoszek, 2 koszul- W przeddzień 8wiąt spotkałem na ulicy wcale w ten wyjazd nie wierzyli. Trudno i z robotników_ więc jednak przekonaliście 
ki jedwabne, flanela, bielizna po8cieZ.Owa, Bructzińskiego z żoną. Ponieważ zaczęli roz darmo: trzeba się naprawdę wybrać do się do swtetticy'! 
kupon materiału na garnitur... Ładny mowę barctzo serdecznie, a mianowicie, do- Radomska. - A cóż mamy robić - odparl z uśmie· 
kram! • pytując się o zdrowie mojej rodziny, od EUSTACHY OCH~DUSZKO chem mój rozmówca - kiedy nasze kobie-

Uczywisoie, odpowiedziałem im zaraz razu zrozumiałem, że na pewno zechcą nas · urzędnik XII kategorii U. 8. ty mają bzika na punkcie porządków i przy 
uprze1mie, że to nie „żaden kram", a zwy- odwiectzić w czasie swiąt. Wobec tak strasz P . .8. Dlaczego w naszej prasie tak malo gotowań swiątecznyoh? Do domu nie ma 
kły, sprawunek rodzinny: pończochy dla cór nego przypuszczenia próbowałem ich uprze pisze się o braku wzajemnego zaufania lu- po co wracać, bo: a to zabrudzisz podlogę 
ki Zochy, koszulki dla szwagierki Urszu- dzić na wszelki wypadek, że wyjeżdżamy do d:<>i do ludzi? (swieżo wymyta i zapastowana), a to za-
lki, f laneta dia wuja Daniela, bielizna po- dymisz firanki (dopiero oo uprane) ••• Eh, 
soielowa - wyoho<tzi zamąż tesoiowa itd. KRAJOM, KORZYSTAJĄCYM z „POMOCY MAESCHALLOWSKIEJ'', DOSTARCZONO lepiej w swietlioy posiectzieć/ 
- nie uwierzyli. · KI 

- .A legitymac1ę Związkó-w Zawodowych NA ŚWIĘTA SZPULKI DO NICI I tYLET Po tej o<tpowiedzi moje zadowolenie s~ 
obywatel posiada? _ zapytali. znacznie zmniejszyło. Muszę się postarać, 

- N aturatnie - odpartem z uśmiechem. aby swietlica przyciągała lud,zi w takim 
_ Ja lubię być w porządku: do każ~j stopniu nie tylko w okresie przediwiątecz-
sztuki towaru - jedna legitymacja. nego balaganu domowego. 

M.imó to ~ panowie spisali, nie wiem Pelagia Kornaszewska 
11.laozego, protokół, o8wiadcza1ąc, że zosta- świetliczanka 
nę przekazany do <tyspozycji Komisji Spe­
ojatneJ. Więc ja chciałbym zapytać poa 
a<tresem Domu Wtóki.enniczego Centrali 
'l'eJGstylne1: czy godzi się tak traktować 
statych klientów 'I 

Z głębokim poważaniem 
BEN.ifJDYKT MAJEWSKI 

właściciel budki na Ręczniaku. 

* * Jestem ogromnie niesmialy i dlatego ab-
sol'.Bnie sobie wypraszam aluzję, jaką w 
dniu t9igilijnym zrobił konduktor Nr. 
UlJl57fi5431, jakobym usuowal jechać tr11m­
wajem na gapę. Nie przeczę woale, że prze-
1echałem bezpłatnie kaw<itek od Placu Nie­
podległości do UegietnianeJ, ale nie będą( 
z natury jednostką nahalną nie moglem 
prz-.eoież pierwszy zaczepić konduktora, aby 
sprzedał mi bilet. 'l'oteż barctzo mnie boli, 
że ów funkcjonariusz źle zrozumiał moją 
aetitvatnosc. Wutocznie w tramwajach na­
szych dobre wychowanie zupełnie nie o'ao· 
wiązuje, o czym donoszę .l:lzanownej Re­
dakcji,. 
A. H •• obrońca konsystatorski w Swędowie 

naa Rzęsą 
'f'lt.tl2wisko do wuutomośoi Redakc..JU.. - JAK NIE ZJESZ SZPULKI, NIE DOSTANIESZ ANI JEDNEJ :l:YlaETKII 

* * * 
Wcai.e mi się nie podoba handel spól­

dzietozy i panstwowy. W okresie przed­
swiąteoznym, weżmy w PDT, DWCT, czy 
PSS to byl taki tłok, że aż przykro było 
patrzeć. I co za ogonki! Po prostu - tamo 
wanie ruchu ulicznego. ~apytuję, co robi 
nasza M.U. i czynniki ma1ące za zadanie 
pilnować porządku Y 

* * 

Antoni Goździk 
kupiec kolonialny 
*. 

Nie wie1·zę zupełnie w planowanie. Ja na 
przykUut, powiedzmy, planowałem, że ku­
pię żonie karakuty i kolię z blauwajsem, a 

I potem spęctzimy 8więta w Krynicy albo te 
Zakopanem, a tymczasem człowiek strzela, 
a Komi~Ja Speo1atna kule nosi: zamia~t ka 
rakutóW i btauwajsu zapłaciłem pól milio­
na ziotyck grzywny, a święta muszę spę· 
.tzić w Milęcin'ie. 

Zygmunt Ociepko 
prywatn:, •;r"l.'c71.lat<Yr z inicjat11wt1. 



~r f(J = p. I 

Was.za jedność w~macnia naszą walkę 1~0re~~~~c~~ ~~~dir~~.k:~~= 
' ~~~11!-!,!~~!~~"!!f 1!1"' ~~~~~ · !~,w~'!~~ I !~!;iła~~-1!?!!i·~:e:~o-1ecie 0 ł k Bi• O K!~~re~ xa Komaio 
tolttycztie&o 1 sekretariatu KC Komunistyczn~J nierozerwaln?'ID związku między klasą robotni- nieUBtawiej walki o wolnoś6 i dobrobyt na.rodu 

1 
stycz:ern;artii ur;inla.n°di?~ def:ga.tka. „na. Kon. 

._.:artii G~~~jiwiJ.1 J1oanidTes obświadLczył w rozmo C!i!ą a pracuJącym chłopstwem. Szeroka koalicja greckiego. . , gres Zjednoczeniowy tow. Hertta. Kuusmen, 'W 

• .., z prze.w.a c e em „ ry · uny udu''. EAM jednoczy przytłaczającą większoś6 mas pra .Ka~dy c:r..lowiek m~si . wyre.n6 uznanie dla rozmowie 
1 

naszym korespondl;ntem na. tem&il 

J ,dno§<! polityczna. polskiej klasy robotniczej cujących. Gwarancją zwycięskiego zakończenia wielkich Waszych ,o.sią.gmę6. N~pra;r~ę dokona· I Kongresu Zjednoczeniowego 1 sytua.cji l':IDla?lr 
irealizowa.na w PZPR, oparta na bazie walk ludu greckiego jest to, że kieruje nimi Ko liście . rzeczy wsparuałych w dziedzm1e odbudo. , dii oświadczyła: 

marksizmu • leninizmu, jest najpoważniejszym munistyczna Partia Grecji, która 23 listopada wy. I Kongres Zjednoczeniowy partii robotniczye!i 
wydarzeniem w historii ruchu robotniczego wa· , w Polsce jest, moim zdaniom, nie tylko wielkim 

ezego kraju. Wyjątkowe znaczenie tego faktu Komun1"s'c· 1" 1·ugosłowa1"an'sc·v s'lq pozdr.ow1"en1"a !wydarzeniem historycznym w Polsce, lecz rów· 
polega na tym, że PZPR przyczynia się w spo· ~ nież olbrzymim zwycięstwem ruchu robctniczego 
eób decydujący do konsolidacji nowego ustroju na. ca!ym świecie. ~wiadczy on bO"lriem o moil\.. 
ludowego. Zjednoczenie daje klasie robotniczej List od redakcji »Nova Borba« do KP.n. gresu wości i konieczności zjednoczeni& klasy robot• 
nowe siły i rozmach. PZPR jost gwarancją, że , · . .. niczej na obecnym etapie rozwoju, dla odni;oaie-

. l" t · --"' · p 1 Przed kol1co"""" przemówieniem tow. Bie- Obecnie, kiedy · w. al'!.'" ~-'6asowa. zaostrza się w 1oc3a rzm za nuw..1.uJe w o sce. "J- ~"' = nia zwycięstwa nad kapitalizmem. Równo<1ze§ni8 
Równocze8nie jednoś6 polityczna. polskiej kla· ruta na Kongresie, tow. Marian Spychalski, ~kali międzynarodo'Wllji kiedy siły obozu demo· Kongres ten wykazuje, na. jakiej podstawie win. 

117 robotniczej wpływa na. wzmocnienie demo· odczytał list od komunistów j:igosłowiańskich, kratycznego ogromnie wzroały i przechodzą. do no się to zjednoczenie dokonać. Tylko pa.rtis 
kra.tycznego obozu antyimperialistycznego na wiernych zasadom marksizmu-leninizmu. Ko· zwycięskiej o.fensywy, każdy rozumie, że nikt marksistowsko _ leninowska może podołllt tyli& 
całym świecie, umacnia· i powiększa siłę między· muniści ci zrzeszeni wokół redakcji „Nova nie może. pozosta6 neutralnym między dw~ma wielkim zadaniom. ' 
narodowego ruchu rewolucyjnego. Ruch robotni· Borba" piszą co na.stępuje: 0 ?ozami z~ kto n.ie je~t ~e Związkiem R~dzie~· W Finlandii, przywódcy Fińskiej Pa:rt.ti &ft 
czy i demokratyczny Grecji jest odłamem świa· „Do Kongresu Polskiej Zjednoczonej Partii ku~, ten Jest z lmpe~iahzmem. Ju~osłaWia me cjal - Demokratycznej woleli sojusz • Hitierelllt 
towego frontu robotniczego i demokratycznego, Robotniczej. . moze zbudowa6 ~0?Jah_zmu sama, .me zdoła. 81'a., niż sojusz z państwem socjalistycznym i s r„ 
dlatego utworzenie PZPR będzie miało wielki Towarzysze i Towarzyszki! zachować . r6wm~z mepo.dległośc1 ;iiarodoW&j,, wolucyjnym ruchem robotniczym. Usunęli oni s 
wpływ na grecki ruch robotniczy, podeprze go Ruch robotniczy Jugosławii od dawna łączą ?ez poparcia par~u kom.umstycznych 1.1;1nych ~· kierownictwa partii tych działaczy ruchu roboto 
l ._wzmocni Naród grecki wyciągnie z tego do· więzy przyjaźni i międzynarodowej solidarności ~ów, .bez POI_>arc:a kraJ6:W. demokr&eJl ludoweJ niczego, którzy ośmielili się mówi6 o pokoju I 
Madczenia i umocni swą wiarę w ostateczne z klasą robotniczą Polski. Wspólnie przelana 1 kraJu zwycięskiego sOCJahzmu - ZSRR. ZSRR i o jedności klasy robotniczej. 
l/iWyeięstwo słusznej sprawy. krew w walce z rodzimym faszyzmem, jak rów· Ogromna większoś6 członl;:ów KPJ rozumie Najlepsi działacze dawnego ruchu roboto 

-Xla.s& robotnicza Grecji na ezele ze swę. par.~ nież przeciw siłom Hitlera i Mussoliniego na po t? i wn~czy o usunięci? zdra.dzieckiego kierow. czego, najlepsi przedstawiciele opozycji, bojow• 
tit _ partią komunistyczną _ wysuwa. się na lach Hiszpapii, wspólna walka z najeźdźcą fa- mctwa. i powrót naszeJ partii i naszego kraju nicy o pokój i jednoś6 znajdują. ,sill jui •beenie 
pienrnzy plan w wa.lee narodu greckiego z im: szystowskim podczas ostatniej wojny - sce· do rodziny bratnich partii komunistycznych i w szeregach DZLF - Dcmo}>ra.tycznego Zwiąll>o 
perialistami angielsko , amerykańskim i zniena. mentowały braterstwo obydwu narodów. Toteż r:obot;iiczych,, w .szeregi ~ajó:W demokracji lu- ku Ludu Fińskiego, współpracując ściśle • kom11 
wid.wnymi monarcho _ faszystami. Naród gi-ee- dziś, kiedy klasa robotnicza. Polski obchodzi swe dowe3 ze Zwią.zkiem Radzieckim na czele. nistami. Stanowi to niewę.tpliwie zaezl!t&k zjed,. 
]d j~ jednym s tych narodów, które z bronią. święto zwycięstwa - Kongres Jedności - ko- Komuniści i lud pracują.cy Jugosławii nie po- noc.zenia. klasy robotniczej w D.MZ7Jll krP,ju. Al­
w ręku walczę. przeciwko podżegaczom wojen- muni8ci i lud pracuję.cy Jugosławii, mimo nie· zwolą skierowa6 Jugosławii do obozu imperia.- bowiem polityka. „trzeciej drogi" Fa.gerholma 
npn, którym przewodnicz;y agresywny imperia- słycha.p.ego terrol')l zdrajcy Tito i jego poplecz- listycznego. Narody Jugosławii pozostaną. wier- jest tak dalece niebezpieczna, że zaceyns na.peł• 
lizm Stan!)w Zjednoczonych, walczą 0 niepodle- ników, są. myślą i sercem z Wami i ślę. Wam g()- nymi sojusznikami ZSRR i krajów demokracji nia6 lękiem najszersze masy narodu filskiego, 
gło§4 narodO'Wlj., 0 prawo do ea.modzi.elnego ist- rące, braterskie pozdrowienia, Zjednoczenie PPR ludowej, albowiem świadome 11ę., ie swoj'ł wol- nie mówiąc już o robotnika<1h, prze,ciwko ktiSrym 
nlenła. Właśnie dlatego, że naród grecki tak mi- i PPS w jeden zwarty, czołowy oddziel klasy noś6 zawdzięczają. ZSRR i KPW (b). świadome jest wymierzona. 
luje pok~j, musi walcey-6 0 pokój. robotniczej uzbrojony w teorię rewolucyjną. są. tlyko że socjalizm w Jugosławii można zbu- Przede wszystkim pogorszyły l!ł111 ba.rdzo stv. 
llll'.111111111!111111111111111111111Jtlln~111!11ll11Ilmll111JJJUl111111lll11111łlllllllll llll1l!JIJl1ll~ll!lnn~nll11 !1lllll!I marksizmu leninizmu, jeszcze bardziej wzmocni dować tylko przy pomocy Związku Radzieckie· sunki ze Związkiem Radzieckim 

t Komuniści Płd.Afryki 
walczą z rasizmem 

Jednym z pierwszych gości którzy przybyli 
na Kongres Zjednoczeniowy do Warszawy, 
był delegat Poludniowo-.AfrykańJ!kiej Partii 
Komunliitycznej, dr. Jousof Mahomed Dadoo. 

Tow. Dadoo jest członkiem Komitetu Cen· 
tralnego Płd. • Afrykańskiej Partii Komuni­
styeznej, a za.razem sekretarzem Kongresu 
Bfodusów Południowej .Afryki organizacji 
walczącej o równouprawnienie ludności hin· 
duskiej na terenie Południowej .Afryki. 

· „- Do Polskim przybywam nie bezpośred­
nio z Południowej .Afryki lecz z Wieikiej Bryta· 
nii gdzie zmuszony bylem za.tbyma6 się w dro­
dze do Paryża na sesję ONZ, na której miałem 
reprezentowa6 Kongres Hindusów .Afryki Połud­
niowej - opowiada dr. Dadoo. - Niestety, wi­
zy francuskiej nie otl:zymałem i nie mialem moż 
ności przedłożenia w ONZ sprawy mniejRzości 
hinduskiej, prześladowanej przez faszystowski 
rząd Malana w Południowej .Afryce'. 

Tow. Dadoo <>powi&da te partia komunistycz­
na działając& w ba.rdzo ciężkich warunkach cie 
sey się dużym autorytetem wśród mas robotni· 

• czych Afryki Południowej. Dowodem jej wzra­
stających wpływów jest wybranie po raz pierw­
szy w dziejach Unii - komunistycznego posła 
do parlamentu reprezentującego czarnę. ludnoM 
tego kraju. 
. "PrB.1!& nasza napotyka. na wzrastają.ce przesz· 

kody ze strony czynników oficjalnych - mówi 
dalej tow. Dadoo. - Jednak terror faszystowski, 
dyskryminacje i prześladowania nie powstrzy. 
mują nas od walki o pełne wyzwolenie c:r..lowie· 
·ka z ucisku i przesądów rasowyeh. Przykład Zw. 
Radzieckiego i krajów demokracji ludowej, 
gdzie dzięki zwycięstwu naszej id~i zrodzilo się 
nowe życie, dodaje nam sił i bodźca do dalsze· 
go prowadzenia naszej ciężkiej walki. 

międzynarodowy nich robotniczy, & w Polsce go, krajów demokracji ludowej i proletariatu Sytuacja gospodarcza. kraju staje Bit s kał.o 
przyśpieszy marsz do ustroju socjalistycznego. międzynarodowego. dym dniem cięższa. Mimo, iż dzięki wspanialo-

Klika Tito zaprzepaszcza wspaniały dorobek Niech żyje Biuro Informacyjne Partii X:omu· myślności ZSRR ulgi w reparacjJ-ch wynoszą '1, 
bohaterskiej walki najlepszych synów Jugosła.- nistycznyeh i Robotniczych! do 8 miliardów marek rocznie· - cięfary poda.~ 

wii. Nacjonalistyczna klika .Tito zerwała z in- Niech łyje Wódz proleta.riatu mł!!dzynarodo. kowe lu?~ości wzrosną. w przyszłym roku e 16 
tcrnacjonalistycznymi tradycja.mi KPJ, zdra.dzi· wego i całego !rontu pokoju _ Wielki Stalin! - 17 miliardów. 
ła jednolity antyimperialistyezny front. ·pokoju, Niech tyje polska klasa robotnicza z PZPR Oczywiście tak długo trwa6 nie mote. Parti!I; 
walczący pod wodzę. ZSRR zdradza sprawę mię· n& czele! I Komunistyczna i ruch postępowy Finlandii opie· 
dzynnrodowej solidarności proletariatu i sprawę rają się już na szerokiej ba.zie masowej, która. 
klasy robotniczej Jugosławii, pchając nasz kraj W imieniu gr:UPY. „Nova Borb&" I potężnieje z dnia na dzień i która za;pewni osta-
w ob1ęcia imperializmu anglo - amerykaflskiego. (-) Nicolas Sandnłowicz". teczne zwyci~two. 
1111n111111111111m111111111jll1111111111111111111~111 !1 1111111n11111111m1111111111!11111111111111r.m1111111111111111111111111111 1n1nm111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111 11 m11m111111nmn1111111111llłllmn111mnmlllllll!~111111111111n1u1111111111111111111 111 111111111111nm111111111nmnmtm~umnmnm111llll1ll!IUll!ll 

Skład Komitetów Łódzki.ego i Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

PO!niżej podajemy skład ŁMzkiego Ko­
mitetu Polskiej Zjednoczonej Partii Ro-
botniczej: · 

Bąk Józef, Berski Feliks, Budzy6ska Ce­
lina, Bugajski Edmund, Burski Aleksan­
der, Brylski Andrzej, Ciesielska Zofia, 
Dworakowski Władysław, Duniak Stani­
sław, Głąbski Tiłdeusz, Głażew~ki Kazi· 
mierz, Grudziński Jnn, Grzejszczak Hen­
ryk, Jaołoński Ja.n, Krzywański Zygmunt, 
Kaczmarek Tadeusz, Krzykalski Aleksan­
der, Kowalczyk Stefan, Mróz Zdzisław, 
Miśkiewicz Marian, Najder Bolesław, 
Olejniczak Kazimierz, Patorowa Zofia, 
Przybył Mieczysłai;v, Pieklarz Jan, Rem· 
bowski Stefan, Stawiński Eugeniusz, 
Strzelczyk Tadeusz, Smiejan Antoni, Si­
ciński Adam, Tatarkówna Michalina, To­
ma Ja.n, Uzdański Edwarc, Wróblewski 
Edward, Wende W!llenty, Walaszczyk 
Leon, Warda Antoni, Żebrowski Adam, 
Żukowski Julian. -

Sekretarze Komitetów Dzielnicowych 
PZPR w Łodzi. 

DZIELNICA GORNA -1 sekr. Walasz· 
czyk Leon, . II sekr. Skupiński Franci• 
szek. 

BAŁUTY - I sekr. Miśkiewicz Marian, GÓRNA PRAWA - I sekr. Pokorski J6· 
II sekr. Włodarski .Józef. zef, II sekr. Podmajstrzy Leon. 

STAROMIEJSKA _ I sekr. Kowalczyk GÓRNA LEWA - I sekr. Król Marian, 
St f II k Ro b . k' W ł Il sekr. Nowicki Wacław. e an se r. · z 1c i ac aw 

~ ' • • DZIELNICA FABRYCZNA (PZPB Nr 1)-
~Rc'.'>DMIEJSKA LEWA - I sek:t;'. Olejru· I sekr. Kaczmarek T&deun, Il sek:r-\ 

czak KazinJerz, II sekr. Malisz Wa- Kulesza Marian. 
cław. 

SRóDM. PRAWA - I sekr. Głażewski 
Kazimierz, II sekr • .Szmaja .Józef. 

ŚRÓDMIF.SCIE - I sekr. Stawiński Hen­
ryk, II sekr. Kazur Henryk. 

WIDZEW - I sekr. Wypych Marian, Il 
sekr. Stroński Zdzisław. 

RUDA PABIANICKA;-: I sekr. Kwa§· 
niewski Tadeusz, II sekr. Dubilas 
Włady~ław. 

WOJEWODZKI KOMITET PZPR: ' ' 

W skład Kom'..tetu Wojewódzkiego PZ 
PR wybrani zostali towarzysze: 

Czechosłowacja likwiduje przerosty administracyjne 

Adamus Stanisława, Banasiak Stani• 
sław, Banaszkiewicz Bronisław, Balcerski 
Jan, Borzycki Władysław, Bukowski Ro­
man, Chrustowicz Czesław, Domagała 
Czesław, Doma.ga!ski Henryk, Duuiakowa 
Irena, Falkowski Wacław, Feliksiak Jerzy, 
Fietkiewicz Henryk, Grambo Henryk, 
Gradecki Zygmunt, Kamiński Stefan, Ko· 
łGdziejczykowa Bronisława., Kujda Stani• 
sław, Kucner Kazimierz, Kryński Zenon, 
Ll>y Wfodzimierz, Morawski Jan, Mikołaj• 
czak, Michałowski Zygmunt, Nowak Ma­
rian, Ni.eśmia.łek Władysłr.w, Olczak Sta• 
nisław, Potapczuk Marian, Pomykała Wik· 
tor, ..?iwowarski Franciszek, . Pokorski An· 
toni, Salski Zygmunt, Seniow Eustachy, 
Sienkiewicz Witold, Staromły6ska. Zofia, 
Stalski Kazimierz, Stańczyk Mikołaj, Sta. 
wiński Wincenty, Strzelł.icki Jan. Sza• 
n?awski Jan, Szmidt Leszek, Teodorczyk 
German, Tobolski Bolesław, Tuchowski 
Roman. 

65 tysięcy pracowników publicznych przechodzi do przemysłu 

Sekretarze Komitetów Powiatowych 
i Komitetów Micjskic:1 PZPR z terenu 

woj. łótlzkiego: 

Jedną z najważ- nienia. Na tych samych zasadach zwalnia-, zachować aparat urzędniczy, zorganizowa­
niejszych uchwał Rady Ministrów Czecho ni będą również pracownicy samorz·ądo- ny w Czechosłowacji przez okupanta. Do­
słowacji jest ostatnie postanowienie o wi. Odnośne rozporządzenie rządowe piero obecnie nadszedł czas, aby admini­
przeniesieniu 65.000 pracowników pu- wchodzi w życie natychmiast. I stracja przede wszystkim na tych odcin­
blicznych do produkcji. Do dnia 15 lutego Walka z przerostami administracyjny- kach została odpowiednio uproszczona. Z 
przejdzie do pracy w przemyśle około 34 mi w Czechosłowacji zapowiadana była drugiej strony od dłuższego czasu daje się 
tys. pracowników. Następnie stopniowo już od dłuższego czasu. W okresie powo-, zauważyć poważny brak pracowników w 
przenoszeni będą dalsi pracownicy pań- jennym administracja państwowa rozrosła różnych dziedzinach produkcji, zwłaszcza 
stwowi aż do osiągnięcia liczby 65.000. się do zbyt wielkich rozmiarów. W pierw- w przemyśle, budownictwie i rolnictwie. 
Z tych 22.000 przypada na właściwą ad- szym okresie liczba urzędników wzra- Przy przesunięciach w administracji, wła­
ministrację państwową, reszta na pra- stała zwłaszcza z tego powodu, że dla za- dze starać się będą o to, aby do produk­
cowników przedsiębiorstw państwowych, be.zpieczenia normalnego biegu gospodar- cji przede wszystkim powrócili ci, którzy 
a około 13.000 na pracowników admini- ki kierowanej, systemów przydziałowych popi:;zednio w różnych dziedzinach już pra 
stracji ludowej (związków samorządo- w różnych dziedzinach i t. p. trzeba - było cowałi. 
wych). Największą liczbę pracowników Brzeziny - Olczak Stanisław, Końskie 

zwolni komunikacja (16.000). w1·es'c1· ze z . ku Radz1·eck1·ego - Stańczyk Mikołaj, Kutno - Kuras §ta• 
W porozumieniu z ministerstwem opie- WlqZ nisław, ł.ask' - Pawłowski Jan, Łęccy. 

ki społecznej przesunięcia te przeprowa- ,,Ż ł"C.fE · PROST EGO CZLO~IE1'.A" c& - Pawłowski Zygmunt, Ło~cz - Gu• 
dzone zostaną tak, aby nie doszło do ob- 1 1 k „ . . . t . towski Marian, Łódź pow. - Piwowat'sld 
nl·z·eni·a stopy z'yci'oweJ· przechodzących Autor książki pod powyższym tytułem P. go cz owe a zawiera wspommerua au ora Franciszek Onoc"'no Cltrustowicz Cze· 

K. lgnatow wydał już w r. 1944 - „Notatki _, od czasów dzieciństwa aż do końca wojny . ' ."" ~ -
urzędników do produkcji i aby rodziny partyzanta", a wkrótce potem dwie dalsze z hitlerowcami. Czytając tę książkę, rozumie sław, P10trkow pow. :- P7!puchowskł 
ich l).ie zostały oddzielone od swych ży- części „Notatek" _ „Krasnodarskie podzie- my skąd czerpał autor niewyczerpane zasoby Leon, Radomsko - i{us1ak P10tr, Rawa 
wicieli. Przy przejściu do nowego zatrud- mie" i „Błękitna linia". energii, optymizmu i miłości dla radzieckiej Maz. - Kujda Stanisław, S ieradz - Ję­
nienia pracownicy otrzymają jednorazową Ignatow był dowódcą słynnego partyzanc- Ojczyzny. Ignatow jest od dawna członkiem drzejczak Stanisław, Wieluń - Suski 
zapomogę w wysokości dotychczasowej kiego oddziału minierów, który operował na partii bolszewickiej, z którą związał swój los Stanisław Ozorków _ Teooor~k Ger• 

J'ednomiesięczneJ· płacy. Pracownicy, któ- niemieckich tyłach w rejonie gór Kaukazu. U już w latach ~łodości, przed Rewolucją Li- p b' ·· T h ki R 
boku Ignatowa walczyli dwaj jego synowie stopadową. Pracując nielegalnie, otrzymał ~an, • a 1?mce - . uc OW! • oman, 

rzy dob~.owolnie zg~oszą się do pracy w oraz żona, Obaj synowie polegli bohatersko, pierwszy rewolucyjny chrzest bojowy w po- Pmtrkow miasto - Micha.łowski Zygmunt 
pr~d_µkcJl, otrzymaJ.ą zapomogę w. w_yso- wykonując trudne zadanie bojowe. I~ staci więzienła 1 Jesłania. Podczas Wielkiej Tomaszów - Balcerski Jan, Zduńska Wo• 
kosc1 dotychczasoweJ płacy dwumies1ęcz. śmierć opisał fgnatow na stronach „Notatek Rewolucji, Ignatow był czerwonoarmistą. . ~ . • . 
nej i sami będą mogli w granicach możli-1 krwią swego serca. Brał udział w walkach ood Carycynem. gdzie la - !!1~~k1 Starusiaw. kierz - Banao 
wości wybrać sobie nowe miejsce zatrud- Nowa książka Ignatowa p. t. „Zycie proste- dowodził Stalin. .dak Stanisław. 
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Plan 6-cio letni wielki plan pracujqcych 

Odgłosy pokongresowe wśród robotników łódzkich 
W odpówiedzi na moje pytanie o wra­

.ten' ach po Kongresie Zjednoc1eniowym, 
t1)w. P~wełc:zs.k Stan:sław - dyr. PZPB 
Nr 5 wyjmuje z szuflady „Głos Robotni­
czy" i cytuje mi następujący ustęp z refe­

~O Łodzi w kilku wierszach 
PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Łódzki Związku Młod2lieży Palli 
sklej składa tą drogą f-mie „Odeon'' ......... 
Łódź, Piotrkowska 160 podziękowanie zaJ 

wypożyczenie płyt patefonowych, wyk<>c 
rzystanych w „tramwaju propagando-i -
wym" w dniu przebiegu przez Ł~ ZMP„ 

ratu tow. Zambrowskiego: 
„Gdy mówimy o k' eirownictwie ze 

strony organizacji partyjnej działalnoś­
cią gospodarczą - to rczumiemy pod 
ty-m wsz~h.stronną. pomoc administxacji 
w wypełnieniu zadań państwowych, po­
pa.reie jej działalnośc5. po li tycznej i or-

wszystkich krajów łączcie się". ,Obecna 
jedność - to skutek dług'.ej i wspólnej 
pracy komunistów i lew'.cowych członków 
PPS. Ta nasza jedność w Polsce nie podo­
ba się ani naszej, ani zagranicznej reakcji. 
Ale my. polska klasa rob<,>tnicza, damy 
przykład całemu światu. Jednością siln:. 
będziemy pracować nie dla Marshallów -
nie plan Marsha.Ua mamy przed sobą -
ale gigantyczny plan sześcioletni, nie plan 

:Mar.shalla - ale plan pracujących. Zrea­
lizujemy ten plan bez9'pomQ\!y Marshallów 
- zrealizujemy go -przy pomocy brittnich 
narodów Zw' ązku Radzieckiego - kraju 
soe;jalistycznego i kraji?w demokracji lu­
dowej". 

O sześcioletni·m planie mówią niemal owej 
wszyscy moi rozmówcy. O sześcioletnim · 
planie mówią także towarzysze na wybro­

Sztafety Kongresowej. 

ZEBRANIE BIBLIOTEKARZT 
I ARCHIWISTÓW POLSKICH 

czym zebranłtf oddziału chemicznego. <B • 

gar.izacyjnej pracą Partii w masach, zje- Pomoc dl:a dz1·ec1· i do rosJuch 
dnocze.nie i skierowanie wysiłu całej za- I U » 
łogi w celu osiągnięc' a pomyślnej pra-
cy przedsiębiorstwa. Na skutek tego, że Miejska OpJeka Społeczna . czuwa! 

W środę, dn!.a 29 grudnia br. o godzinie. 
18-ej w lokalu Archiwum Miejskiego PL 
Woln<>ści 1 odbędzie się miesięczna konfe.. 
rencja z odczytem prof. dr. Zygmunta Ja-< 
kubowskiego pt. „Powojenna powieść pol-4 
ska w jej wybitniejszych przejawach". 

dyrekcja. w samej pracy oprze s'ę na or· W Spółdzielni tłok, że przeci~nąć się nie m~ ponad 10 tysięcy talonów dla dorosłych w ra-
ganuac:A putyjnej ua aktywie pol!tycz- n& .. Jedna z oezekuj~eyeh kobiet in:formuje nas mach otwartej opieki terenowej. Talony te opie ICONltURS LITERACKI DLA PISM 
. ąym. na eąlej załoda:e, zB.Sada jednej że to wydawane są. na. talony Opieki Społecz- wa.ją na 1 kg miłki, pół kg k9.8zy, pół kg cu- CQDZIENNYCH 
wlad...v nie. ucierpi " tylko zyska". nej produkty dla dzieci.. kru i pół kg tłuszczu. Z pomocy tej korzystają . P . j • . P ł-! 

~„ „Je~t to dl& nu i dla. n!Ll!zych dzieci w.il& nie niezdolni do pracy, starcy i kobiety eięż11.rne, W zwi!łz;ku Z Tygodn:em rzy azm 0 

- O Kongr~e można mówić godzina- spodzianka, gdyż ta.ki talon daje 11zereg warto znajdują.ee 11ię w złych wa.runkach materiał- sko:.Czechosłowackiej W m:axcu 1949 roku: 
mi - dodaje tow. Pawełczak - jednakże śeiowyeh. produktów." nyeh. Specjalnie potrzebujący pomocy 'korzy. Mhiisterstwo Kultury i Sztl.lki wespół s 
mnie, jako dyrektora wielkiej fabryki, ra- ~zeczywiśeie, artykuły wyszczególnione na ta stają także z zasiłków pieniężny~h w wysokości Ambasadą Republiki Czechosłowackiej or; 
duje fa.ikt j€<lności również i ze strony po- łonie, to 1 kg manny, pół kg. eukru

1 
~wierć kg od 1000 do 20~ złotych. ~o s1~ tyczy d~dat ganizuje "-onkurs na najlepszy dodatek 

żytku dla zakładów. Jednolita organizacja masła., 1 kg jabłek, 10 świeżych jaj, 10 dkg ezę ków .na okres zi~y, to podo~ieeznJ, korzystaJąey kulturalny, poświęcony Czechoolowacj4 
partyjna, lk-ząca 1,600 cz~onków, to ogro- kolady i mleko w proszku. Talony takie wyda z opie~ otwarteJ,. otrzymal!- po 500 kg_ :Węgla który się ukaże w ramach „Tygodnia" na: 
mn.a pomoc w kierowaniu fabryką. Naj- ~e się· ~rzode wszyst~im dl~ dz~eei do.lat trzech. ne. rodzinę, ogólneJ wartości ponad 5 1Dlhon6w łamach prasy codziennej. 
ważn'.ejszych posunięć gospodarczych ni- Jedn~kze przy stwierdzeniu .1stot.:eJ potrzeby złotych. Warunk' i" i regulamin konkursu ord 
gdy nie da się realizować tylko drogą gram.ca wieku bywa przcsum.ęta. W dalezym eiągn przyjmuje się zgłoszenia 

, . . . h $ . d t Opieka Społeczna, w grudmu wydała ok. 15 będ'łeyeh w potrzebie i przeprowadza się kon wykaz przewidzianych nagród zostaną p<>" 
środk6w a?mimstracyJnyc · ~a. oma i tysięcy talonów dla dzieci, które obecnie reali trole w terenie, aby objQ.ć jak najwięks.zą iloM · t 
wola .praCUJących, .nastrój . pracy 1 J.eden I zowane są w sklepach Pows:r.eehnej Spółdzielni dzieci i starców. dane do wiadomości w najblizszym el"" 

organ:zator - partia m~oht - t? W!el}ta I Spożywców. Ponadto wydano w tym miesiącu (Es). minie. 
pomoc przy wykonywam u zadań i planow ! &Pił se au:; a w;wzz- = o a: swa o zup 

produkcyjnych .. W'.ele sobi~ obiecu~emyl Owaóżnienia •1.óre nie ntoąo się powtórzqć 
po tym Kongresie - obe<:me uzyskuJemy .- • . __ _ 

~-:~:r .. =~t::~,,.'ct!r:e~w:c~o;·:~'Jak PZPB Nr 8 wykonały plan roczny 
Tow. Mert Jerzy - członek Komitetu 

Fabrycznego - były przewodniczący PPS 
PZPB Nr 5 - wciąż jeszcze żyje wspom­
nien'.ami. podniosłej chwili ogłaszania . ak­
tu połączeniowego: 

Może to powinno być nieco wcześniej, nych za lasy zakładu, to jest Dyrekcji, 
może stać ich było na w:ększy wysiłek. Partii i Rady Zakładowej, można będzie 
Ale fakt, że na najtrudniejszym odcinku, wiele jesreze zdziałać. 
jakim są w całym kraju przędzalnie śred" Zobowiązanie pierwswmajowe bnmia· 
nioprzędne, wykonali swe zobowiązania ło: Wykonamy plan do dnia 15-go grud­
pierwszomajowe świadczy, że ostatecznie nia. 
nie jest tu tak źle i przy odrobinie dobrej Przędzalnia wypełniła 16We zobowiąza­
woli ze strony wszystkid:. odpowiedział~ Inia dnia 13-go grudnia, czyli na dwa dni 

„To był naprawdę niezwykły, nieza~ 
pom::liany dzie1'i. Wśród całej załogi pano._ 
wała niekłamana radość. Każdy uważał 
ten dzień za najuroczystsze święto swego 
całego życ'a. Przemówienie tow. Bieruta 

~~~~~~~r:~i:z~k~~~0~;~~~~~~:0~ Na wiosnę ropocznie s1e się akcja remontów . 
logiczna, którą uzyskała Polska Zjedno- • k I h b · k • d ó h 
czona Partia Robotnicza. Naleey..się zabrać zam1esz a yc przez ro otni ow om w prywatDJC 
mocno do pracy po linii wychowawczej, Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej, I mitetu Domowego. Wniooki te powinny 
id.eologicznej i politycznej. gromadzący sumy, pochodzące z nadwy· być zgodne ze stanem faktycznym, co w 

Jednolite kierownictwo partyjne w za- żek komornego, jakie płaci ,.inicjatywa macznej mierze przyśpieszyłoby akcję re: 
kładach ułatwi teraz realizację tych za- i;rywatna", dysponuje w chwili obecnej montową. Na tej podstawie przeprowadz: 
dań, ułątwi także pokony-\vanie w naszych 73 milionami zł. W połowie marca rozpo- się plan akcji remontów dla całego miasta. 
zakładach wszelkich trudności gospodar- czną się remonty. RemoQ.ty będą przeprowadzane kolejno 
qych". Naogół kwoty na. fundusz naipływają w różnych dzielnicach Łodzi, ze szczegó~-

Tow. tow. Pawlakowa i Płaszczyk mó- regularnie. Gorzej natomiast przedstaw'.a r.ym uwzględnieniem dzielnic mbotm­
wią przede wszystkim 0 wrażen'u, jakie się sprawa pomiarów. 31 grudnia upływa czych i domów zamieszkałych przez robot­
wywarł na nich krzepiący na duchu refe· ostateczny termin sporządzenia pomiarów ników. Prawdopodobn:e w pierwszym 
rat tow. M'nca _ zwaszcza ta część, w ws-zyetkich mieszkań na terel'!.ie Łodzi. etapie remontować się będzie domy na 
której jest mowa 0 planie sześcioletnim: wymierzone równ:eż mają być mieszka- Chojnach, Bałutach i Widzewie. Wraz z 

nia, zajęte przez pracujących, chociaż ci remontem kapitalnym domów będzie się 
„Plan sześcioletni to wielka nac!zieja nie podlegają de'kretowi 0 podwyżce ko- równ:eż malowało fronty, zakładało doko­

pracujących - mówią krótko - tak'ego mornego. Chodzi tu wyłącznie o statysty- ła zieleńce, naprawiało chodniki. W ten 
planu nie można było by realizować bez kę. oraz 0 zorientowanie się w wielkości sposób estetyczny wygląd Łodzi również 
jedności - bez jednolitej partii klasy ro· i koleJ·ność remonów. W interesie wi""' wiele zyska. 
botniC.;,,.J"'. -.-= świata pracy leży jak najszybsze wykona- Roboty remontow~ będzie prowadziło 

O jedności i planie sześcioletnirr. mów: nie pomiarów - tymczasem nikt się z tym Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane. Po­
także tow. Ski6ski z oddz'ału chemicz- nie spieszy. n:eważ jednak Fundusz ma zamiar uru­
nego: Plan akcji remontów wiosęnnych opra- chomić na ten cel około pół miliarda zło-

„Ni.e z nieba spadło nam to zjed.nocze- cowuje się obecnie na podstawie wniosków tych, prawdopodobnie MPB przekaże sze­
nie. Kilkadziesiąt lat proletariat krwią adm' nistracji domów, lub zrzeszenia wlaś- reg robót przedsiębiorstwom państwo­
płacił za realizację ha,sła „Proletariusze cideli nieruchomości, oraz na wniosek Ko- wym i spółdzielczym. (m. z.). 
~~tG:O·-------· le „ .......__._,.-____ • „ ......... „-.... - ą msp ~ 

Leczenie ulon1noścl I wad c•ara1'teru 
-------------------------------------------------------------------~ 

4 Poradrie Państw. Instytutu Hieieny Psychicznej w lodzi 

prz€d terminem; wykończalnia wykonaht 
plan jeszcze wcześn:ej, tylko tkalnia po­
zo&tała w tyle, i osiągnęła swój cel dopie­
ro 20-go grudnia. 

Sukces przędzalni jest bezsporny - ald 
tkalnia zawiodła. Na początku roku wy.-. 
konanie planu w tkalni szwankowało, ale 
już w kwietniu można było zanotować 
poważną poprawę i isocały nadzieje, że 
tkalnia nie tylko wypełni swe zobowiąza.., 
nia pierwS'Zomp.jowe, ale je nawet prz~ 
kroczy; tymczasem w czwar~ym kwartale 
wszyskie nadzieje runęły. Miejscowi towllr! 
rzysze wysuwają oczywj.śc:e całą masę ar„ 
~umantów, wyliczają całą litanię obiek„ 
tywnych, niezależnych od nich trudnośc:J. 
które ich rzekomo usprawiedliwiają. 

Jako jeden z takich argumentów służy, 
sprawa rozbudowy tkalni. Prawda, tkal-1 
nia się rozbudowuje, sprowadza się co ra~ 
to „nowe" lcrosna (nowe w cudzysłowie, 
gdyż to właściwie stare graty, które cz~• 
sto trzeba gruntownie przerabiać) urzą~ 
dza się od podstaw cał1 fabrykę i roboty; 
jest przy tym wszystkim masa. Ale jedno.; 
~ześnie faktyczne uruchomienie nadąża za: 
uruchomieniem pla!lowanym i ten czynnllt 
w zasadzie nie powinien był spowodować 
za łamania się planu. 

Jest jeszcze sprawa przędzy z innycll 
orzędza1ń. 

Nie t.li.ele jest takich tkalni, które po­
krywa.ją swe zapotrzebowanie wyłącznie 
orodukcją własnej przędzalni. Przeważnie 
trzeba ten czy inny rodzaj przędzy spro­
wadzać z innych zakładów. 
Wszędzie są owe trudności z opóźnienia"' 

mi dostaw, ze złą jakością, z pomiesza• 
niem przędzy, a pomimo to prawie wszyst­
kie tkalnie wypełniły swe zobowiązania: 
t>~e~wszoma)owe we wcześniejszym termi­
ni 1 plany i;oczne wykonały o wiele wcze­
śniej, niż „ósemka''. 

Istniejący w Lodtl, przy ul. Narutow;icza 
5'9-a PaństwoWY tnstytut Higi~ny Psychlcz­
nej jest placówką, podległą MinistersWJ.1 
Zdrow.'..a. Instytut prowad:zi cztery poradnie: 
lecznicze-wychowawczą dl.a Clzieci, poradni.~ 

psychologicną dla dorosłych, pedo-k.rymino­
logicmą i zawodową. 

opieką nad ludźn4 wycllodzącymi z zakładów 
psychiatrycznych, aby zapobiec ewentualne­
mu powrotowi choroby. 

Leczenie w Jnstytucie dla dzieci, klero- Niewątpl:.wie, trudności były i to nawet 
wanyeh przez Opiekę Społeczną jest bez.- ooważne. Ale wydaje nam się, że trudno­
płatne. Dla dZ:eC'l, które przychodz.ą z rodzi- €.ci te można było pokonać, Towarzysze w 

PZPB Nr 8 winni wziąć się rzeteln:.e w 
cami prywatnie. opłata za leczenie wynosi !5arść. Nie można żadną miarą pozwolić 
150 z.ł - dla dorosłych - 300 zł., a dla :,a to, by poważne, bądź co bądź, zakłady 

wlokły się w ogonie przemysłu bawełnia­
nego. Tymbardziej, że jeżeli można było 

Przy leczen:u zachowywana iest całkowi~ oracować dobrze i wykonać plan w roku 

dorosłych, studiu1ących rówm~ź 150 il. 

dysk.recla, Dorośli przychodzący po poradę, 1947, jeżeli można było osiągać dobre wy­
mogą nawet nie podawał swoich naxwlslt niki w pewnych okresach 1948 roku, to vt 

'I roku 1949-tym wysił1 .. d muszą być uwielQo! 
tylko pseu<l.onimY. (s.w.> krotnione. 
------- I 

Pora.dnia Jeci:niczo.wyehowawc1.a dla dzieci 
za imuje r.ię dziećmi, mającymi trudności w 
nauce, nerw<rwyrni, n;eposłusznymi. takimi, 
które uciekają z domu, kłamią, uciekają ze 
szkoły. Taki młodociany paojent poddawany 
jest s~gółowym badaniom lekarskim i 
psychol-Ogicznym, mającym na celu wykrycie 
oraz usunięcie przyczyn jego stanu i za- · 
ch<>".vania. 

Poradnia pe4o-krym•'nologlezna zajmuje się 
młodocianymi przestępcami, kierowanymi tu 
przez sąd dla nieletp.'.ch, Są oni poddawani 
badaniom - bada się również środowisko, 

w iakim się znajdują, ahy stwierdzić, ezy 
na drogę przestępstwa popchnęło kh oto· 
czen'e, złe warunki materialn,e czy też ur.az 
psychicziny. W wypadku stwierdzenia, źe o.­
toczenie nakłania dzieci do przestępstwa 

kieruje się je do Dornów Dziecka. 

N:ezmiernie ciekawą placówką jest po­
radnia dla leczenia wad wymowy dła dzieci 
1 dorosłych. W Instytucie prowadzi się spe· 
cjallile komplety Lekcje odbyWają Się 2 I 
3 razy w tygodruu. 

w,kryc~e. potajemnych bimbrowni 
W związku z podwyzszemem een wódki „bim go zacieru do pędzenia bimbru u .Antoniego Ko 

Jeśli ch<>dzl o poradnię dla dorosły-0b, le· 
czone tu są deJ>Tesie psycb '.ez.ne, nerwowość, 
udziela się porad w najrozmaitszych trud­
nościach psychicznych. W wypadku cięz­

szych zaburzeń, których nie można wyle<:Zyć 
w .ktstytucle .-- cho~ kieruje się do do­
m6w zdroWia.. lnstvtut zaimuie cie DODadto 

b " l' ó - ~ • 1 ' rarze zaezę 1 zn w uprawia.., nie egalny pro- brzyekiego pr,zyrządy do pędzenia bimbru i l 
eeder urnehamiania potajenmych gorzelni. wiadro' zaeieru a Ja.na Denusa zast li . . . . . . , a na „gorą. 

FunkcJonanusze I Kom1Sariatu MO urz„dz1h cym uczynku" łaś · · d - b" -. -w me w czasie pę zeme int 
~nla r.awOdowa z;iimuje się młodzieżą onegdaj o godz. 22-ej obławę na terenie 10 i 12 b k" d b. b . . . 

kończącą szko.lę powszecbną, bada. ja1tie są 1 Komisariatu w wyniku której wykryli 3 pota rn, ie Y 1~ er Juz goto~y są.ezył się z apQ, 

mo~liwoci dalszego kształceni.a. Drogą padań jemne bimbrownie. ratu do spee3alnego naezyma. 

teetowycll i innych ustala się, do iak.iego J tf Ant~~~go Syguły !rzy ui.' Limanowskie- I Wszystki.eh trzech „bimbrarzy'' za.trzymanQ 
zawodu nadaje sie den&. <l'lób&. iro 150 milit11AJM.d .sna.Jeźli 2 ma.dra tak Z"ll'&lle i orzekazano do dYsnoz:veii KomiB:ii Snee:ialn& 
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Straż Pożarna - O 
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P. C. K. - 112 
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PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
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KI N A 
Kino „Robctnik": Film produkcji ra 

dzieckiej „Narzeczona z Turkmenii" 
Kino „Polonia": Film produkcji 

dziec:klej „Kurhan Małachowsk'" 
ra-

-<>­
DYŻURY APTEK 

Dziś dyżuru.ie apteka mgr. Połubińskiego 
przy ul. Armii Czerwonej Nr 37. 
tnłllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Złóż 

musi być w pełni i jak najlepiej wykorzystywana 
Są różne_sposJby n iesienia poI,.ocy r.'la· ;.e:e;. zv,ryklych zobowiązań, którt: dc.dat· l ku jest w szkole źle". Oto jeszcz~ ]~a 

ło- sredm;irolnym chfopom. Jeden z nich, ·owo gwarantuje podpis żony, lub d, ros- 1::.vlesna sprawa, która czeka rozw1ązama. 
tu c:zujność i wrażtwo:ś.'.: na wszystkie ; v jz· ecka. Krzywdził chłJpa lichwiarsk ':l tawiać- ta1;:ie ~rora,vy, sprawy najb'ed-
'Jrzeja'"'Y kr;.:yv- dy chło;Jskiej. na wszyst- " " ~ -<"r ścią~ann• przedwojtnnych ua· niejszych chłcP"'Ów i szuka~ ich rozwiąza~ 
kie bieżące trudntJści, życia drobno- i :)Żności , które z setek 7łotych rosły w set- r;ia to zn<iczv dobrze slużyć sprawie pomo. 
~ r~dni0r.olr:eqo chłopa. Czujntjść, ;:iolega- ._ , tysięcy . I ~en proceder zu.:;tał w 03tat- (;y dla drobno- i średniorolnych chłopów. 
jąca nie tylko na rejestrowaniu faktów. 1inl, cfoiRrh znk::i :n1n Inna droga. wiodara do tego samego C'e-
'ile i na sznkan'.U środl;ów zara.d aych. Ta Ę'rzyk}adów tego rodzaju spra'" jest lu, to na.ln?;yte uw7n;li;dn'enle spnw drob· 
metoda dała jU„ poważne wynik:. wiele. Na jednym ze zjazdów chłopi mało· no. i ~re~n:oro1n~1ch rhlooów w pracach 
Krzywdził chłopów pracują..:ych sysłem roln: skarżyli się na opłaty w szkole po· '.t!Jaratu rzątiowego. snółdzielczeg(, i sa­

udzi~lania kredytćw, wymagający żyra na I wszech.nej. Jeden z nich powiedział: „Nie 1>1orządowego. Trzeba stwierdzić, że w tej 
wekslu i system ten został znies10ny na mogę płacić tyle, co inni i mojemu dziec- o:lziedzinie sorawy przybierają . obrót po­

Nowy ek\Yipunek dla Ośrodków Maszynowych 
w województwie łódzkim 

W pierwszym półroczu 1949 r. ośrodki 
maszynowe na terenie województwa 
łódzkiego otrzymają szereg nowych ze­
stawów maszyn. W chwili obecnej w 
ośrodkach- tych znajduje się dwanaście cią 
gników przeważnie typu Lanz-Buldog. Do 
1 czerwca ośrodki otrzymają 60 trakto­
rów czeskich typu „Zetor". 

Poza tym nadejdzie 17 siewników nawo 
zowych również produkcji czeskiej typu 

„Novitas". Ośrodki posiadał.v dotychczas 
260 siewników rzędowych. Przed ro·zpo­
częciem akcji siewnej jednak nadejdzie 
jeszcze 60 krajowych siewników rzędo­
wych. 

Jak widzimy, w ciągu nadchodzącego 
półrocza zestaw maszyn rolniczych w 
ośrodkach ulcgnfo ogromnemu zwiększe· 

niu. 

Warszawa buduje Instytut D1iecka 

riomvślny. Już niedługo będziemy mogli 
eublikować cyfry Narodowego Planu G~ 
spodarczego na rok 1949. Cyfry te w wie-
1 u podstawowych dz'eC:zinach, w zakresie 
•:or:ieranL upraw zhożowych. specjalnych, 
1 2>11 łaszcza hodowli. znacznie przewyż­
'· W h poziom przew'dvwimy na podstawie 
-1otychcza<;owe~u tPT•1pa wzrostu nakła-
-lów w rolnictwie. Uchwalony jeszcze na 
ten rok plan podniesie!lll.ia wydajności pól 

inwentarza żywego w gospodarstwach 
mało- i średniorolnych pr,.,ewidywał mię. 
iz) innymi orgar:iu. cję 1105 ośrodków 
rriaszynm.vych, rozprowadzen:e w gospo­
"łar!'twach mało- i średniorolnych 602.000 
ton nawozów sztucznych. wybudowanie 
1 O.OOO wznrowych gnojowni. uszczeln1enie 
..Jna 10.000 obór, zor"'anizowanie bloków 
r;asiennvch, budowę 2.000 sil.)sów, założe­
nie 30.000 ogródków przydomowych dla 

Placówka mająca jako cel rozwiązanie mania higi<my, jak i zdrowia dziecka. Pow ooprawien'a mżvwienia rodz:in, posadze­
w sposób wszechstronny problemu wycho- staną pracownie naukowe - dietvczne i ~ie 1.000.000 sztuk drzewek owocowych, 
wania dziec~a, jest powstający w War- serologiczna. Na terenie Instytutu pow- rozprowadzenie materiału budowlanef!O 
szawie Instytut Dziecka. stanie szpital, w którym przebywające itd. Jest to przy tym tylko je ien z odcin-

r d · · t b d d b · k p 1'ów znacznie szerszeito "'kin. nstytucja ta poprowadzi szereg praco- z1ec1 o oczone ę ą o rą opie ą. o- ~ .-
wni badawczych i poradni. Zorganizowa- nadto, Instytut posiadać będzie dział ba- Już dziś można stwierdzić, że ten pro-
ne zostaną szkoły pielęgniarek dziecię- dania warunków domowych życia dziecka :sram w-'Wi.elu dz:edŻinach został przekro­
cych i szczególnie troskliwie poprowadzo- Gmach Instytutu stanie przy ul. Walew- i::zony. Program na rok 1949 jest znacznie 
ny dział specjalizacji lekarzy chorób dzie-1 skiej, w pobliżu Instyutu Radm.vego. Bę- szprszy. 
cięcych. Poradnie dla matek zajmą się dzie on pierwszym tego rodzaju Instytu- Jak nazwać tę formę pomocy dla malo-
dawaniem wskazówek zarówno co do utrzy tern w Polsce. i średniorolnych? 

u-11n_111_111-n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-nn-1111-1111-1111-1111-1111-m1-m1-1111-1111-1111-1111-1 Jest to pomoc wytwórcza - pomoc po­
tęgująca ich możliwości wytwórcze, potę-

ofiarę na 
Pomoc Zimową 

Plotrlt..óUJ gująca wyniki ich gospodarki. S'owem po­
moc, podnosząca dobrobyt chłopów pracu­
jących. Zabiegać o to, aby pomoc ta był.a 
jak największa, aby aiparat państwowy„ 
spóldz:elczy i ZSCh, jak mjleT)iei snełniał 

W Parowozowni ~iotrk6w odbyło się I Na naiprawie średn:ej - ob. Kordowiak sław 109 proc. normy oraz Grobelny Cze- zadania związane z .doprowadzeniem · jej 
· d K · 123 T k B l ł 134 sław 113 pror~ normy. do tych. dla których je.st urzeznnczona: to 

pos1e zenie omit€.tu Współzawodn:ctwa proc. normy,. er a o es aw proc. . niewątpliwie rlobrze służyć s.-.raw'::- ,o·mo"' 

Pr P --' · t b · b' Kraw yk Antoni 126 c normy Z druż<rn r arowozowych wyróżnili się acy. rzewvumc wo ze rama o Jął tow. cz pro · • J -.:y dla mało- i średnioroln:"Jch. 

Kolejarze w akcji współzawodnictwa pracy 
maszyn'.ści - Ostrowski Władysław i Mróz · 

Lewandows<ki Władysław, przodownik Na naprawie bieżącej - ob. Majewski Bolesław. Jest jeszcze trzeNa dziedz "'::t i trzecia: 

Pra. ·y. 124 proc. oraz ob. Stachera Władysław i metoda re:i.lizowania pomocy dh chłopów 
- Z pracowników biurowych na wyr6ż- · 

Po zbadaniu składów poszczególnych Mencel Marceli. nienie zasłużyli ob. Anusiewicz Janina pracujących. Jest to dziedzina ich wlasneJ 
P · • S • s · k · pracy i metoda, którą tylko oni sami mogą 

komisJ'i postanowiono .1la lepsze1· współ- rzy naprawie wagonow - tys tam· oraz Rut owski Stanisław. skutecznie zastosować. . 

pący ~ko~~wać ~Kom~~ Ekooom~ ------------------------------------ ~ewy~aITzy umw~ r~~~enispr~ 
.czno-Technicznej ob. Lewandowskiego - To,.. uszółN wiedliwości, nie wystarc7v „,..0mado:ić i 
Władysława przodownika pracy, inżyniera przeznaczać środki na porr.o-c wvtwńrczą, 
Zaś.ciński_e~o Zygmunta, Krogulski~~~ Ja- 'iWT pofabrykanck1•m pałacu nie ·...-;ystarczy nastawiać er 1v apanit rzą-
na l Mac1e1aka Bolesława., do KormsJ! Or- ff dowy, spółdzielczv i samor:omoco·vy. Po· 
nizacyjno-Popularyzacyjnej ob. Gleszczew- b • • b t • d • • moc wytwórcza dla chlorów oracujijcycn 
S'kieą;o Zygmunta referenta technicznego, aw1ą SJę ro 0 DJCZe ZJeCJ będzie w pełni skuteczna, jeśli chfopi, pQ--
do Komisji Wyników ob. Huberta Ber.nar- . b t · chłopcy, maga1·ąc sami sobie, zorga.nizują się dla 
da, naczelnika ·parowozowni i Dangnera 15-go grudnia załoga Fa ryki Sztucz new akie same fartuszki jak 

I t lk · · k 1 jej należyte_·o wykorzystania. 
Romana, maszynistę. nego Jedwabiu otrzyma a piękne przed y o nieco Innego o oru. I tu stajemy wobec zagadnienia zorga-

0 l'le 'd · napr b' 'ące p owo k 1 p d · · yty Na sali . „Misiów" re]' wodzi naJ"star-~ zie o awy iez ar - sz o e. o czas nasze] wtz w no- nizowania się samych chłopów, na s~OIP1:1:u.· 
-iw to wykonyw są one z coraz to wi"•k szy miś, mały Jurek. Jest bardzo dum- , · 
ZN • • ... - wym przedszkolu byliśmy zaskoczeni ~;:nmady, na zasadach snmopomocowosc1. 
szą dokładnością przez co zna-cznie zmala- . . . t ny ze swoJego stanowiska i co chwila Chodzi 0 samopomoc"wą organizaC'ię 
ła ilość uszkodzeń. Obniżono również nor- panu3ącym wszędzie tdealnym wpros opowiada nam, że na tej sali on rządzi. mało- i średniorolnych chłopów w grom"­
mę paliwa na 100 brutto-ton-kilometrów. p<>rządkiem i czystością. Kierowniczka w międzyczasie kierowniczka przed- dzie. Chodzi o organizację, która um0ż1i­
Doty~hcza.sowa _norma. ":'ynosiła 3~ kg. I przedszkola ob. Pączkiewicz z dumą po szkola ob. Pączkiewicz informuje nas, wia im wvkorzv5tanie pomocy wytw0rczej 
przeciętne: natomiast zuzyc1e za ubiegły . · h · d · · dd d 1 i podniesienie dochodowości własnych go-
miesiąc wynosi 31,6 kg. kazywała nam swe pociechy. „Mam le ze z1ec1 o awane są o przedszko a spodarstw. 

· I b · 140 d · · b i .iuż o 7-ej rano, przez matki, które idą 
W dalszych punktach porządku dzien- O ecn1e , co z1enn1e przy ywa Wę- d Czy drobny lub średni chinu może odsta• 

nego rozpatrywano .sprawę utr.zymania !! cej" mówiła· Dzieci, o rumianych, 0 pracy. Po śniadaniu dzieci przecho- wiać codziennie kilka, a nawet kilka Paście 
od k Ł dz. ą tzw. ćwiczenia ruchowe w takt pia- 1·t · ml , d 1 

rozkładowego czasu 1azdy na c:n u a- I roześmianych buziakach wnet otoczyły 1 .ro-,,,, eKa ó m eczarni, czy może na 
Z . . D 1 . 6 n1na, następnie rozmowa, opowiadanie, ł k b · k kt k 

zy - awierc1e. a eJ zwr cono uwagę rty k ł B .1 , i I . w asną rę ę za iegac o onL·a , o re-
na przetrzymywanie parowozów w Skier- nas zwa m 0 em. Y Y sm a e 1 we- uczenie się wierszyków. Wszystko to dyt, o paszę, o nawozy, o rn~teriał ł::udo-
niewicach nieraz po 12 g~dzin i więcej, co sołe. ma na lilelu, wyrobienje w dziecku pa- wlany, czy może to wszystk.1 ~ małych 
ujemnie wpływa na obrót pa,rowoz6w. Specjalne zainteresowanie nami oka mięci i samodzielnego myślenia. Obiad ilościach zwozić? Oczywiście, 7. ·' n:e . Choć­
Przyczyną tego jest słaba łączność .z DO zywał mały Jacek Stępień. 5-letni ur- zawsze składa się conajmnle; z 2-ch by dlatego, że nie ma konia. Cłioćbv dla­
KP-Warszawa. W sprawach powyzszych . . . . . . dań. O 15-ej rodzice zabierają dzieci tego nie, że gdyby t koń był,' przv małych 
Komitet Współzawodn!.ctwa postanowił in- wts, opowiadał nam z dumą, ze 3ego OJ- do domu. ilościach i własnym koniem n:e warto, 
terweniować w drodze służbowej. ciec pracuje w kotłowni, że on, gdy Do tej chwili jednak przedszkole nie ~zęsto po parę razy, 'lbracać. 

Stwierdzono natomiast, źe rozładunek miał 3 Jata poszedł poraz pierwszy do posiada leżaków dziecięcych. Jak sie Jaki stąd "';niosek? 
1 db · "dł Usp wnio · d k d · d · t b Oto trzeba w ramach Koła Gromadzkie- · 

węg a o ywa się prawi owo. ra - przedszkola, że lubi naj"bardziej .J'eździć .1e na ow1a UJemy i en rak ma być -
no ro. wn1··ez' zna·cznie podstawianie wago- 'bl' · · go ZSCh zorganizować się w vromac.lzie na 

d 
w naJ 1zszym czasie usunięty. Odpo-

no·w. na rewnianych koniu. · ł ?as;..daeh i;::imopomocowych. Zorganizowac 
w1ednie zamówienie zosta o już wysła- · b 

Po Zbadanl·u wyda3'nośc1' poszczególnych W pokoJ'u ,,krasnoludków" grała \ or- T d t ~ię, a V sobie wzajemnie pomagać w osia· ne. o samo o yczy jadalni, która zo · · k ·1 l 'k · h 
P

racowników ustalono, że W ostatnim kiestra zło.żona z s~miu małych chłop t · k t ganm Ja naJ epszyc I wym ÓW W SWOlC , ł . s anie w ró ce skompletowana. B wfo„n:vch P.'osnodarstwach. 
okresie wyróżnili się między innymi na· cow. Ch opcy bili w werble, grali na 
stępujący pracownicy: kastanietach, przyśpiewując sobie do 

M'H** 
taktu. Otoczeni byli rojem innych, spo­
glądających na nich z zazdrością. Oka­
zało się bowiem, że dostanie się do or­
kiestry to swojego rodzaju awans. Do 
orkiestry wchodził tylko ten chłopiec. 
który wyróżniał się grzecznością i pil­
nością. 

Dziewczynki w pokoju zabawek ba­
wią się w międzyczasie lalkami, są ubra 

t.apownictwo ukarane 
Sąd Okręgowy w Warszawie rozpatrzył 

w dniu 18 bm. w trybie doraźnym sprawi; 
księdza Andrzeja Świstaka, członka za. 
kemu 00. Kapucynów z Wrocławia. który 
usiłował przekupić urzędników Jana 
Tymoszczuka i Stanisława Wilara. 

Po przeprowadzeniu postępowania do-

wodo.wego i przemówieniach stron, Sąd 
ogłosił wyrok, skazujący ks. świstaka na 
3 i pół roku więzienia, oskarżonych zaś 
Tymoszczuka i Wilara, którzy ulegli na­
m~wom Świstaka, na 3 lata więzienia 
~azde~o. Sąd pozbawił wszystkich oskar­
zonych praw honorowych i obywatelskich 
na pnecią<? lat 2-ch. 

Wydawca: R.S.W. „Prasa" "Omitet Redakcyjny. Red. 1 Adm. Lódź, Pwtrko dm 86. Telefony: f.edt.'~tor Nacz. 216·11 .. ~Pkr" ' , , ~~4 21. K e d . nu~na l72-3l. 
Dział og-łoszeń: Piotrkows!:~ ~5. tel. 111-50. Konto PKO VTI-1505. Zakł. Graf. RSW „P r~ ." . Adm1nistracia nie przvimuie od..,ow ioozi1ilno~ci ,;n t.ennlnowv druk oP-łnszefL 
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TE AT Hl" 
PAIQ'STW. TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w Lodzi, ul. Jaracza 27 
Codziennie o godzinie 19.15 popularna 

ko:r;1edia czeska Jana Drdy pt. „Igraszki 
z iliabłem" w reeyserii Leona Schillera. 
Zespół tvvorzą: Fijewska, !yczkowska, 
Bartosiewicz, Puchniewska, Skwarska, 
Biernacki, Bołkowski, Borowski. Dejuno­
w.icz, Dy t:rych, Grabowski, Kłosiński, K~ 
złowski, Lubelski, Lapiński, Lodyński. 
OrC.OL, Wojciechowski, Woźniak, !ukow­

) 

Sport w Związ adz·ec 
nie zna 9.pseudoanaator!lłtwa'' . 

sJd i słuchacze PWST. Opracowanie mu- - Nie Wlierzcie tym, którzy wam mÓ­
cyczne Tomasza Kiesewettera i Władysła wią, że w ZSRR sport jest uprawiany 
wa Raczkowskiego, dekoracje i kostiumy I Pl'72Z zawodowców - powiedział na nad.­
Otto Axera. Tańce w układzie Jadwigi :pwyczajnym walnym .zgromadzemu lek.ko­
Hrymewickiej. . atletów łódzkich wiceprezes PZLA dyr. 

nic nie robi i cyje tylko ze sportu. 
Poza tymi dwoma pojęciami zawodo­

stwa i amato·rstwa w ZSRR nie istnieją 
żadne inne. W Związku Radzieckim nie 
zinane jest mpełnie tak 7JW'8.Il.e pseudoama 
torstwu, tak popul.arne na Zac.ho&Cie, a 
ozęściowo i u n.as, jeżeli więc pomimo te­
go posądza się często najlepszych radziec 
kich sportowców o zawodowstwo, a C2Jęściej 
jeszcre o pseudoamatorstwo, to dlatego, 
że w sporcie światowym nie zostało do­
tychczas pojęcie amatorstwa skonk:retyzo 
wane tak wyraźnie jak w ZSRR. Wiemy, 
że każda Federacja Międzynarodowa po­
siada swoje własne kryteria amatorstwa 
w sporcie, często zupełnie różne od Mię­
dzynarodowego Komitetu Olim:P,ijskiego i 
że wielu wybitnych sportowców nie wyłą­
C'k'l.jąc nawet mistrzów olimpijskich czę­
sto nie zasługują na miano amatorów. 

rzy często nie tylko dorównują zawodowi­
oom, ale nawet :iich przewyższają: to ta 
stąd to błędne często mniemanie, .te w 
ZSRR istnieje tylko sport zaiwodowy. 

Tajemnica wspal;liałych wyiDików spor.. 
toiwców - amatorów radzieckich leży w 
tym, że wybitniejseymi zaiwodndkami a.ma 
torami opiekują się ba.rdzo troskliwie sto­
warzyszenia sportowe, do których nal~ 
dalej ich ojczyste republiki i wreszcie pań 
stwo radzieckie. 

J Aska.nas. Sportowcy radzieccy to ludrz.i.e 
TEATR „MELODRAM" pracy pracy nie raz o wiele cięi.szej niż 

ul. Trau~tta 18 ( gmub OKZZ > ~-

Dziś o godzinie 19 min. 15 „Gody Czy istotnie w sporcie radzieckim i.st.nie 
weselne" - widowisko ludowe w układzie je zawodowstwo? 
i reżyserii Leona Schillera. Pełne uroku Pytanie to interesuje dzisiaj wszyst­
widowisko opiera się na motywach obrzę kich, gdyż wyczynowy sport radziecki o­
dowych, tekstach mówionych, śpiewach siągnąl tak wysoki poziom, że trudno 
i tańcach związanych z ludowym obrzę- nam wszysitkJ.m uwierzyć, atw amatorzy 
dem Sobótki, wesela i dożynek. Kompozy- mogli osiągnąć tak dobre wyniki. 

W ZSRR wybitny zawOO.nik ot:.r.eyma 
wszystko, oo mu do uprawiania jego spor 
tu jest potrzebne i do tego, aby mógł u­
trzymać się u szczytu formy. Na utrzy­
manie sswoje i rodziny musi pracować w 
swym zawodzie, a więc jako robo1:n.ik, rol 
nik, czy pracownik umysłowy. Mając talt 
doskcmałe warunki uprawiania sportu Irle 
dziwnego, że amatorzy osiągają w ZSRR 
wyniki nie gorsze od zawodowców. 

cja muzyczna Włj.dysława Raczkowskiego Kto jest amatorem, a kto zawodow­
i Kazimierza Sikorskiego, tańce Barbary cero? W praktyce nie raz bardzo trudno 
F'ijewskiej, kostiumy i deY"'"'"ie Stani- jest roograniczyć te dwa ~jęcia., w teorii 
sława Cegielskiego. wygląda to o wiele prościej. Za amatora 

TEATR „OSA ' 
Traugutta 1 (w sali ,,Syreny"} 

Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 
o 16 i 19.30 komedia mUzYczna pt. „Porwa­
nie Sabinek" z J. Węgrzynem. Kasa czynna 
od godziny 10 bez przerwy. Tel. 272-70. 

PaflStwowv Teatr Powszechn: 
11 Listopada 21 

Codziennie o godzinie 19.15 doskonała 
satyra I. Erenburg-a pt. „Lew na placu" 
Passe-partout ważne. 

Teatr Kameralny Domu Zołniena 
· ul. Daszyńskiego S4 

uważać należy sportpwea, który nie po­
biera wynagrodzenia pieniężnego za star­
ty na zawodach i dla którego sport nie 
staje się głównym źródłem utrzymania. 
Sportowiec amator, sport uprawia tylko 
dl.a własnej przyjemności, a źródłem jego 
utrzymania jest zawód przez niego wyko­
nywany. Za zawodowca. natomiast ucho­
dzi ten, który J>O'L8. uprawieniem sportu 

W całym świecie przyzwyczajono się 
sport .zawodowy wyżej stawiać od ama­
torskiego, no bo pr?.ecież zawodowiec mu­
si dbać o swą formę i wyniki, jeśli nie 
eh.ce umrzeć jak to się mówi z blodu. 
I istotnie w całym niemal świecie wyczy­
nowy sport zawodowy stoi wyżej od arna 
tors.kiego, jedynie tylko w ZSRR a.mato..: 

ŁKS - „Pomorzanin" (Toruń) 0:2 

Jak widzimy, podejście do problemu 
amatorstwa i zawodowstwa jest w zs:aR 
o wiele pros.tSLe i uczciwsze niż w za.kła­
manych kraja.eh o ustroju kapitalistycz.. 
nyr\ w których wyzysk jest dobrem naj.. 
wyższym. Iluż to wykolejeńców życi°'"" 
wych staje się często tam z wybitnych 
niegdyś sportowców, gdy :minie ich forma 
i wyniki, Większość z nich będąc „pseudo 
amatorami" nie posiada zazwyczaj żadne 
go .zawcdu i nie wie co dalej 7.e sobą ro.. 
bić, kończąc często Zycie w przytułkacb. 

Pierwszy występ hokeistó~v łódzkichzakończyłsięporażką dl~n=~· radzieckim jest jeden zwy. 
Codziennie o godz. 19,15 sztuka T. Ratti- W dniu wczorajszym na lodowiSku LKS. Zawodnicy „Pomorzanina" byli pl'7.e euij nie spotykany gdzie indziej, a miaDo 

gana „Kadet Winslow". LKS-u rozegrany rostał towarzyski mecz de wszystkim szybsi. Stosunkowo naJ1e- wicie tak zwane premie pieniężne za. wy-
Kasa czynna od 12. Tel. 123-02. hokejowy pomiędzy zespołami „Pomor.zani piej wypadł Osmański, dusza zespołu, za- bitne zasługi sportowca dla państwa. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD na" z Torunia i gospodarzy. Zawody roz- wodnik, który prawie grał cały mecz. Otóż bywały niekiedy wypadki, że tego ro 

N t 27 t I 160 07 I poczęły się z dużym opóźnieniem, bowiem Dobrze również zagrał Rypeść oraz zdo- dzaju premie otrzymywali i amatoirzy za 
. a~ro . • _e · . - . . trzeba było czekać na zjawienie się zespo bywca dwóch bramek - Dybowski. Bram pobicie rekordów światowych, czy rooby-

W kazdą medz1elę I święto o godz1me łu Pomorzanina" Oczekiwanie na rozpo- karz Trenk bronił przytomnie i z powo.- cie mistrzostw świata czy Europy, czy przez 
12 „CZARODZIEJSKI KALOSZ" wi- częcie zawodów, • część publiazności (ta dzeniem.. to jednak sportowiec taki stał się zawo-
dow;sko otwarte. młodsza) uprzyjemniała sobie rnucaniem W LKS-ie nic s.ię nie kleiło. Ubytek ta- dowcem? Nie. Przedeż jeśli z zawodu był 

grudek śniegu z jednej strony bandy na kich .zawodników jak Czyżewski, Sokołow on naumycielem., urzędnikiem czy ofice­
drugą. Nie zawsze jednak grudki te pada ski i inni dał się bardzo odczuć. Łodzianie rem, to po otrzymaniu premii nadal nim 
ły na widzów, a przeważnie na lodowisko, grzeszyli brakiem szybkości oraz gry kom pozostanie. Premia nie jest zapłatą, a je­
które i tak już było bardzo miękkie, a binacyjn.ej. Pod kamee chcieli oni za dynie dowodem uznania rządu dla obywa 
przez śnieg stało się wprost niemożliwe wszelką cenę uzyskać honorowy punkt tela. Premie pieniężne przyzna-wa.oo są 

l&INA 
ADRIA - „Noc grudniowa" 

godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film niedozwolony dla młodzieży 

BALTYK - ,Pontcarral" 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30 
film nied'>zwolony dla młodzie7'· 

BAJKA - . n· ol:iietn sa.ma" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży 

GDYNIA - .. Pr~smun aktualności kraj. 
i zag-r. Nr 43" 
godz. 11. 12, 13, 16, 17. 18, 19, 20; 21 

HEL (dla młodzieży) - .. Dzieci ulicy" 
godz, 16. 18. 20. w niedz. 14 

POLONIA - •. Słońce wschodzi" 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film dozwolonv dla mł0dzieży 

l\WZA - „Krakatit" 
P,odz. 16. 18, 20, w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieey 

PRZEDViTIOSNIE - „Nauczycielka wiej­
ska" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolonv dla młodzieży. 

ROBOTNIK - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. ·w niedz. H.30 
film dozwolonv dla młodzie±v 

ROMA - .. Pieśń tajgi" 
~odz. 17~30. 20. w ndedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieżY 

REKORD - „Aleksander Matrosow" 
godz. 18.30, 20.30. w niedz. 16.30 
film dozwolonv dla młodzieżv 

'-'1'YT.f)Vi' '"' - ~ fł0d.....; ' ~ ~" 

godz. 16.30. 18.30, 20.30. w niedz. H.30 
film dozwolonv dla młodzieży od lat 16 

~Vl!T - . ,Zv~unt Kłosowski" 
godz_ 18. 20. w niedz. 16 
film doowolony dla młodzieżv 

TĘCZA - ,,Przysięga" 
godz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dla młodzieży 

.., i\. TRY - ,,Ludzie bez skrzydeł" 
g'Odz, 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WISI. .. -\ - .. Ulica złoczyńców" 
godz, 16, 18.30, 21. w ndedz. 13.30 

WLOKN'I.A.RZ - „Słońce wschodzi" 
godz, 16.30. 18.30, 20.30, w niedz. •14.30 
<"; 11":1 r107W"olon" 0<l l<>t 14 

WOLNOSC - „Podrnutek" 
godz, 16. 18.20. w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieży 

ZACHĘTA - „Bohaterowie pustyni" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 
film dozwolonv dla mło<l?<i""" 

do kontynuowania zawodów. Nie zna.la.7l jednak bezsku~e. zresztą nie tylko sportowcom, ale zdobyć 
się jednak nikt z organizatorów aby przer Zespoły wystąpiły w następujących je mogą wszyscy, gdyż przyznawane ~ 
wać tę niemądrą ' zabawę, nie znalazł &ę skład~h: one za zasługi w każdej dziedzinie P?'&cyj 
również nikt aby usunąć śnieg. Ponieważ „Pomorzanin": Trenk, Osmański. Brze- i eycia i połączone są najczęściej z naj.; 
lód był zbyt słaby, w niektórych miej- ski, Głowiński, Hejnowicz, Rypeść, Dybow wyżseymi o&naczeniam.i państwowymi _ 
sca.ch wkrótce poczęła przeświecać ziemia,. ski, Kucharski i Wilczyński, LKS: Maku- orderami i medalami. 

Same zawody stały na niskim poziomie. t:Y'IlowiCZ, Król, K.elm, Starzewski, Rąez- Sport radziecki jest amatorskim na.pnwt 
Nie należały one do zbyt interesujących, ko, Metern.ich, Lapezyń.ski, Pl"llSZkiewic:i;, dę. WS17..elkie plotki i zarzuty pod tymi 
jedynie dwa razy były ciekawe momenty Glama.czyńSki, KoezewBki i Chodakowski. względem wynikają ze złośliwości i za.,, 

pod bramką gości i raz pod bramką go- Ogólny wynik 2:0 dla gości. wiści tych, którym nie w smak jest potf}-. 
spodarzy, Zawody prowadzili: Brzeziński i Lange. ga sportu radzieckiego i jego sukcesy na 

„Pomorza.n.in" z Torunia zaprezento- Publiczności zgromadziło się około 2 ty arenie międzynarodowej. 
wał się pod każdym względem lepiej ni! siące. 

Na lodowishu w Pradze 

po rai ka ••Racing Clubu•• 

Czołowa drużyna hokejowa Francji hokejową Czechosłowacji. Hokeiści fran­
cuscy, którzy w poprzednim spotkaniu 
przegrali z LTC (Praga) 6 :10 doznali po 
nownej porażki, ulegając reprezentacji 
CSR 3:8. 

„Racing Cl.ub de Paris" rozegrała w Pra 
dze drugie z kolei spotkanie międzynaro­
dowe, mając za przeciwnika reprezentację 

CENNIK OGLOSZE~ w dzienniku „GLOS ROBOTI\"'ICZY" 
Za jednostkę obliczeniową lla op.fo- wymiarowych prz„ ;~t,., 1 mm 

"rzez szerokość 1 •„mu (szpalty). W tekście - 4 łamv oo 68 mm. a za 
tekstem - 8 łaTl"Ąw no. 34. mm. Ogłoszenia drobne liczv siP z<i słowo 
Wielkość ogfoszeń Za teksteJT1 W tekście Nekrologi Drobne 

00 1 do 100 plD' 
od 101 do 200 mm 
od 201 do 300 mm 
Powvżej 300 mm 

Ogłoszenia tabelaryczne, 
Ogłoszenia w numerach 
Ogłoszenia w numerach 

drożej. 

Za tekstem 
1. fiO 450 1 ?') 

80 W' 1~1' !'iO zł 
230 69· 201 .ia imniej 
-iOO 900 270 10 słów 

bilanee i kombinowane o 100 proc. drożej. 
niedzielnych i świą.tecznvch o 50 proc. drożej. 
specialnych i okolicznościow:vch o 100 proc. 

Od cen powyższych żadnvch rabatów nie udziela się. Ogłoszenia drukuie 
się w miarę wolnego mieisca i za terminowv druk ogłoszeń nie oonosi Śie 
n<lnmviedzialności. 

Piłkarze norwescy remisują w Egipcie 
OSLO (obsł. wł.). Piłkarska reprezenta­
cja Norwegii rozegrała w Aleksandrii 
międzypaństwowe spotkanie z reprezen­
tacją Egiptu, uzyskując wynik remiso­
wy 4 :4. 

C.o sląchoć w bohsie? 

Zryw ze Swiętochlowic 
walczyć będzie w Łodzi 

Jak się dowiadujemy, w dnilU 6 styc-&­
nia przyjeżdża do Lodzi drużyna „Zrywu" 
ze Swiętochłowic, która zmierzy się z pię.­
ściarzami LKS-u, Ze względu na dość 
wysoki poziom s.ztuki bokserskiej gości, 
mecz zapowiada się bardzo interesująco 
tym bardziej jeszcze, że w ŁKS-ie praw~ 
dopodobnie wystąpi już MarcinkOW'Slki. 

Polsha • CSR 
w lehhiej otletące 
Po o.statecznym uzgodnieniu z Czecho­

słowackim Związkiem Lekkoatletycznym 
PZLA ustalił deflrutywnie tern.liny spotkań 
z Czechami: 18 i 19 czerwca 1949 - spot 
kanie reprezentacji kobiecych Polski i Cze 
chosłowacji. 25 września 1949 r. - mecz 
lekkoatletyczny mężczvzn Warszawa -
Praga, w Pradze. 

Wloszkd mistrzynią Europy 
na· wrotkach 

RZn,.f· (obsł. wł.) W San Remo zakofl­
czyły się mistrzostwa Europy w jeździe 
fi_gur?wej na w:otkach w konkurencji ko 
bieceJ. Tytuł mistrzyni zdobyła Włoszka 
Rio, uzyskując 942 pkt., przed Angielką 
Phetean 908. 7 pkt i Belgijka van 
Ake.„ 


	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr353_s01
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr353_s02
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr353_s03
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr353_s04
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr353_s05
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr353_s06
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr353_s07
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr353_s08
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr353_s09
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr353_s10
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr353_s11
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr353_s12
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr353_s13
	Glos_Pabianic_pismoPPR_1948_nr353_s14

